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W A R S Z A W A  P A P . W  ca łym  
k ra ju  u trz y m y w a ł się w e  w to ­
rek. s iln y  m róz. O  k i lk a  s topn i 
w z ros ła  te m p e ra tu ra  ty lk o  na  
zachodzie.

N IE C O  L E P IE J  je ź d z i ły  w e  w to ­
r e k  poosągi w  r u c h u  p o d m ie js k im  
i  d a le k o b ie ż n y m , b y ł  to  je d n a k ' 
c z a rn y  d z ie ń  d la  k o m u n ik a c j i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j.  P r a w ie  w s z y s tk ie  po 
c ią g i m ię d z y n a ro d o w e  p r z y je ż d ż a ły  
d o  g r a n ic y  z k i lk u g o d z in n y m  o p ó ź ­
n ie n ie m .

k a n ia  s z y n . z w ię k s z o n o  lic z b ę  p r a *  
e o w n iik ó w  s p ra w d z a ją c y c h  lo r y .

M ró z  1 m g ła  u t r u d n ia ją  p ra c ę  po« 
tó w . W  G d a ń s k u  t G d y n i  d o k e r z jr  
c ię ż k o  p r a c u ją  p r z y  r o z b i ja n iu  k i l o *  
f a m i  z m a rz n ię te g o  w ę g la .

Rzecznik rządu bońskiego

o p ro jekc ie  W. U lb r ic h ta r

N r 302 (7872) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

C o ra z  tr u d n ie js z a  je s t  s y tu a c ja  w  
t r a n s p o rc ie  to w a r o w y m . P rz e w o ż o n e  
to w a r y  z a m a rz a ją  na z b itą  m asę. 
u n ie m o ż l iw ia ją c  r o z ła d u n e k . W  
z w ią z k u  z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  p ę -

N IE W IE L E  JEST Ś W IĄ T , k tó  
re  p rz e trw a ły b y  ca łe  s tu lec ia  i  
w e sz ły  ta k  m ocna w  czasy 
współczesne, ja k  w ła śn ie  d z i­
s ie jszy  w ie ćzó r w ig i l i jn y .  N ie  
v ia  dom u, n ie  ma ro d z in y  spę­
dza ją cych  ten w ie czó r podobnie  
ja k  każdy in n y  w  ro ku . S ta ł sie 
w s p ó ln ą ' w łasnośc ią  w szys tk ich  
lu d z i, w ieczo rem  ro d z in n y m  
cz łow ieczym .

Z A S IA D A M Y  do rodzinnego  
sto łu , do w ig i l i jn e j  w ieczerzy  
Jest ja k iś  g łę b o k i lu d z k i sen>. 
w  tym , by wszyscy b y li razem  
b y  p rzy  stole tego w ieczo ru  ze­
b ra l i  się n a jb liż s i,  wszyscy 

■ c z ło n k o w ie  ro d z iny .

W IE C Z Ó R  R O D Z IN N E G O  S P O I 
K A N I A .  W  t r a d y c j i  na szeg o lu d t 
w ś ró d  w ie lu  z w y c z a jó w  to w a r  ¿v 
s z ą e y c h  te m u  w ie c z o ro w i z n a jd u j-  
s ię  je d e n  p r z e p ię k n ie  h u m a n id v 'z  
n y .  D o w ig i l i jn e g o  s to łu  p o d a je  si
0 je d n o  n a k r y c ie  w ie e e j n iż  s iedź 
p r z y  n im  b ie s ia d n ik ó w .  T o  d la  go 
ś c ia ,  d la  z a g u b io n e g o  w ę d ro w c a  
b łą d z ą c e g o  w  s a m o tn o ś c i i op u sz  
c z e n iu  po  d ro g a c h  — b y  z n a ła / 
c ie p ło  i ż y c z l iw o ś ć . T o  n ie  t y l k  
S ło w ia ń s k a  g o ś c in n o ś ć , to  p o czu c ie  
b r a te r s tw a  i w s p ó ln o ty ,  - ta k  s i ln ie  
o s a d zo n e  w  n a s z y c h  se rc a c h .

C IC H O  w  le n  w ieczó r, spo 
k o jn ie . P ra gn ie m y , by wszyst- 

. k ie ' p rzyszłe  w ig il ie  b y ły  ró w  
n ie  spoko jne, ja k  dzis ie jsza, b j 
żaden z ły  los n ie  rozproszy  
naszych ro d z in . W ie rzym y , że 
ta k  się stanie, że ro z u m  lu d z k i 
m e dopuści do ka ta s tro fy , że 
d o jd z ie  też do  tego, by ta m  u  
t y lu  m ie jscach  z iem i, gdzie  dziś 
p ad a ją  zab ic i, u m ie ra ją  z g łodu
1 w ycze rp an ia  zapanow a ł spo­
k ó j i  nadeszły lepsze dn i.

Już  tego w ieczo ru  sk ła da m y  
sobie życzenia, na jlepsze  życze­
n ia  p om yś lnośc i i szczęścia, że­
b yśm y  za ro k  znow u , w szyscy  
s p o tk a li się p rz y  w ig i l i jn y m  
stole.

Rozbieżności wśród uczestników
arabskiego „szczytu“ w Rabacie

tear p^sfiijs  p iilif 
zażegnania kryzysu

R A B A T  P A P . W ed ług  don iesień  zachodn ich  a ge nc ji p raso­
w ych  z w to rk u  w ieczo rem , w śród  uczes tn ików  „s zczy tu ”  a rab ­
skiego w  Rabacie  za ryso w a ły  się pew ne rozb ieżności na t le  fo rm  
i ro z m ia ró w  pom ocy d ła  k ra jó w , bezpośrednio  zagrożonych  a- 
gresją  iz rae lską .

S T A N O W IS K O  E g ip tu  p op a r- P o łu d n io w y , L ib ia  i Sudan. A - 
v S yria , Ira k , Jem en, Jem en ra b ia . S au d y jska  n a to m ia s t n ie 

chce zw iększyć  sw ych  do tych ­
czasowych w k ła d ó w  fin an so ­
w ych  na fundusz  w a łk i o l i ­
k w id a c ję  s k u tk ó w  a g re s ji Iz ra -ć cstatniei chwili

Kryzys zażegnany
Wszystkie delegacje 

na sali obsad
R A B A T  P A P . A g e n c ja  F ra n c e  P res 

se p o d a je , że p o  w y s i łk a c h  m e d ia  
"y jn y c ta  w s z y s c y  s z e fo w ie  d e le g a c ji 
z e b ra li się p o n o w n ie  n a  s a li o b ra d  
i o  g o d z in ie  21 czasu  w a rs z a w s k ie ­
go w z n o w il i  d y s k u s ję  p rz e rw a n ą  po 
p o łu d n iu .

w a ły  się sprzeczne s tan o w iska
u czes tn ików  obrad.

K ró l J o rd a n ii H u sa jn , m o n a r­
cha m a ro ka ń sk i Hasan  I I  p rz y ­
w ódca  O rg a n iz a c ji W yzw o le n ia  
P a les tyn y  A ra fa t  o raz  se kre ta rz  
gen e ra lny  L ig i A ra b s k ie j H asu- 
na  u d a li się następn ie  do rezy­
d e n c ji p rezyden ta  Nasera,

„Tego układu 
się nie podpisze!“
B O N N  P A P . R z e c z n ik  rz ą d u  b o r t -  

s k ie g o  A h ia r s  o ś w ia d c z y ł w e  w to -re lc  
w  w y w ia d z ie  d la  ra d io s ta c ji  z a c h ó d - *  
n L o -b e r liń s k ie j. że rzą d  fe d e ra ln y  n ie -; 
je s t  g o tó w  d o  z a w a rc ia  u k ła d u ,  k t & '  
re g o  te k s t  p r z e k a z a n y  z o s ta ł w  u — 
b ie g ły m  ty g o d n iu  p rz e z  p rz e w o d n i­
czące go  R a d y  P a ń s tw a  N R D  W a lte ­
ra  U lb r ic h ta  p re z y d e n to w i N R F .

N a  p y ta n ie , c z y  je g o  z d a n ie m  za ­
w a r c ie  ta k ie g o  u k ła d u  b y ło b y  ró w ­
n o z n a c z n e  z  u z n a n ie m  N R D  p rz e z  
N R F  z g o d n ie  z  n o r m a m i p ra w a  m ię  
d zy n a ro d o w e g o ., A h le r s  o d p o w ie ­
d z ia ł :  „ U w a ż a m  to  za a b s o lu tn ie  
p e w n e  i  d la te g o  te ż  u k ła d u  te g o  si« 
n ie  po dp śsse“ .

Magnetyczny
poduszkowiec

W  U S A  p ró b u je  się m o d e l 
n ie z w y k łe g o  poduszkow ca  !o za­
w ieszeniu  m a gne tycznym .: Po—; 
ja z d  n azyw a  się m a g n a -ra il,  a 
jego  p od s taw o w ą  część s ta n o w i: 
fe r ry to w y  magnes. Pole  tego 
magnesu m a unosić  ca łość nar 
w ysokość 25 m m  nad d w o m a  
s ta lo w y m i taśm am i.

C zte ry  delegacje  — S yria , 
Ira k , Jem en i Jem en P o łu d n io ­
w y  — p o s ta n o w iły  n ie  w ziąć 
u dz ia łu  w  posiedzeniu  końco­
w ym  a ra b s k ie j k o n fe re n c ji na 
szczycie. P rzyczyn y  te j d ecyz ji 
są n ieznane.

A genc ja  M E N A  donosi z Raba­
tu, że obecnie  pod e jm o w an e  są 
w y s iłk i,  k tó ry c h  ce lem  je s t zażeg 
n an ie  k ryzysu  w  obradach  „szczy 
tu ”  arabskiego. A ge n c ja  s tw ie r­
dza, że p re zyde n t Naser opuśc ił 
salę k o n fe re n c y jn ą  w e  w to re k  
no p o łu d n iu , k ie d y  to  zaryso-

Feliks Kowalczykiewicz
„ S z e z e c l i i ia n in e m  63“

K O M IS J A  P L E B IS C Y T U  „S zcze c in ian in  1969”  s tw ie rd za , iż  
w p ły n ę ło  11 378 w a żnych  g łosów . W  w y n ik u  ob liczeń  — 
zgodnie  % zasadam i re g u la m in o w y m i — „S zcze c in ian in em  
ro k u  1969”  zosta ł k ie ro w n ik  g ru p y  ro b ó t e le w a c y jn y c h  z 
z S P B M -1  F e lik s  K o w a lc z y k ie w ic z .

(Dokończenie na str. 2)
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Narty i sanki - zdrowsze i tańsze
niż tradycyjne świąteczne obżarstwo

Pogoda sprzyja
„białemu szaleństwu“

N A  w o d y  p o k ry te j lo d o ­
w ą  k rą  O d ry  s p ły n ą ł w czo ­
r a j  cz te rna s ty  zw o do w a n y  
w  b ieżącym  ro k u  p rzez  
szczecińskich  s toczn iow ców  
s ta tek. Jest n im  m /s „E r ­
nest T h ä lm a n n ”  c z w a rty  i  
o s ta tn i za razem  z  s e r ii „B -  
40” , fra c h to w ie c  o nośności 
12,5 tys iąca  D W T . S ta tek  
b ud ow an y  b y ł d la  a rm a to ­
ra  radz ieck iego .

F o to : S t. C ieś lak

Górnicy wykonali
roczne zadania
W A R S Z A W A  P A P . W e  w to r e k  r a ­

i ł o  g ó r n ic tw o  w ę g la  k a m ie n n e g o  
w y k o n a ło  s w o je  te g o ro c z n e  za d a n ia , 
w y z n a c z a n e  p rz e z  n a r o d o w y  p la n  
g o s p o d a rc z y , w  w y s o k o ś c i 132,5 m in  
to n  w ę g la .

M in is te r  G ó rn ic tw a  i  E n e r g e ty k i 
J a n  M it rę g a  p rz e s ła ł d o  I  s e k re ta ­
rz a  K C  P Z P R  W ła d y s ła w a  G o m u ł­
k i  l is t ,  w  k tó r y m  in fo r m u je ,  że do  
k o ń c a  r o k u  z a ło g i g ó rn ic z e  w y d o -  
b ę d ą  d o d a tk o w o  o k .  2,5 m in  to n  
w ę g la  k a m ie n n e g o , d z ię k i  c z e m u  je  
g o  w y d o b y c ie  w y n ie s ie  łą c z n ie  w  b r .  
o k .  135 m in  to n , c z y l i  o  6 m in  to n  
w ię c e j n iż  w  u b . ro k u .  C a ły  te n  
p r z y r o s t  u z y s k a n y  z o s ta ł d ro g ą  
w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra c y .

Spotkanie aktywu 
Śląska i Zagłębia
Przemówienie E. Gierka

K A T O W IC E  P A P . -  P o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  p a r t i i  d o  k o n s e k w e n tn e j 
r e a l iz a c j i  z a d a ń  o s ta tn ie g o  r o k u  5- 
l a t k i  -  ta k ie  h a s ło  b y ło  p rz e w o d ­
n ią  m y ś lą  d o ro c z n e g o  s p o tk a n ia  w e  
w to r e k  w  Z a b rz u  c z o ło w e g o  a k t y ­
w u  p a r ty jn e g o  i  g o s p o d a rc z e g o  w o j.  
k a to w ic k ie g o .

P r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  c z ło n e k  
B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C , I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  w  K a to w ic a c h  E d w a rd  
G ie r e k .  D o k o n a ł o n  o c e n y  p ra c y  
g o s p o d a rk i w o j .  k a to w ic k ie g o  w  
1969 r .  i  o m ó w i ł  z a d a n ia  1970 r .

Pasjonujące badania

Chrome : : : m  
zbrodni?

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ R u s a łk a “  z  N o r w e g ii  z 
d ro b n ic ą

m /s  „ N e r “  ze S z w e c ji  z  d ró b  
n ic ą

m /s  „ J e le n ia  G ó ra “  z A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą  

m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a “  
z D a n ii  p o d  b a la s te m  

s /s  „O p o le “  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

s/s  „ S o łd e k “  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

s /s  „S ła w n o “  z  D a n i i  po d  
b a la s te m

s/s  „ Z ie lo n a  G ó ra “  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m

s/s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o "  
z D a n ii  p o d  b a la s te m  

s /s  „ P s t r o w s k i“  z  N R F  po d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W łó k n ia r z “  d o  W ło c h  
v ia  Ś w in o u jś c ie  z w ę g le m  

m /s  „ W a r n a “  d o  H o la n d ii  ze 
Ś w in o u jś c ia  z w ę g le m

IS T N IE J E  p ow ied ze n ie  „ je d ­
n e j m a tk i d z ia tk i”  —  d w a j b ra ­
c ia  —  w y c h o w a n i w  ty c h  sa­
m ych  w a ru n k a c h , przez tych  
sam ych ro d z ic ó w  —  je d e rr ucz­
c iw y  i  sp oko jn y , a d ru g i od- 
szczepięn iec —  a gresyw n y, groź 
n y  d la  o toczenia , k ry m in a lis ta . 
N a n ie k tó re  tego ro d z a ju  p rz y ­
p a d k i n a u ka  rzuca  obecnie  no ­
w e  ś w ia tło . O ka zu je  się, że 
w śród  p ew n e j k a te g o r ii k ry m i­
n a lis tó w , w y ró ż n ia ją c y c h  się 
szczególn ie w y s o k im  w zros te m  
(p o w yże j 180 cm ), w y o d rę b n ia  
s ię  c h a ra k te rys tyczn e  a no m a lia  
w  u k ła d z ie  ch rom osom ów  m ę­
sk ich .

W  N IE K T Ó R Y C H  k r a ja c h  z a c h o d ­
n ic h  p o d ję to  n a  te j 'p o d s ta w ie  b a ­
d a n ia  w ś ró d  w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  w y  
m ie n io n y m i c e c h a m i p rz e s tę p c ó w  
p r z e b y w a ją c y c h  w  w ię z ie n ia c h . P o ­
d o b n e  p ra c e  b a d a w c z e  p ro w a d z o n e  
są ró w n ie ż  p rz e z  n a s z y c h  n a u k o w ­
có w .

Z a le d w ie  w  la ta c h  5 0 - ty c h  s tw ie r ­
d z o n e  z o s ta ło  po  ra z  p ie rw s z y , że 
c z ło w ie k  p o s ia d a  46 c h ro m o s o m ó w . 
R ó ż n ic e  w  u k ła d z ie  c h ro m o s o m a l-  
n y m  m ię d z y  k o b ie tą  a m ę żczyzn ą  
p o le g a ją  n a  ty m , że k o b ie ta  p o s ia ­
da  2 c h ro m o s o m y  X  a  m ę ż c z y z n a  
c h ro m o s o m y  X  i  Y .

D A L S Z E  b ad an ia  w y k a z a ły , 
że u  osób z n ie p ra w id ło w y m  
ro zw o je m  p łc io w y m  czy zabu­
rz e n ia m i p s y c h ic z n y m i s tw ie r­
dza się n ie k ie d y  a n o m a lia  w  
lic z b ie  bądź k s z ta łc ie  ch ro m o ­
som ów. Do n ie z w y k le  in te re s u ją  
cych spostrzeżeń doszedł uczo­
n y  a n g ie ls k i Casey, k tó r y  p rz y ­
s tą p ił do  b ad an ia  ch rom oso ­
m ó w  p łc io w y c h  u osób o  aso- 
c ja ln y m , a g re s y w n y m  zacho­
w a n iu . S tw ie rd z i ł on u  tego ty ­
pu m ężczyzn n ie p ra w id ło w o ś ć  
chrom osom a lną , po lega jącą  na 
obecności dod a tko w e go  ch ro m o ­
som u m ęskiego  Y.

P O N IE W A Ż  m ę ż c z y ź n i z o b e c n o ­
ś c ią  2 c h ro m o s o m ó w  Y  w y k a z y w a li  
c h a ra k te ry s ty c z n e ,  w s p ó ln e  c e c h y ,

Tysiące  osób spędza św ię ta  
na z im o w yc h  wczasach

W IE L E  O SÓ B ko rzys ta  w  św ią teczn ych  dn ia ch  z w czasów  
lu b  w y rusza  na n a rc ia rską  w łóczęgę.

Szeroko o tw a r ło  p od w o je  sw ych  sch ro n isk , d om ów  tu ry s ty  i 
d om ów  w yc ie c z k o w y c h  —  P T T K . W  146 s ta łych  o b ie k tach  te j 
o rg a n iz a c ji na  te ren ie  całego k ra ju  czeka na  z im o w y c h  w cza 
sow iczów  i  tu ry s tó w  ok. 12 tys. m ie jsc  noc legow ych.

W  31 S C H R O N IS K A C H  g ó r- cy  obozów  będą zdobyw ać lu b  
sk ich  P T T K  zo rg an izo w a ło  d w u  d osko na lić  swe n a rc ia rs k ie  u - 
tygo d n io w e  wczasy n a rc ia rs k ie , m ie ję tn o śc i. M . in . 60 n a rc ia - 
o be jm u jące  okres ś w ią t i N o - rzy -w czaso w iczó w  gości popu- 
wego R oku. Pod o k iem  d ośw iad  la rn e  sch ron isko  b ieszczadzkie 
czonych in s tru k to ró w  u czes tn i- w  U s trz y k a c h  G órnych , po 40 

m iło ś n ik ó w  z im o w ych  sp o rtó w  
p rz y ję ły  sch ro n iska  na T u rb a ­
czu i S tożku , a 60 —  sch ron isko  
na  H a li S z re n ick ie j.

O K . 12 T Y S . O S Ó B  sp ę d za  te g o ­
ro c z n e  ś w ię ta  w  d o m a c h  F W P . 
C z ło n k o w ie  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P r a c o w n ik ó w  H a n d lu  i  S p ó łd z ie lc z o ­
śc i s k o r z y s ta l i  z u s łu g  „ G r o m a d y “ . 
Z a  p o ś re d n ic tw e m  te j s p ó łd z ie ln i tu ­
r y s ty c z n e j b l is k o  700 osó b  w y je c h a ­
ło  n a  10, 12 i  14- d n io w e  w c z a s y  do  
Z a k o p a n e g o , K r y n ic y ,  Iw o n ic z a , 
S z k la rs k ie j P o rę b y , U s t ro n ia  Ś lą ­
s k ie g o , C ie c h o c in k a , B u s k a , G iż y c ­
k a  i  G łu c h o ła z ó w .

O kres ś w ią t —  to  także  czas 
fe r i i  szko lnych . O k. 20 tys. h a r­
ce rzy w y je c h a ło  na tra d y c y jn e  
z im ow iska , o rgan izow ane  w  a - 
tra k c y jn y c h  m ie jscow ośc iach  —  
ja k  np. B u k o w in a  T a trzańska , 
K a z im ie rz  n /W is łą  czy oś ro dk i 
wczasow e D o lnego  Śląska.

H a rc e rz e  p o z o s ta ją c y  n a  o k re s  f e r i i  
w  m ie js c a c h  z a m ie s z k a n ia  u c z e s tn i­
czą  w  l ic z n y c h  im p re z a c h  r e k r e a c y j  
n y c h  i  s p o r to w y c h .

B o g a ty  p ro g ra m  o b o z ó w  ś w ią te c z ­
n y c h  d la  o k . 2 ty s .  s tu d e n tó w  p r z y ­
g o to w a ło  b iu r o  p o d ró ż y  i  t u r y s t y k i  
Z S P  „ A lm a t u r “ . M ło d z ie ż  a k a d e m ic ­
k a  w y p o c z y w a  m . in .  w  Z a k o p a ­
n e m , n a  D o ln y m  Ś lą s k u , w  K a z i­
m ie rz u  n /W is łą ,  a  ta kże , w  s c h r o n i­
s k a c h  ta t r z a ń s k ic h .  (P A P )

ta k ie  j a k  a g re s y w n e  z a c h o w a n ie  o -  
ra z  w y s o k i  w z ro s t,  p o w s ta ło  p y ta ­
n ie  — c zy  te  „ m ę s k ie “  c e c h y  m o ż ­
n a  w ią z a ć  z w p ły w e m  d w ó c h  m ę ­
s k ic h  c h ro m o s o m ó w  Y . T ę  część 
b a d a ń  p rz e p ro w a d z ił  p o ls k i  n a u k o ­
w ie c  d r  K r z y s z to f  B o c z k o w s k i z 
w a rs z a w s k ie j A k a d e m ii M e d y c z n e j,  
k t ó r y  w s p ó ln ie  z d r  C ase ye m  o p u b li  
k o w a ł p ra c ę  w  a n g ie ls k im  czaso ­
p iś m ie  „ N a tu r ę “ . P ra c a  ta  d o ty ­
c z y ła  s y n te z y  D N A  (k w a s u  d e zo ­
k s y r y b o n u k le in o w e g o )  w  c h ro m o s o ­
m a c h  Y . B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że ob a  
c h ro m o s o m y  Y  p r z e ja w ia ją  s w o ją  
a k ty w n o ś ć , w  z w ią z k u  z ty m  a g re ­
s y w n e  z a c h o w a n ie  o ra z  w y s o k i 
w z ro s t t łu m a c z y  s ię  s u m a ry c z n y m  
d z ia ła n ie m  d w ó c h  c h ro m o s o m ó w  Y .

T a k  w ię c  b a d a n ia  te  d o w o d z ą , że 
w  n ie k tó r y c h  p rz y p a d k a c h  a g re s y w  
n e  z a c h o w a n ie  i  p o p e łn ia n e  c z y n y  
p rz e s tę p c z e  są u w a ru n k o w a n e  n ie  
ty le  c e c h a m i z e w n ę trz n y m i — w p ły ­
w e m  o to c z e n ia  — i le  w ła ś c iw o ś c ia ­
m i n a tu r y  g e n e ty c z n e j.  (P A P )

Weteran 
ciągle spruwny
P O W S Z E C H N IE  W IA D O M O , że 

p ie rw s z y m  s ta tk ie m  p e łn o m o r s k im  
z b u d o w a n y m  w  p o ls k ie j  s to c z n i po 
w y z w o le n iu  b y ł  ru d o w ę g lo w ie c  o 
n a p ę d z ie  p a r o w y m  s 's  „ S o łd e k “ . Od 
p rz e k a z a n ia  go  d o  e k s p lo a ta c j i  
p rz e z  S to c z n ię  G d a ń s k ą  m in ę ło  ju ż  
p o n a d  20 la t ,  a  te n  w e te ra n  c ią g le  
je s z c z e  p e łn i m o r s k ą  s łu ż b ę  p o d  po i 
s k ą  b a n d e rą , z a c h o w u ją c  w y m a g a ­
ną  s p ra w n o ś ć  te c h n ic z n ą . Ś w ia d c z y  
o  ty m  fa k t  u z y s k a n ia  o s ta tn io  p rz e z  
„ S o łd k a “  k o le jn e j  tz w .  k la s y  4 - le t -  
n ie j.  O zn a cza  to , że je g o  s ta n  te c h ­
n ic z n y  p o z w a la  n a  e k s p lo a to w a n ie  
s ta tk u  je s z c z e  p rz e z  c z te ry  n a s tę p n e  
la ta .  „ S o łd e k “  n a d a ł p ły w a ć  b ę d z ie  
n a  „ m o ś c ie  w ę g lo w y m “  ze  S zcze c i­
n a  Łub Ś w in o u jś c ia  d o  D a n ii.

( In te rp re s s )

Mini-wodolot
W  IN S T Y T U C IE  O K R Ę T O W Y M  

P o l it e c h n ik i  G d a ń s k ie j w y k o n a n y  
z o s ta ł p r o to t y p  m in i-w o d o lo tu ,  k tó ­
re m u  n a d a n o  r o m a n ty c z n ą  n a z w ę  
„ A m o r “ . M a  o n  n ie s p e łn a  5 m e ­
t r ó w  d łu g o ś c i i  m o że  r o z w i ja ć  s z y b ­
k o ść  55 k m /g o d z . D z ię k i b a rd z o  m a ­
łe m u  z a n u rz e n iu , n ie  p rz e k ra c z a ją ­
ce m u  1/4 m e tra , m o ż e  o n  k u rs o w a ć  
na  p ły t k ic h  w o d a c h  ś ró d lą d o w y c h , 
b ę d ą c  w y k o r z y s ty w a n y m  z a ró w n o  
d la  c e ló w  in s p e k c y jn y c h ,  j a k  i tu ­
r y s ty c z n y c h .

O B O Z Y  h a r c e r s k ie  g r o m a d z ą ,-  w  
ty m  r o k u  p rz e d e  w s z y s tk im  k a d rę  
in s t r u k to r s k ą  Z H P  i  m a ją  c h a ra k ­
te r  s z k o le n io w o  -  w y p o c z y n k o w y .

Szczecinianin 69
(D okończen ie  ze s tr. 1)

A  O T O  o s ta te c z n a  k o le jn o ś ć  p le ­
b is c y to w e j  ó s e m k i:

1. F . K o w a lc z y k ie w ic z  — 72 564 p k t .
2. d r  P . F rą c z a k  — 71 110 p k t .
3. R . M a lis z e w s k i — 70 844 p k t .
4. s t. s ie rż . s .  B rz o z o w s k i

-  56 763 p k t .
5. C. K rz e m ie ń  — 55 318 p k t .
6. G . O s ta je w s k a  — 52 106 p k t .
7. M . K a b a t — 52 049 p k t .
8. M . R e s z k o  — 51 313 p k t .

O R G A N IZ A T O R Z Y  in fo r m u ją  z a in  
te re s o w a n y c h , że w rę c z e n ie  d y p lo ­
m ó w  i u p o m in k ó w  la u re a to m  ja k  
i lo s o w a n ie  50 n a g ró d  p rz e z n a c z o ­
n y c h  d la  u c z e s tn ik ó w  p le b is c y tu  od 
b ę d z ie  s ię  w  s ty c z n iu  1970 r o k u .  O 
m ie js c u  i d a c ie  p o in fo r m u je m y  z a in  
te re s o w a n y c h  s p e c ja ln y m  k o m u n i­
k a te m .

Jeden etat d!a MPM

Abrakadabrn
P O M Y S Ł O W O Ś C I N A M  N IE  B R A K . A le  d o  n a z w  m a m y  p e ch a . 

O jc o w ie  c h r z e s tn i n ie  p r z e ja w ia ją  n ie s te ty  n a d m ia r u  in w e n c j i  i  
o r y g in a ln o ś c i R ó ż n y c h  „ P P R K W ” , „ P U  P IK Ó W "  i  „ A B R A K A D A -  
B R Ó W " n a m n o ż y ło  s ię s p o ro  T y lk o  w ta je m n ic z e n i  w ie d z ą  o c o  
c h o d z i. M o im  z d a n ie m  o rg a n iz a to rz y  te le w iz y jn e j  W ie lk ie j  G r y  n ie  
w y k o r z y s tu ją  te g o , a m o g lib y  p rz e c ie ż  zao szczę d z ić , k u  u c ie sze  
sw e g o  k s ię g o w e g o ,  25 ty s ię c y  z ło ty c h  z a d a ją c  w  d z ie d z in ie  „ P o ls k a  
w s p ó łc z e s n a "  p y ta n ie  co  ta k a  a b r a k a d a b r a  z n a c z y . N ie w ie lu  b y  n a  
n ie  o d p o w ie d z ia ło .  A  o k a z u je  s ię , że czase m  za  n ic  n ie  m ó w ią ­
c y m  s k r ó te m  k r y je  s ie  w ie lc e  s z a n o w a n a , p o ż y te c z n a  i  g o d n a  r e ­
k o m e n d a c j i  in s ty tu c ja .

N ie  w a r to  b y  b y ło  p is a ć  o ty m  w  m y ś l  z a s a d y , że n ie  n a le ż y  
w y w a ż a ć  d r z w i  o tu m r ty c h .  g d y b y  n ie  to , że n a  h o r y z o n c ie  p o ja ­
w i ły  s ię  n o w e  d z iw o lą g i.  T y m  ra z e m  d o ty c z ą  o n e  k o m b in a tó w  
p r z e m y s ło w y c h ,  k tó re  p ie rw s z e  z r o d z iły  s ię  w  M in is te r s t im e  P rz e ­
m y s łu  M a s z y n o w e g o . P O N A R —J O T E S , P O N A R —W A F U M , P O N A R —  
B IE L . N a z w y  ra c z e j k o ja rz ą c e  s ię  z n o w y m i fa s c y n u ją c y m i p r o ­
g ra m a m i p o d b o ju  K o s m o s u . K o n ia  z rz ę d e m  te m u , k to  b y  z n a z w y  
o d g a d ł, że  to  c h o d z i p o  p r o s tu  o o b r a b ia r k i;  że t a k i  P O N A R —  
J O T E S  o zn a cza  k o m b in a t  o b r a b ia r k o w y  z ło ż o n y  z sze re g u  p rz e d ­
s ię b io r s tw  n a  c z e le  ze  s k ą d in ą d  p o p u la r n y m  Z a k ła d e m  im .  S t rz e l­
c z y k a  w  Ł o d z i.

Z a p o w ie d z ia n e  je s t  tw o r z e n ie  n a s tę p n y c h  k o m b in a tó w .  O tr z y m a ją  
on e  s w o je  n a z w y . O b y  b a r d z ie j u d a n e !  D a le k i  je s te m  o d  p r o p o ­
n o w a n ia  ja k ic h ś  k o n k r e tn y c h  ro z w ią z a ń . A le  ju ż  le p s z y  b y łb y  ta k i  
s k r ó t  j a k  „ K o b r a — Ł ó d ź " ,  z a m ia s t P O N  A R  -J O T E S . P r z y n a jm n ie j  
m o ż n a  b y  s ię  b y ło  d o m y ś łe ć . że c h o d z i o K o m b in a t  O B R A b ia re k  
z Ł o d z i

A  w  o g ó le  p r z y d a łb y  s ię  je d e n  d o d a tk o w y  e ta t d la  M in is te r ­
s tw a  P r z e m y s łu  M a s z y n o w e g o  — d la  spe ca  o d  d o b r y c h ,  c z y te l­
n y c h  i  p o m y s ło w y c h  s k r ó tó w .  ( H T M )

,Stefan Batory*
s i  ór i l  do stocz n i

W  k w i e t n i u  
wznowienie rejsów
15 G R U D N IA  z a w in ą ł d o  G d y n i  z  

o s ta tn ie g o  w  t y m  r o k u  r e js u  p rz e z  
A t la n t y k  n a sz  n o w y  s ta te k  p a sa ­
ż e rs k i ts /s  „ S te fa n  B a to r y “ . P o d cza s  
d z ie w ię c iu  te g o ro c z n y c h  p o d ró ż y  d o  
K a n a d y  i  z  p o w ro te m  p r z e w ió z ł 
o n  łą c z n ie  p o n a d  12 ty s .  p a s a ż e ró w * 
le g i ty m u ją c  s ię  ta k  w y s o k im  w y k o ­
rz y s ta n ie m  m ie js c , ja k im  n ie  m o że  
s ię  p o s z c z y c ić  ża d e n , n a w e t n a jb a r ­
d z ie j n o w o c z e s n y  t r a n s a t la n t y k  za­
g ra n ic z n y .

M im o  to ,  b e z p o ś re d n io  p o  z a k o ń ­
c z e n iu  r e js u  „ S te fa n  B a to r y “  w r ó c i ł  
d o  s to c z n i re m o n to w e j.  R ze cz  w  
ty m ,  że p o  p rz e ję c iu  s ta tk u  o d  a r ­
m a to ra  h o le n d e rs k ie g o  w y k o n a n o  
t y l k o  część n a jb a rd z ie j  n ie z b ę d n y c h  
r o b ó t  a d a p ta c y jn y c h .  O b e c n ie  ro b o ­
t y  te  są  w  G d a ń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n to w e j k o n ty n u o w a n e ,  p r z y  c z y m  
s k o n c e n tr u ją  s ię  on e  g łó w n ie  n a  
m o d e r n iz a c ji  w n ę tr z  o ra z  u rz ą d z e n iu  
n o w y c h  p o m ie s z c z e ń  r e k r e a c y jn y c h  
d la  p a s a ż e ró w  i  z a ło g i.  Z b u d o w a n a  
z o s ta n ie  m . in .  p ię k n a  s a la  k in o w a ,  
tz w . k a rc z m a  p o ls k a  o ra z  s a lo n ik  
m y ś l iw s k i ,  a  d la  z a ło g i — n o w o c z e ­
s n a  ś w ie t l ic a .

P o  z a k o ń c z e n iu  te g o  d r u g ie g o  e ta ­
p u  a d a p ta c ji ,  „ S te fa n  B a to r y “  w z n o  
w i  r e g u la r n ą  ż e g lu g ę  n a  l i n i i  G d y ­
n ia  -  K a n a d a  n a  p o c z ą tk u  k w ie t ­
n ia  p rz y s z łe g o  r o k u .

K o m u n ik a t  M G
N A  T E R E N IE  N R D  p rz e b y w a  g łu ­

c h o n ie m y  m ę ż c z y z n a , k tó r y  p o d a je  
s ię  za H a n s a  K lo s s a . Z  je g o  g e ­
s tó w  i  u b io r u  m o ż n a  w n io s k o w a ć *  
iż  m o ż e  o n  b y ć  o b y w a te le m  p o l­
s k im .

R Y S O P IS : w ie k  16—18 la t ,  w z ro s t 
165 c m , p o s ta ć  w y s m u k la ,  w ło s y  
c ie m n o -b lo n d , gę ste , fa lu ją c e ,  p rz e ­
d z ia łe k  z le w e j s t r o n y ,  tw a r z  o p a ­
lo n a , p ry s z c z a ta , c z o ło  p io n o w e , o -  
c z y  s z a iro -z ie lo n e , nos m a ły  f a l i ­
s ty ,  u s ta  m a łe , w a r g i  c ie n k ie ,  g ó r ­
na  w y s ta ją c a , u s z y  m a łe , u z ę b ie n ie  
p e łn e .

Z N A K  S Z C Z E G Ó L N Y : n a  le w y m  
p r z e d r a m ie n iu  b l iz n a  p o  o p a rz e n iu  
4,5 om .

O P IS  U B IO R U : w ia t r ó w k a  b rą z o ­
w a  n a  p o d sze w ce  w  p a s y  b r ą z o w o -  
cza.rne, s p o d n ie  c z a rn e , s p o d e n k i 
g im n a s ty c z n e  c z a rn e , k o s z u la  n ie -  
b ie s k o -z ie lo m o -b ia ła ,  p a se k  b r ą z o w y  
z ż ó łtą  k la m r ą  m e ta lo w ą , s k a r p e tk i  
ze s z tu c z n e g o  w łó k n a  w  p a s k i z ie -  
L o n o -cza m e , t r a m p k i  n ie b ie s k ie  z 
n a k ła d k ą  n a  k o s tk ę . P o n a d to  p o s ia  
d a ł je s z c z e  d w ie  k o s z u le , je d n e  s p o d  
n ie  ( f a r m e r k i ) ,  k u r tk ę ,  c h u s te c z k ę  
d o  n o sa , p a rę  p ó łb u tó w ,  z e g a re k  
na  rę k ę  m a r k i  „ P o b ie d a “ , p a rę  s p i 
n e k  d o  m a n k ie tó w  z ż ó łte g o  m e ta ­
lu  (n ie  z ło te ) ,  z n a c z e k  m e ta lo w y  —  
2 m ło t y  w  w ie ń c u  z k ło s ó w , to rb ę  
tu ry s ty c z n ą ,  lu s te r k o  k ie s z o n k o w e *  
o łó w e k , s z c z o tk ę  do zęb ów .

K t o k o lw ie k  m ó g łb y  p rz e k a z a ć  in ­
fo rm a c ję  p r z y c z y n ia ją c ą  s ię  d o  u s ta  
le n ia  to ż s a m o ś c i m ę ż c z y z n y , p ro s z o ­
n y  je s t  o  osob is ite , te le fo n ic z n e  
b ą d ź  l is to w n e  p rz e k a z a n ie  w ia d o ­
m o ś c i n a  a d re s : K o m e n d a  G łó w n a  
M O . W a rs z a w a , u l .  R a k o w ie c k a  2* 
p o k ó j 1225, te l.  21005, w e w n . 35-14.

T U _T O T O
T O T A L IZ A T O R  z a w ia d a m ia , że w  

z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  z  21 b m . 
s tw ie r d z o n o :

12 ro z w . z 13 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  "po 14 392 z ł,

559 ro z w . z  12 t r a f ie n ia m i -  w y ­
g ra n e  p o  308 z ł,

5 981 ro z w . z U  t r a f ie n ia m i -  w y ­
g ra n e  p o  28 z ł,

25 277 r o z w . z  10 t r a f ie n ia m i  — w y ­
g ra n e  p o  6 z ł.

W  z a k ła d a c h  T o to - L o tk a  sb w ie rd z o

126 ro a w . z  5 t r a f ie n ia m i  z w y k ły ­
m i -  w y g r a n e  p o  32 836 z ł,

9 842 ro z w . z 4 t r a f ie n ia m i -  w y ­
g ra n e  po  420 z ł,

217 162 ro z w . z  3 t r a f ie n ia m i -  w y ­
g ra n e  p o  25 z ł.
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Amerykanie nie dość proizraelscy?

Pogorszenie stosunków
na linii Waszyngton-lei Ani®

P A R Y Ż  —  W A S Z Y N G T O N  P A P . W  ko re spo nd e nc ji z W a­
szyng tonu  A F P  pisze o pogorszeniu  się s tosunków  m ięd zy  W a­
szyngtonem  a T e l-A w iw e m . Spow odow ane to  je s t w  szczegól­
ności o p u b lik o w a n ie m  n a jp ie rw  p ro p o z y c ji a m e ryka ń sk ich  w  
sp ra w ie  u re g u lo w a n ia  k o n f lik tu  m iędzy Iz ra e le m  a Z R A , a na­
s tępn ie  —  w ia d om ośc ia m i z W aszyngtonu , że w ysu w a  on ana­
log iczne  p ropozyc je , dotyczące s tosu n ków  m iędzy Iz ra e le m  a 
Jo rd an ią .

J A K K O L W IE K  te  p ro po zyc je  
w  znacznym  s top n iu  u w zg lęd ­
n ia ją  in te resy  Iz ra e la  i b y n a j­
m n ie j n ie  zosta ły  p rz y ję te  p rzy  
c h y ln ie  przez k ra je  a rabsk ie , 
s p o tka ły  się z ostrą  k ry ty k ą  w  
T e l-A w iw ie .  O s ta tn io  k ry ty k o ­
w a ł je  też p u b lic z n ie  podczas 
b ły s k a w ic z n e j w iz y ty  w  W a ­
szyngton ie  iz ra e ls k i m in is te r 
sp ra w  zagran icznych , Eban. W 
pon ie dz ia łe k  w ie czo re m  d on ie ­
s iono z Je ro z o lim y , że —  ja k  
g łos i k o m u n ik a t o fic ja ln y ,  poda­
ny -po n a d z w y c z a jn y m  posiedzę 
n iu  g ab ine tu  —  Iz ra e l „o d rz u ­
ca p ro po zyc je  a m e rykań sk ie  w  
sp ra w ie  ro zw ią za n ia  k o n f lik tu  
na B lis k im  W schodzie” , gdyż — 
jego zdan iem  —  „ ic h  treść 
zm n ie jsza  szanse p o k o ju ” . P o li 
ty k o m  iz ra e ls k im  n ie  o dp ow ia ­
da ju ż  sam fa k t,  że p ropozyc je  
USA w s p o m in a ją  o e w a ku a c ji 
w o js k  iz rae lsk ich  z te ry to r ió w  
o kup ow an ych , w  m yś l u c h w a ły  
Rady B ezp ieczeństw a N Z , a po­
nad to  n ie  czyn ią  zadość n ie u ­
s tan n ym  żądaniom  Iz ra e la  w  
sp ra w ie  „be zpo śre dn ich  ro k o ­
w a ń ” .

Nixon zapowie
wyprawę na Marsa?

W A S Z Y N G T O N  P AP . Jak  
u trz y m u je  Associated Press, 
m o ż liw e  jest, że p re zyde n t N i­
xo n  zapow ie  po św ię tach  ewen 
tu a ln ą  w y p ra w ę  am erykańską  
w  k ie ru n k u  M arsa  i wysadze­
n ie  ta m  cz łow ieka . M oże to  je d ­
n a k  n as tąp ić  n ie  w cześn ie j n iż  
w  la tach  osiem dzies ią tych.

Energetyczne 
trudności NRD

B E R L IN  P A P . T r w a ją c e  od  w ie lu  
d n i  s iln e  m ro z y  w  N R D  -  j a k  po 
d a je  a g e n c ja  A D N  -  d o p r o w a d z iły  
d o  z a k łó c e ń  w  w y d o b y c iu  w ę g la  -  
a  co  za ty m  id z ie  -  d o  tru d n o ś c i 
w  p r o d u k c j i  p a l iw  i  e n e rg ii  e le k ­
t r y c z n e j .  G łó w n y m  p a liw e m  w  
N R D  je s t w ę g ie l b r u n a tn y .  O s ta tn io  
d a je  s ię  z a o b s e rw o w a ć  z m n ie js z e n ie  
w y d o b y c ia .  W  c ie p ło w n ia c h  z m n ie j ­
s z y ły  s ie  z n a c z n ie  zap asy  w ę g la . W 
w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  p r z y  w y d o ­
b y c iu  w ę g la  b ru n a tn e g o  p o m a g a ją  
ż o łn ie rz e , s tu d e n c i i  p r a c o w n ic y  u -  
rz ę d ó w .

W ed ług  n ie o f ic ja ln y c h  in fo rm a  
c ji, p ropozyc je  sekre ta rza  stanu 
Rogersa, dotyczące s tosu n ków

Zaskakujące odkrycie

N ajn iebezp ieczn ie jsze za jęc ia : 
prowadzenie s a m o c M ii  
i „aktyw ny wypoczynek“
P R Z E P R O W A D Z O N A  os ta tn io  

w  Z a g łęb iu  R u h ry  a na liza  w szy­
s tk ic h  n ieszczęśliw ych  w y p a d ­
k ó w  w yka za ła , że do n a jn ie b ez ­
p ieczn ie jszych  za jęć należy w  
N R F  p row adzen ie  sam ochodu i 
w y k o n y w a n ie  pozo rn ie  bezpiecz 
n ych  p ra c  dom ow ych .

O kaza ło  się m ia n o w ic ie , że 
im  w ię ce j p rz y b y w a  w  gospo­
d a rs tw ach  dom ow ych  lodów ek, 
p ra lek , odkurzaczy, m ikse ró w ,

Prezydent Austrii
protektorem Światowego
Kongresu Esperanto
W IE D E Ń  P A P . P re z y d e n t A u s t r i i  

F ra n z  J o n a s  p r z y ją ł  n a  o f ic ja ln e j  
a u d ie n c j i  c z ło -n kó w  k o m ite tu  o rg a ­
n iz a c y jn e g o  55 Ś w ia to w e g o  K o n g re ­
su  E s p e ra n ty s tó w , k tó r y  o d b ę d z ie  
s ię  n a  p rz e ło m ie  l ip c a  1 s ie rp n ia  
p rz y s z łe g o  r o k u  w  W ie d n iu .

C z ło n k o w ie  k o m ite tu  p o in fo r m o ­
w a l i  p re z y d e n ta , k tó r y  je s t  h o n o ro ­
w y m  p r o te k to r e m  k o n g re s u , o p r z y ­
g o to w a n ia c h  do  te j im p r e z y .  P rze ­
w id u je  s ię  u d z ia ł w  n ie j p rz e s z ło  
200 u c z e s tn ik ó w  ze w s z y s tk ic h  k o n ­
ty n e n tó w  R o z m o w a  to c z y ła  s ię  w  
ję z y k u  e s p e ra n to , g d y ż  d r  J o n a s  
je s t  e s p e ra n ty s tą , b y ły m  a k t y w n y m  
d z ia ła c z e m  ro b o tn ic z y c h  o rg a n iz a c j i  
e s p e ra n c k ic h .

P re z y d e n t J o n a s  z a p o w ie d z ia ł s w ó j 
o s o b is ty  u d z ia ł w  k o n g re s ie .

Dopóty dzban 
wodę nosi •••

B O N N  P A P  12 r a z j  G is e la  K . z 
R a t in g e n  k o ło  D u e s s e ld t r f u  p o zo ro  
w a ła  s a m o b ó js tw o , a b y  w y m u s ić  na 
s w y m  m ężu  p o d a re k  o d p o w ie d n ie ; 
w a r to ś c i T rz y n a s ta  p ró b a  z a k o ń c z y  
ła  s ię t ra g ic z n ie  M ąż, k tó r y  z w y k le  
p u n k tu a ln ie  w ra c a ł do  d o m u  o 15.30 
i  r a to w a ł n ie d o s z łą  s a m o b ó jc z y n ię , 
t y m  ra ze m  s p ó ź n ił  s ię . K ie d y  w r ó c i ł  
d o  d o m u  o go dz . 17. n a s tą p ił ju ż  
z g o n  w  w y n ik u  z a t ru c ia  g a ze m .

m aszynek do w y c is k a n ia  soków, 
k o m b a jn ó w  do z m y w a n ia  i su­
szenia  naczyń, w e n ty la to ró w  i 
p ie c y k ó w  oraz  in n y c h  z e le k try ­
f ik o w a n y c h  u rządzeń, ty m  n ie ­
bezp iecznie jsze s ta ją  się z w y k łe  
za jęc ia  dom ow e. Rozpowszech­
n ien ie  za s ila nych  p rą de m  kos ia ­
re k  o grodow ych  do  s trzyżen ia  
tra w y , zm echan izow anych  na ­
rzędzi sp ra w ia , że p rzydom ow e  
czynności, tra k to w a n e  ja k o  a k ­
ty w n y  w ypoczynek , także  czę­
sto kończą się  tra g iczn ie .

W  N a d re n ii i  W e s tfa li i,  n a j-  
b ardz ie  u p rz e m y s ło w io n y m  k ra ­
ju  N R F , w  c iągu jednego ro ku  
pon ios ło  śm ie rć  w  w yp ad ka ch  
d rogow ych  4 300 osób, a  p rzy  
pracach w  dom u. na podw órzu  
czy ogródku  u leg ło  ś m ie rte ln y m  
w y p a d k o m  4 200 osób. T a  pon u ­
ra  s ta ty s ty k a  napędz iła  s trachu  
i u ż y tk o w n ik o m  i p roducen tom  
zm echan izow anego sprzę tu  do­
m owego. Rozlega ją  się głosy, 
że w sze lk ie  u rządzenia  codzien­
nego u ż y tk u  muszą g w a ra n to ­
w ać w iększe  bezp ieczeństwo.

Z . S A W IC K I 
(In te rp re ss)

iz ra e ls k o - jo rd a ń s k ic h , p rz e w i­
d u ją  m. in . w y c o fa n ie  się Iz ra ­
e la z zachodniego brzegu Tor- 
danu, z jednoczen ia  Je ro zo lim y 
pod w sp ó lną  k o n tro lą  a d m in i­
s tra c y jn ą  i ekonom iczną  obu 
k ra jó w , o tw a rc ie  c ieśn iny. T i­
ran  i za to k i A kaba . u regu lo - 
w a r ' .  p ro b le m u  uchodźców  na 
zasadzie re o a tr ia c ji.

Nawet kler katolicki
propaguje środki antykoncepcyjne

Parlament Chile debatuje
nad zalegalizowaniem  

p r z e r y w a n i a  c i ą ż y
M E K S Y K  P AP . C h ilijs k a  służba zd ro w ia , zan iepoko jona  sta­

le  rosnącą liczbą  śm ie rte ln ych  w yp ad kó w , spow odow anych  n ie ­
le ga ln ym  p rze ryw a n ie m  ciąży, u s iłu je  obecnie p rze fo rsow ać w  
parlam en c ie  p ro je k t us taw y, k tó ra  za lega lizow a łaby  doko ny ­
w a n ie  tych  zabiegów  w  szp ita lach .

S ZC ZE G Ó ŁO W E  badania  w y ­
kaza ły , że co c zw a rta  kobie ta  
w  C h ile  p rz e ry w a ła  p rz y n a j­
m n ie j raz ciążę. W ie le  kob ie t 
czyn i to  n ie m a l co roku , a pew 
na kob ie ta  d oko nyw a ła  tego za­
b iegu 35 razy.

Coroczn ie  n o tu je  się w  C h ile  
50 000 w y p a d k ó w  n ielegalnego 
pozb yw a n ia  się p łodu . Co n a j­
m n ie j trzec ia  część kobie t, k tó ­
re  k o rzys ta ją  z usług znacho­
ró w  i fe lczerów , m usi następ­
n ie  p rzebyw ać przez dłuższy 
czas w  szp ita lu . S tw ie rdzono, że 
spośród 300 ko b ie t, k tó re  z m a r­
ły  w  1966 ro k u  w  szp ita lach  w  
S antiago, aż 254 z m a rły  w  w y ­
n ik u  p rz e ry w a n ia  c iąży w  n ie ­
h ig ien iczn ych  w a ru nka ch .

N a w e t w ie lu  b iskup ó w  K o ­
ścio ła  k a to lic k ie g o  zaapelow ało  
do ludnośc i o św iadom e p lano ­
w a n ie  ro d z in y . W ie lu  d uch ow ­
nych  w z y w a  o tw a rc ie  do stoso­
w a n ia  ś ro d ków  a n tyko n ce p cy j­
nych. A pe le  te  w  ciągu o s ta t­
n ich  dw óch  la t  spow odow ały

w y ra ź n y  spadek p rzy ro s tu  na ­
tu ra lne go  z 35,3 p ro m ilu  do 29,2 
p ro m ilu . Ponadto 20 p ro cen t ko ­
b ie t używ a  ju ż  p ig u łe k  a n ty ­
koncepcy jnych .

C h ilijs k a  P a rtia  R adyka lna  
w y s tą p iła  z p ro je k te m  zalega­
liz o w a n ia  u suw a n ia  ciąży.

Maszyna m atem atyczna
na usługach
policfi drogowej
S Z T O K H O L M  P A P . K o m e n d a  

G łó w n a  p o l ic j i  s z w e d z k ie j w  S z to k ­
h o lm ie  zo s ta ła  w y p o s a ż o n a  w  n o ­
w o cze sn ą  e le k t r o n ic z n ą  m a szyn ę  m a 
te m a ty c z n ą , k tó ra  bę d z ie  u ż y ta  do 
r e je s t ro w a n ia  i  s z y b k ie g o  o d s z u k i­
w a n ia  d a n y c h , d o ty c z ą c y c h  osób. 
k tó re  p o p e łn i ły  w y k ro c z e n ia  lu b  
p rz e s tę p s tw a  w  r u c h u  d ro g o w y m . 
C h o d z i o c z y w iś c ie  p rze d e  w s z y s tk im
0  z w a lc z a n ie  „ p i r a tó w  d ro g o w y c h “ . 
P o l ic y jn e  p a t r o le  s a m o c h o d o w e  p rz y  
z a t rz y m a n iu  k ie r o w c y ,  k tó r y  p o p e ł­
n i ł  ja k ie ś  w y k ro c z e n ie , będą s ię  n a ­
ty c h m ia s t  k o m u n ik o w a ły  te le fo n ic z ­
n ie  z K o m e n d ą  G łó w n ą . „ M ó z g  e- 
le k t r o n ic z n y “  s z y b k o  o d s z u k a  
w s z y s tk ie  d a n e  d o ty c z ą c e  k ie r o w c y
1 je g o  w o z u , co  p o z w o li  u s ta lić ,  czy  
w ó z  n ie  je s t  s k ra d z io n y ,  czy  s i ln ik  
n ie  p o c h o d z i z in n e g o  w o z u  1 czy  
k ie ro w c a  n ie  b y ł  ju ż  k a ra n y  za ja ­
k ie ś  p rz e s tę p s tw a  d ro g o w e . C a ła  o- 
p e ra c ja  b ę d z ie  t r w a ła  n ie  w ię c e j nJż 
t r z y  m in u ty .

Rozdział Kościoła 
od paUstwa 

również w Kolumbii
W  W IĘ K S Z O Ś C I k r a jó w  ła c iń s k o -  

a m e ry k a ń s k ic h  ro z d z ia ł K o ś c io ła  od  
p a ń s tw a  z o s ta ł d o k o n a n y  ju ż  w  u- 
b ie g ły m  s tu le c iu .  J e d n y m  z n ie l ic z  
n y c h  w y ją tk ó w  je s t  K o lu m b ia ,  
g d z ie  z a c h o w a n o  ś c is ły  z w ią z e k  K o ­
ś c io ła  k a to l ic k ie g o  i  p a ń s tw a . U - 
m o ż liw ia  to  h ie ra r c h i i  k o ś c ie ln e j 
in g e re n c ję  w e  w s z e lk ie  s p ra w y  ż y ­
c ia  p u b lic z n e g o . P o d s ta w ą  p ra w n ą  
ta k ie g o  s y s te m u  s to s u n k ó w  k o ś c ie l-  
n o -p a ń s tw o w y c h  je s t  o b o w ią z u ją c y  
od d z iś  k o n k o r d a t  z a w a r ty  m ię d z y  
K o lu m b ia  a W a ty k a n e m  w  r o k u  
1887. O d  k i l k u  la t  ó w  k o n k o r d a t  
je s t  w  K o lu m b i i  c o ra z  c zę śc ie j k w e  
s t io n o w a n y . O s ta tn io  p o s tę p o w e  u -  
g ru p o w a n ia  k a t o l ik ó w  k o lu m b i j ­
s k ic h  s k ie r o w a ły  d o  w ła d z  k o ś c ie l­
n y c h  p e ty c ję ,  a b y  K o ś c ió ł d o b ro ­
w o ln ie  z re z y g n o w a ł ze sw e j u p r z y ­
w ile jo w a n e j p o z y c j i  w  ż y c iu  p a ń ­

s tw o w y m . R ó w n o le g le  Z w ią z e k  K o ­
ś c io łó w  E w a n g e lic k ic h  w  K o lu m b i i  
z w ró c i ł  s ię  d o  Ś w ia to w e j R a d y  K o  
ś c io łó w . b y  ta  in te r w e n io w a ła  u 
p a p ie ża  P a w ła  V I  n a  rzecz  z n ie s ie ­
n ia  k o n k o r d a tu .

W  re z u lta c ie  ty c h  d z ia ła ń  W a ty ­
k a n  i rzą d  k o lu m b i js k i  p o w o ła ły  
k o m is ję  m ie s z a n ą , k tó ra  m a  p rz y ­
g o to w a ć  p r o je k t  n o w e g o  u k ła d u , 
p rz e w id u ją c e g o  ro z d z ia ł K o ś c io ła  
od p a ń s tw a  1 o g ra n ic z e n ie  d z ia ła l­
n o śc i K o ś c io ła  do  s fe ry  ż y c ia  re­
l ig i jn e g o .  ( W iL -A R )

Najbardziej męski?
J E A N N E  M O R E A U  n a  k o n fe re n c j i  

p ra s o w e j o rze d  p re m ie rą  f i lm u  
,. M o n te  W a ls h “  ta k  p rz e d s ta w iła  
sw eg o  p a r tn e ra , a m e ry k a ń s k ie g o  ak 
to ra  Le e  M a r v in a :  -  Le e  Jest n a j­
b a r d z ie j m ę s k i s p o ś ró d  w s z y s tk ic h  
m ę ż c z y z n , z k tó r y m i  d o ty c h c z a s  p ra  
c o w a ła m . S łyszą c  to  M a r v in  d o ­
d a ł :  -  A m e n  !

B E Z  SŁÓW,

A R A B S K I S Z C Z Y T  W 
R A B A C IE . Po p ie rw szym  
posiedzen iu  k o n fe re n c ji 
w ydane  zosta ło  o fic ja ln e  
p rz y ję c ie  d la  uczes tn ików  
k o n fe re n c ji.

Na z d ję c iu : (od le w e j)  
k ró l A ra b ii S a u d y js k ie j 
F a jsa l, k ró l M aroka  H a s - 
san I I ,  p re zyd e n t Z R A  N a - 
ser i  k ró l J o rd a n ii H u sa jn  
na p rz y ję c iu .

(C A F  —  U P I —  te le fo to )

Decyzja 
władz paryskich 
w sprawę parkowania 
same ;odów
P A R Y Ż  P A P . R ad a  M ie js k a  P a ry ­

ża o d r z u c i ła  p ro p o z y c ję , p rz e w id u ­
ją c ą  o p ła ty  za p a rk o w a n ie  sa m o * 
c h o d ó w  na  w s z y s tk ic h  u l ic a c h  s to ­
l ic y  F r a n c j i .  P rz e g ło s o w a n o  n a to ­
m ia s t w n io s e k , d o ty c z ą c y  u tw o rz e ­
n ia  k o m is j i ,  k tó ra  w y d z ie li  n ie k tó ­
re  s t r e f y  w  P a ry ż u , g d z ie  k ie r o w c y  
bę dą  p a rk o w a ć  s w o je  s a m o c h o d y  za 
o p ła tą . O b e c n ie  p o s ia d a cze  sam o­
c h o d ó w  m o g ą  s w o b o d n ie  p a rk o w a ć  
s w o je  w o z y  na  w ię k s z o ś c i c e n tra l­
n y c h  u l ic  P a ry ż a , a le  czas p a rk o ­
w a n ia  je s t  o g ra n ic z o n y  d o  p ó łto r e j 
g o d z in y .

P O D P IS A N IE
P O L S K O -F R A N C U S K IE J
U M O W Y

♦  23 b m . m in .  H a n d lu  Z a ­
g ra n ic z n e g o  P R L  Ja n u s z  B u ra  
k ie w ic z  i f r a n c u s k i  m in is te r  
G o s p o d a rk i i F in a n s ó w  V a le r y  
G is c a rd  d ‘ E s ta in g  p o d p is a li w 
P a ry ż u  n o w ą , w ie lo le tn ią  u m o  
w ę  o  w y m ia n ie  h a n d lo w e j o -  
raz  w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j 
i p rz e m y s ło w e j,  k tó ra  bę d z ie  
re g u lo w a ć  z a k re s  1 zasa dy  
w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j m ię ­
d z y  P o ls k a  i F r a n c ją  w  o k r e ­
s ie  o d  1 s ty c z n ia  1970 r .  d o  
31 g r u d n ia  1974 r.

W IE L K I  S T R A J K  G Ó R N IC Z Y  
W  S Z W E C J I

♦  75 g ó r n ik ó w  s z w e d z k ic h  
w  k o p a ln i L o v e a n ie m i w  m ie j 
s c o w  o śc i S v a p p a v a a ra  z a s t ra j-  
k o w a ło , g d y  o d rz u c o n o  ic h  żą 
d a n ie  w y ró w n a n ia  p e w n y c h  
n a le ż n o ś c i z t y tu łu  p ra c y  w  
g o d z in a c h  n a d lic z b o w y c h . D y ­
re k c ja  k o p a ln i o d rz u c i ła  po ­
s tu la ty  g ó r n ik ó w  i  z a g ro z iła  
s a n k c ja m i.  N a  z n a k  s o l id a rn o ­
śc i z a s t ra jk o w a li  w s z y s c y  g ó r ­
n ic y  z a t ru d n ie n i w  k o n c e rn ie  
L K A B . P r z y łą c z y l i  s ię  d o  s t r a j 
k u  ta k ż e  u rz ę d n ic y . O g ó łem  
s t r a jk u je  p ra w ie  4 000 osób. 
J a k  p o d k re ś la  p ra s a  s zw e d zka , 
s t r a jk  g ó r n ik ó w  k o n c e rn u  
L K A B  je s t n a jw ię k s z y m  w  p o ­
w o je n n e j h is to r i i  S z w e c ji.

K O L E J N E  S P U T N IK I

♦  W Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
w y s tr z e la n o  k o le jn e  2 s p u tn i­
k i  z s e r i i  „ K o s m o s "  o  n u m e ­
ra c h  316 1 317.

R A D A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A
Z A K O Ń C Z Y Ł A  
T E G O R O C Z N E  P R A C E

♦  W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  
R ad a  B e z p ie c z e ń s tw a  O N Z  roz  
p a tr z y ła  o s ta tn ią ,  s to ją c ą  w  
ty m  r o k u  n a  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n y m  s p ra w ę , a m ia n o w ic ie  
s k a rg ę  G w in e i p rz e c iw k o  P o r ­
tu g a li i .  U c h w a lo n o  re z o lu c ję , 
p o tę p ia ją c ą  P o r tu g a l ię  za a k ­
t y  a g r e s j i  p r z e c iw k o  te m u  k r a ­
jo w i  a f r y k a ń s k ie m u .

à
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N A  Z D J Ę C IU :  r a m io n a  n o w o  b u d o w a n e g o  m o s tu  n a  D u n a ju ,  w  
d a l i  — w id o c z n a  s y lw e ta  z a m k u  s ie d z ib y  rz ą d u  S ło w a c k ie j R e p u b li­
k i  S o c ja l is ty c z n e j.

D z i ę k i  fe d e ra liz a c ji

n a j”  na p lacu  S łow ack iego  Po­
w s ta n ia  N arodow ego. D z is ia j ro ­
lę  tę  sp e łn ia  zb ud ow an y ze 
szkła , betonu i a lu m in iu m  super 
m a rk e t „P r io r ” , k tó rego  k i lk u -  
ko nd ygn a c jo w a  sy lw e ta  u św ie ­
tn i ła  zn ako m ic ie  pejzaż te j dz ie l 
n ic y  m iasta . Nad b rzeg iem  D u ­
n a ju , tuż  obok w ysłużonego h o ­
te lu  ..D ev in ” , W ęgrzy z b ud ow a li 
p rze p ię kn y  rzeczny d w orzec za­
g ran iczny , m ieszczący w  sobie 
obok b iu r  fu n k c jo n a ln y c h , p ię k ­
n ie  zagospodarowaną re s tau ra ­
cję  i k a w ia rn ię . C a łk o w ite j re ­
n o w a c ji poddany został T e a tr 
N a ro do w y  —  S lovenske N a rodne  
D iva d lo . Przez k ilk a n a ś c ie  la t w  
ż ó łw im  tem p ie  o db ud o w yw a ny  
zam ek je s t ju ż  obecnie  s iedzibą 
rządu S ło w a c k ie j R e p u b lik i So­
c ja lis tyczn e j.

A  N IE Z A L E Ż N IE  od  te g o  ju ż
p rz y s tą p io n o  d o  r e a l iz a c j i  w ie ­

lu  in w e s ty c j i  m ie s z k a n io w y c h  i  u -  
ż y tk u  p u b lic z n e g o , k tó re  w  zasa d  
n ic z y  spo sób  z m ie n ią  o b lic z e  m ia ­
s ta . D a le k o  z a a w a n s o w a n a  je s t  bu  
f lo w a  n o w e g o  m o s tu  p rz e z  D u n a j,  
a ta k ic h  m o s tó w  b ę d z ie  z b u d o w a ­
n y c h  w  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ś c i je s z  
cze k i l k a .  W y n ik a  to  m ię d z y  in n y  
m i z te g o , że w  p rz y s z ło ś c i c ię ż a r  
n o w e g o  b u d o w n ic tw a  s k ie r o w a n y  
zo s ta n ie  na  p r a w y  b rz e g  D u n a ju .  
T u  ju ż  ro z p o c z ę to  b u d o w ę  n o w e g o  
o s ie d la  m ie s z k a n io w e g o  „ K a r lo v a  
W es”  d la  15 ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w . 
W  L iń s k ie j  D o l in ie  p rz y s tą p io n o  do  
b u d o w y  k o m p le k s u  b u d y n k ó w  d la  
b ra ty s ła w s k ie g o  c e n tr u m  te le w iz y j ­
nego . W  m ie js c u  s ta re j  r a f in e r i i ,  
z b u rz o n e j p rz e z  a l ia n c k ie  lo tn ic ­
tw o  w  d y w a n o w y m  n a lo c ie  w  
1943 r o k u ,  p o w s ta n ie  n o w o c z e s n y  
k o m b in a t  p r a s o w o - p o l ig r a f ic z n y , ' co 
z n a k o m ic ie  u ła tw i  p ra c ę  l ic z n e m u  
ś ro d o w is k u  d z ie n n ik a r s k ie m u ,  k tó re  
p o s ia d a  s ie d z ib y  s w y c h  r e d a k c j i

BRATYSŁAWA ROBI KARK
CKoresJDondencja z CSRS)

M i a ł e m  o k a z j ę  poznać 
to  m iasto  w  okres ie  osta t­
n ich  k ilk u  la t  tak  dobrze, 

ja k  n iem a l w łasną  kieszeń. B ra ­
ty s ła w a  — na jw iększe  m iasto  
S ło w a c ji i także je j s to lica , cho­
ciaż do je s ien i 1968 ro ku  n ie  
dysponow a ła  n aw e t p ra w a m i 
m ias ta  w ydz ie lonego  w  rodza ju  
nasze j Łodzi, K ra k o w a  czy Poz­
nan ia .

N IE  P O W IE M , b u d o w a n o  tu  w ie ­
le .  P o  1945 r o k u  p o w s ta ły  l ic z n e  
n o w e  o s ie d la  m ie s z k a n io w e : „ F e -  
b r u a r k a ” , „ S t r k o v e c ” , „ O s t r e tń i ” , 
„ T r a v n i k i ” , „ P o s e n ” . P o za  „ F e -  
b r u a r k ą ” , k tó r a  b y ła  n a jp ie rw  
z b u d o w a n a  i  z lo k a l iz o w a n a  w  za ­
sa d z ie  w  c e n tr u m  m ia s ta , in n e  
o s ie d la  w y w ę d ro w a ły  d a le k o  poza 
g r a n ic e  d a w n e j B r a t y s ła w y .  B y ły  
to  je d n a k  o s ie d la -s y p ia ln ie ,  bez 
p e łn e g o  z a p le c z a  u s łu g o w o - h a n d lo ­
w e g o , z n ie  n a jle p s z ą  k o m u n ik a c ją  
I  co p rz e d e  w s z y s tk im  r z u c a ło  s ię  
w  o czy  -  bez m a łe j a r c h it e k tu ­
r y .

ne . W  p lą ta n in ie  s ta ry c h ,  z a n ie d ­
b a n y c h  c z y n s z o w y c h  k a m ie n ic z e k ,  
t u  i ó w d z ie  s t r z e la ły  w  g ó rę  o k a ­
za lsze  g m a c h y  n o w e g o , a le  jeszcze

p r z e d w o je n n e g o  b u d o w n ic tw a ,  b ą d ź  
le ż  z a b y tk o w e  b u d o w le  s p rz e d  k i l  
k u  w ie k ó w . 1 t r u d n o  s ię  b y ło  u 
m iły c h  zaw sze  g o s p o d a rz y  d o p y ta ć  
o ja k i ś  z a m k n ię ty ,  d o p ra c o w a n y  
p e r s p e k ty w ic z n y  p la n  u r b a n is t y c z ­
n o - a r c h i te k to n ic z n y  r o z w o ju  s to l i ­
c y  S ło w a c ji.

TO T E Ż  k ie d y  z ja w iłe m  się 
w  B ra ty s ła w ie  w  s ie rp ­
n iu  tego ro k u  z p rz y je m ­

nością u d e rz y ły  m n ie  zm iany , 
ja k ie  w  okres ie  m o je j rocznej 
tu  n ieobecności, zaszły w  s y l­
w ec ie  m iasta . P rzyzn an ia  B ra ­
ty s ła w ie  p ra w  sam odz ie lne j sto­
l ic y  S ło w a c k ie j R e p u b lik i S ocja ­
lis ty c z n e j z m ie jsca  da ło  gospo­
darzom  m ias ta  asum pt do no­
w ych  a m b ic ji, now ych  spojrzeń , 
n ow ych  p e rspe k tyw  ro zw o jo ­
w ych . P o m ija m  ju ż  fa k t  nadal 
ż a r liw y c h  d y s k u s ji nad pełną 
koncepcją  ro zb ud ow y  B ra ty s ła ­
w y, a le  to  co zobaczyłem  w  sa­
m ym  ce p tru m , za dz iw ia  sw o im  
rozm achem  i  now oczesnym  
kszta łtem .

D a w n ie j ce n tru m  h an d low e  
s to licy  S ło w a kó w  b y ło  w yzn a ­
czane przez dom  to w a ro w y  „D u -

T oz rzu co n e  p o  c a ły m  m ie ś c ie  t  w  
b a rd z o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h .

NA  p lacu  S łow ackiego  P o­
w s ta n ia  Narodow ego w b u ­
dow ano ju ż  ka m ie ń  w ę ­

g ie lny  pod budow ę p om n ika  dla 
uczczenia tego h is torycznego w y  
darzen ia  w  życ iu  narodu  s ło w a ­
ckiego. P o rząd ku je  się i reno- 
w u je  a rte r ie  ko m u n ika cy jn e . 
P rzystąp iono  do w y b u rz a n ia  
s tarych, za jm u ją cych  m ie jsce  w  
centrum , b u d y n k ó w  m ieszka l­
nych. N ow e osied la  m ieszkanio ­
w e doczekały się w reszc ie  szyb­
kiego tem pa  p rac  p rzy  m a łe j 
a rc h ite k tu rz e  i zapleczu h an d lo ­
w o -us ługow ym .

W szystko to  ro b i się szybko, 
bo też po trzeby  są n adzw ycza j 
p ilne. W  okres ie  os ta tn ich  
dwóch la t  ludność B ra ty s ła w y  
w zros ła  o ponad 20 tysięcy.

S tro i się w ię c  B ra ty s ła w a  w  
nowoczesne p ió ra  s to licy  rów no  
p ra w ne j re p u b lik i n arodow ej. 
Pow stan ie  F ede rac ji w yc iska  na 
tym  m ieśc ie  w  tem p ie  n iem al 
za w ro tn y m  sw o je  p ozy tyw ne  
p iętno.

Zdzisław Czapliński

f f Te le cnie é ê

CKorespondencja z NRD)

J EJ o fic ja ln a  nazw ą b rz m i: 
„F c rn s e h -u n d  U K W -T u rm ”

—  w ieża  te le w iz y jn a  i  u lt ra ­
k ró tk o fa lo w a . 4 s ie rp n ia  1965 r. 
położono pod n ią  fu n d am en t, 3 
p aźd z ie rn ika  1969 r. oddano ją  
do u ż y tk u . M a 365 m  w ysoko ­
ści i je s t d rugą  — po m o sk ie w ­
sk ie j w ie ży  te le w iz y jn e j — co 
do w ysokości b ud ow lą  w  E uro­
pie. Całość w aży 26 tys. ton. Na 
szczycie w ie ży  szybkość w ia tru  
je s t d w u k ro tn ie  wyższa, a  tem ­
p e ra tu ra  o 2 st. C n iższa n iż  na 
A le x a n d e rp la tz , k tó ry  rozciąga 
się u je j  podnóża. Z n a jdu ją ca  
się na  wysokośc i 207 m  k a w ia r­
n ia  te le w iz y jn a  —  Te lecafe  — 
jes t n a jb a rd z ie j a tra k c y jn y m  
m ie jscem  spo tkań  b e rliń czyków , 
a ca ła  w ieża  jes t p rzedm io tem  
ich  dum y.

n B R O T O W A  K A W IA R N I A  je s t  
'^ s z c z e g ó ln y m  u t ra p ie n ie m  d la  
k e ln e r ó w ,  a lb o w ie m  p ie rw s z e  k e l­
n e rs k ie  p rz e k a z a n ie  — „ m ie j  na 
o k u  k l ie n ta ”  — je s t  t u t a j  n ie s ły ­
ch a n ie  t r u d n e  d o  z re a liz o w a n ia . W 
ś ro d k u  k u l i ,  s a m y m  r d z e n iu ,  k tó ­
r y  je s t  n ie ru c h o m y ,  z n a jd u ją  się 
b u fe ty  w y d a ją c e  k e ln e ro m  z a m ó ­
w io n e  n a p o je . Z e w n ę tr z n y  p ie rś c ie ń  
k u l i  g d z ie  u s ta w io n e  są s to l ik i ,  je s t  
r u c h o m y . K l ie n t  w ra z  ze s to lik ie m  
u c ie k a  c ią g le  z p o la  w id z e n ia  o b ­
s łu g i.  K e ln e r k i  p r z y z w y c z a jo n e  do  
o b s łu g i w  r e s ta u ra c ja c h ,  g d z ie  j e ­
de n  r z u t  o k a  w y s ta rc z a  d la  o c e n y  
s y tu a c j i ,  b ie g a ły  z p o c z ą tk u  d o o k o  
ła  w y p a t r u ją c  s w o ic h  k l ie n tó w .

OD  tam tych  p ie rw szych  dn i 
u p łyn ę ło  ju ż  sporo czasu. 
W p ra w d z ie  w ieczo rem  na­

da l n ie z m ie rn ie  tru d n o  dostać 
s to l ik  w  p odn iebne j re s tau ra c ji,

lecz w  c iągu d n ia  k ło p o ty  są, o 
w ie le  m n ie js "e . P rzychodzą w ię c  
n ie  zo rg an izo w an i c iekaw scy, k tó  
rz> chcą zobaczyć panoram ę 
B e rlin a .

W okres ie  ś w ią t Bożego 
N arodzen ia  będzie tu  pan ow a ł 
szczególny ścisk. Z a p o b ie g liw i 
b e r liń c z y c y  na w ie le  tyg o d n i 
przed ty m  z a m ó w ili w szys tk ie  
s to lik i, aby pokazać sw o im  k re ­
w n y m  i zna jom ym , k tó rz y  p rz y ­
będą tu  na św ię ta , panoram ę 
miasta, w  k tó ry m  sąs iadu ją  d w a  
różne św ia ty .

M ożna stąd popatrzeć na  in  
teresu jącą  panoram ę sto lic ; ’ 
N R D  i B e r lin a  zachodniego 
M ożna oglądać tę  panoram ę o- 
k ie m  tu ry s ty , a le  m ożna się ta ł 
że zadum ać nad losam i teg« 
m iasta , k tó re  odegrało  ta k  w ie l­
ką i z łow rogą  ro lę  w  d z ie jach  
naszego k o n tyn en tu . W  prze ­
w o d n ik u , k tó ry  m ożna o trzym a ć  
pFzy w e jśc iu  do w ie ży  c z y tam y :

„ P a t r z y c ie  na  m ia s to , w  k tó r y m  
d o k o n a ły  s ię  o g ro m n e  z m ia n y .  
D w u k r o tn ie  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
naszego w ie k u  s ta ło  s ię  p u n k ie m  
w y jś c ia  do  d w ó c h  w o je n  ś w ia to ­
w y c h . W  in u ra c h  te g o  m ia s ta  ż y ł  
d u c h  i i s tn ia ły  in s ty tu c je  n ie m ie c ­
k ie g o  m il i t a r y z m u  i im p e r ia l iz m u ,  
d u c h  p o g a rd y  d la  in n y c h  n a ro d ó w . 
W ty m  m ie ś c ie  je d n a k  w a lc z y l i  
ta k ż e  w ie lc y  p r z y w ó d c y  n a ro d u  
n ie m ie c k ie g o , tu  w a lc z y l i  o  in n e  
N ie m c y  n ie u s tra s z e n i b o jo w n ic y  
n ie m ie c k ie j  k la s y  r o b o tn ic z e j.  N R D  
to  w ła ś n ie  te  in n e  N ie m c y .. . ”

Tadeusz, Iierialka

W K O N C U  zeszłego w ie ku  
m o sk ie w sk ie  p ism o „B u -  
d i ln ik ”  ( „B u d z ik ” ) o p u b li­

k o w a ło  rysu n ek sa ty ryczny  za­
ty tu ło w a n y  „L o s  w ie lk ie j rze ­
k i ” . Pod postacią p iękn e j ko b ie ­
ty , leżące j na łożu śm ie rc i 
p rze ds ta w io no  na n im  Wołgę. 
O bo k łoża s ta ł lekarz  oraz po­
stacie  w yo b raża ją ce : Handel, 
Żeglugę oraz Poezję i H is to rię . 
Podp is b y ł la k o n ic z n y :

—  „D ok to rze , czy n ie  m a na­
d z ie i? ”

—  „N ie s te ty , żadnej...”
W ołga, jedna  z na jw iększych  

rze k  św ia ta , um ie ra ła . W  la ­
tach  posuchy n aw e t w  g łó w n ym  
n u rc ie  poziom  w ody b y w a ł tak  
n is k i,  że t ra tw y  n ie rzadko  ca­
ły m i m ies iącam i tk w i ły  na m ie ­
liź n ie

Jeszcze w  rok»« 1910 in ż y n ie r 
z  Sam ary. G le b  K rż y ż a n o w s k i 
w  p rzyszłości jeden  z a u to ró w  
p lan u  e le k ta y f ik a c ji,  doszedł do 
w n io sku , że ce low e b y łob y  w y ­
b u d ow an ie  na W ołdze  e le k tro w ­
n i w odne j. W  p ierw szych  la tach  
w ła d z y  ra d z ie c k ie j L e n in  n ie ­

je d n o k ro tn ie  ro z m a w ia ł z K rz y ­
ża no w sk im  o m oż liw ośc i w y k o ­
rzys ta n ia  zasobów energetycz­
nych w ie lk ie j ro s y js k ie j rzek i. 
Jednakże  d op ie ro  po zakończe­
n iu  s o c ja lis tyczne j p rzebudow y, 
po u m ocn ien iu  gospoda rk i, k ra j 
m óg ł p rzys tąp ić  do w y b u d o w a ­
n ia  na W ołdze  kaskady n a jp o ­
tężn ie jszych  na św iec ie  u jęć  
w o dn ych  — do z re a lizo w an ia  
p ro gra m u  W ie lk ie j W o łg i.

J E S Z C Z E  p rz e d  I I  w o jn ą  p o w s ta  
J  ły  d w ie  p ie rw s z e  h y d r o e le k t r o w  

n ie  k a s k a d y . W  r o k u  1941 p r z y s tą p io  
n o .d o  b u d o w y  tr z e c ie j  — R y b iń s k ie j.  
Z b io r n ik i  ty c h  e le k t r o w n i  ( Z b io r ­
n ik  R y b iń s k i,  o  o b ję to ś c i 25 m i l i a r ­
d ó w  m  sześć, b y l  p o d ó w cza s  n a j ­
w ię k s z y  n a  ś w ie c ie )  u c z y n i ły  g ó rn ą  
W o łg ę  ż e g lo w n ą  n a w e t d la  je d n o ­
s te k  o g łę b o k im  z a n u rz e n iu . D o ś ­
w ia d c z e n ie  n a b y te  p r z y  b u d o w ie

(Koiespondencitr 
z ZSRR}

t y c h  e le k t r o w n i ,  w z b o g a c o n e  p r a k ty  
k ą  D n ie p ro g e s u , s ta ło  s ię  p o d s ta w ą  
d ia  n o w y c h  ro z w ią z a ń  te c h n ic z n y c h .

U R E G U L O W A Ć  b ieg wód 
w o łża ńsk ich , w yko rzys ta ć  
energ ię  tych  m ilia rd ó w  

m e trów  sześciennych, ro zw inąć  
p rzy je j  pom ocy gospodarkę 25 
obw odów  i re p u b lik  a u tono ­
m icznych Pow ołża — oto  cele 
i zadania, k tó re  s ta w ia li sobie 
autorzy i re a liza to rzy  p ro gra m u  
W ie lk ie j W o łg i.

W  1950 ro k u ,  80 k m  w  g ó rę  r z e k i 
od K u jb y s z e w a  ro z p o c z ę to  b u d o w ę  
W o łż a ń s k ie j E le k t ro w n i  W o d n e j 
im .  L e n in a .  P o d cza s  te j b u d o w y

p o b ito  w ie le  ś w ia to w y c h  r e k o rd ó w . 
P rz e z  d iu g ie  la ta  n ie  b y ło  e le k t r o w  
n i ,  k tó ra  d o r ó w n y w a ła b y  je j  m o ­
c ą  — m o c  E le k t ro w n i  W o łż a ń s k ie j 
w y n o s i ła  2 m il io n y  300 ty s ię c y  k i lo  
w a tó w . P o r a z  p ie rw s z y  w  ś w ie c ie  
ro z w ią z a n o  tu  p ro b le m  p rz e k a z y w a  
n ia  n a  w ie lk ie  o d le g ło ś c i e n e rg ii 
e le k t r y c z n e j o n a p ię c iu  400, a p o ­
te m  n a w e t 500 ty s ię c y  V . W y b u d o ­
w a n ie  e le k t r o w n i  i k i l k u  p o tę ż n y c h  
l i n i i  p rz e H a ź n ik o w y c h  d a ło  p o d s ta ­
w ę  d o  u tw o rz e n ia  je d n o lite g o  s y ­
s te m u  e n e rg e ty c z n e g o  e u r o p e js k ie j 
częśc i Z S R R .

OB E C N IE  w o dy  W o łg i po­
rusza ją  tu rb in y  s iedm iu  
h y d ro e le k tro w n i. W  p rz y ­

szłości na W ołdze i K a m ie  w y ­
b u d u je  się nowe o b ie k ty , a ich 
ogólna p ro d u k c ja  ene rg ii e lek­
try c z n e j osiągnie, w edług  o b li­
czeń uczonych, p ięćdz ies ią t m i­
lia rd ó w  k ilo w a to g o d z in  rocznie.

W ie lka  W ołga —  to  n ie  ty lk o  
kaskada i e le k tro w n ie  w odne. 
O becnie  W ołga s tan o w i łańcuch  
w ie lk ic h  z b io rn ik ó w  w odnych , 
za pe w n ia jących  swobodną żeglu  
gę na ca łe j je j d ługośc i. O prócz 
M o rza  K asp ijsk ieg o  system em  
sztucznych połączeń W ołga w ią ­
że się z czterem a jeszcze m o­
rz a m i: A zow sk im , C za rnym ,
B ia ły m  i B a łty c k im . Całość no­
si nazwę W o łż a ń s k o -B a łty c k ie j 
d ro g i w odne j. Na leżą do n ie j 
ka na ł B ia ło m o rs k i i k a n a ł W o ł­
ga-D on, o k tó ry m  w  R os ji 
m yś lan o  jeszcze w  czasach P io tra  
P ierwszego. O becnie  na ob­
szarze dorzecza W o łg i m iesz­
ka ponad 50 m ilio n ó w  lu d z i, 
ponad p ią ta  część ludnośc i k ra ­

ju .
P race  nad u re gu lo w an ie m  i 

w y k o rz y s ta n ie m  W o łg i są kon ­
tynuow ane . P ow sta je  Czeboksar 
ska E le k tro w n ia  W odna o m o ­
cy 1 400 tys ięcy K W . Po n ie j 
p rz y jd z ie  k o le j na o s ta tn i sto­
p ień kaskady — e le k tro w n ię  
D o lnow o łżańską.

Anatol Prazdnikow

m
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M ó w ił  o  r o t t :

t e  c h c ia łb y  -  p o w ia d a  -  w id o w n ię  

s t r o ić ,  j a k  s k rz y p c e  s ię  s t r o i  

(n a s z  n a ro d o w y  in s t r u m e n t) ,  

t e  cza se m  ś n i m u  s ię  ta k :

Danuta
Chiidzianka

W  1963 ro ku  szczecin ian ie  o- 
g lą d a li ju ż  D anu tę  C hudz iankę  
na  scenie te a tru  w  ro li K la ry  
w  „Ś lu ba ch  p an ie ńsk ich ”  F re d ­
ry .  T e a try  D ram a tyczne  w  Szcze 
c i n ie  to  p ie rw sza  je j scena, k tó  
re j zresztą pozostaje  w ie rn a . 
G ra ła  ju ż  w ie le  in te resu ją cych  
ró l a le  n a jw y ż e j sobie ceni ze 
w szys tk ich  ty tu ło w ą  w  „A n ty ­
gon ie ”  Sofoklesa, ona to  w ła ś­
n ie  p rzyn ios ła  je j  w  u b ie g ły m  
ro k u  w y ró ż n ie n ie  w  postaci 
„B u rs z ty n o w e g o  P ie rśc ie n ia ” .

Poza m a c ie rzy  st ym  tea tre m  
b ie rze  u d z ia ł w  spek tak lach  
p rzyg o to w an ych  przez szczeciń­
sk i te a trz y k  „K ry p ta ” . L u b i spot 
ka n ia  z m łodzieżą, k tó ra  in te re ­
su je  się pracą  a k to ra  i sp ra w a ­
m i tea tru  Uważa, że je j p raca 
je s t  p rzyd a tn a , t ra k tu je  ją  b a r­
dzo pow ażn ie  i w ie le  czasu po­
św ięca na p rzyg o to w an ie  każde j 
n a w e t n a jm n ie js z e j ro li.  Jest 
jeszcze jedna  ro la  naszej 
la u re a tk i, z k tó re j ja k  tw ie rd zą  
ko led zy  i zn a jo m i w y w ią z u je  się 
dobrze... to  „ r o la ”  k ie ro w c y  arna 
to ra . N ie liczn e  n ies te ty  w o ln e  
od zajęć c h w ile  D anu ta  C h u- 
dz ian ka  lu b i b ow iem  spędzać za 
k ie ro w n ic ą  sw e j S y re n k i.

T O S Z C Z E C IN IA N K A . W  
ty m  m ieśc ie  p rze byw a  od 
1945 roku , tu ta j u koń czy­

ła  G im n a z ju m  im . M. Cu-rie- 
S k ło d o w s k ie j, n as tępn ie  rozpo­
czę ła  s ta ra n ia  o  p rz y ję c ie  na 
s tu d ia  do P om orsk ie j A k a d e m ii 
M e d yczne j, rów nocześn ie  z ło ży­
ła  też podanie... do P ań s tw o w e j 
W yższe j S zko ły  T e a tra ln e j i F il 
m o w e j w  L odz i. Po pom yślnych  
egzam inach  w stę pn ych  rozpoczę 
ła  s tu d ia  a rtys tyczne .

N a  sc e n te  je s t  p a rę  ś w ie c  

i  w ię c e j w ic  -

le c z  w  b la s k u  ty c h  m a ły c h  ś w ie c  

ja k a ś  s e rd e czn a  s p ra w a ,  

ja k a ś  s z tu k a  p t. np . ..W a rs z a w a ’ * 

t  s ło w a  w  sz tu c e  p o c z y n a ją  b ie c  

J a k  c h m u ry  z ło te , k tó re  w ia t r

w io s e n n y  g o n i  -

a ż  z a c h w y c o n a  u n d o w n ia  p o w s ta je  

z m ie js c .

a ż  p o c h o d n ia m i są p ło m y c z k i  ś w ie c  

1 J E D N O  J E S T : A K T O R  l  O N I.

(F ra g m e n t w ie rs z a  

p t .  „ R o z m o w a  z a k to r e m  

K . 2. G A Ł C Z Y Ń S K IE G O )

O K L A S K I,  K W IA T Y ,  2 Y C Z L IW Y  U Ś M IE C H  to  n a jczę s tsze  d o w o ­
d y  s y m p a t i i  J a k im i w s z y s c y  d a r z y m y  a k to r ó w .  S tw o rz y l iś m y  p rze d  
p ię c iu  la ty  jeszcze  je d n ą  o k a z je  b y  p u b lic z n o ś ć  m o g ła  s w y m  a k to ­
ro m , ty m  k tó r y c h  n a jb a rd z ie j lu b i  o ka z a ć  s y m p a tię ,  d a ć  d o w ó d  
u z n a a ia  ic h  p ra c y  a r ty s ty c z n e j.  T ą  o k a z ją  je s t  p le b is c y t n a  n a jp o ­
p u la r n ie js z y c h  a k to r ó w  r o k u  u rz ą d z a n y  po d  na zw ą  „ B u r s z ty n o w y  
P ie rś c ie ń “ . Z  k a ż d y m  ro k ie m  z w ię k s z a  s ię  l ic z b a  C z y te ln ik ó w  „ K u ­
r ie r a ” , w id z ó w  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  i  M u z y c z n e g o , b io rą c y c h  u- 
d z ia ł w  t r a d y c y jn y m  p le b is c y c ie .

C ie s z y  n a s  j a k o  o r g a n iz a to ró w , że u c z e s tn ic y  p le b is c y tu  w y k a z u ją  
za k a ż d y m  ra z e m  d o b r y  s m a k  i  r z e c z y w iś c ie  g lo s u ją  za t y m i a k to r a m i 
k tó rz y  w  c ią g u  r o k u  u z y s k a l i  n a  s w y c h  m a c ie rz y s ty c h  s ce n a ch  n a j ­
c ie k a w s z e  r e z u lt a ty  a r ty s ty c z n e .

P ią ty ,  a w ię c  w  p e w n y m  se n s ie  ju b i le u s z o w y ,  p le b is c y t je s t  te go  
p o tw ie rd z e n ie m .

P rz e d  p a ro m a  d n ia m i w  s p e c ja ln y m  k o m u n ik a c ie  p o in fo r m o w a ­
l iś m y  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  o ty m ,  że la u re a ta m i p le b is c y tu  z w a n e g o  
„ B u r s z ty n o w y m  P ie rś c ie n ie m ”  n a  n a jp o p u la r n ie js z y c h  a k to r ó w  1969 
r o k u  z o s ta li 7 T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h :  D a n u ta  C h u d z ia n k a  i W a­
c ła w  U le w ic z , n a to m ia s t z T e a tr u  M u z y c z n e g o : B a rb a ra  B a rs k a  — 
F e h e rp a ta k y  i Z y g m u n t  Ł u c z a k . D z iś  c h c ą c  jeszcze  b a rd z ie j p r z y b l i ­
ż yć  C z y te ln ik o m  n a s z y c h  la u re a tó w  z a m ie s z c z a m y  ic h  z d ję c ia  i  k i l ­
k a  s łó w  o ic h  p ra c y  a r ty s ty c z n e j.

Barbara Barska

„B u rs z ty n o w y c h  P ie rśc ie n i”

p rze kazu ją  uczestn ikom  V

P le b iscy tu  oraz w szys tk im

C zy te ln ikom  „K u r ie ra

Szczecińskiego" serdeczne

p ozd row ien ia , a także n a j­

lepsze życzenia św ią teczne

i  noworoczne.

W 1959 R O K U  rozg łośn ia  Pol 
skiego  Radia  w  K ra k o w ie  
ogłosiła* ko nku rs  w o k a ln y  

d la  m łod ych  ta len tów . 16-le tn ia  
wówczas B a rba ra  B arska  w z ię ła  
w  n im  u dz ia ł zd obyw a jąc  jedną  
z p ie rw szych  nagród. B y ł to  de­
cyd u ją cy  m om ent w  je j  życ iu .

Rozpoczęła s tud ia  w o ka lne  w  
Ś re dn ie j Szkole M uzyczne j. Po 
ich  ukończen iu  za ie b iu to w a ła  w  
„B a ro n ie  C yg ań sk im ”  w  O pere t­
ce K ra k o w s k ie j.  W K ra k o w ie  
w ys tę po w a ła  przez 3 la ta  żarów  
no w  re p e rtu a rze  o pe ro w ym  ja k  
i o pe re tkow ym . W 1966 r. o trz y  
m a ła  angaż do T e a tru  M uzycz­
nego w  Szczecinie i po raz 
p ie rw szy  szczecińska w id o w n ia  
usłyszała  B B arską  w  „P ta s z n i­
ku  z T y ro lu ” . K o le jn e  ro le  to  
M a rica  i A n ina , one w ła śn ie  
p rz y c z y n iły  się do o trz y m a n ia  
p ierw szego „B u rsz tyno w e go  P ie r 
śc ien ią ” .

Tak  ja k  p ra w ie  każdy a k to r  
d ra m a tyczn y  m a rzy  o ro li H a m ­
le ta , tak  s k ry ty m  m arzen iem  na 
szej la u re a tk i jes t „H a lk a ”  St. 
M o n iuszk i. Sama pochodzi z 
P odhala  d la tego  też ch c ia łab y  w  
przysz łośc i w yśp ie w ać losy b ied­
ne j, g ó ra ls k ie j dz iew czyny.

W szys tk ie  w o ln e  od za jęć w  
tea trze  ch w ile , a n ie  je s t ich  za 
dużo, pośw ięca w ych o w a n iu  
d w u  1 p ó łle tn ie j S y lw ii ,  k tó ra  
zdradza w y ją tk o w e  za inte reso­
w a n ie  m uzyką . C zy zostanie 
śp iew aczką  ta k  ja k  mam a, t ru d ­
no o ty m  jeszcze te raz  p ow ie ­
dzieć.

L A U R E A C I tegorocznych

B arba ra  B arska  ze sw e j p ra ­
cy je s t bardzo zadowolona, mó­
w i, iż  sp ra w ia  je j  ona dużo sa­
ty s fa k c ji pom im o, że zawód ten 
w ym aga  sta łych  ćw iczeń  podno­
szących poziom  w o k a ln y , dba ło ­
ści o głos i m im o  pozorów  śpie­
w aczką  n ie  je s t być ła tw o .

W aciau j IJIeiuicz
ŚLU S A R Z ... tokarz... b ra - 

ka rz ... k o n tro le r  tech n icz­
ny w  Fabryce  Sam ocho­

d ów  C ięża row ych  w  L u b lin ie  to 
n ie  ro le  lecz ko n k re tn e  zawody, 
w  k tó ry c h  p ra cow a ł W a c ła w  U - 
le w icz  n im  zosta ł ak to rem .

U ko ń czy ł T e c h n ik u m  P rze m y- 
słow o-P edagogiczne  w  W arsza­
w ie . Jako  uczeń ze tkn ą ! się z 
a m a to rs k im  ruchem  te a tra ln y m  
i wówczas z ro d z iło  się w  n im  
za in te resow an ie  sceną a le  w  
da lszym  ciągu pow ażn ie  m yś la ł 
o zawodzie  in żyn ie ra . Rozpoczął 
równoczesne s ta ra n ia  o p rz y ję ­
c ie  na P o lite c h n ik ę  o raz W yż­
szą Szkołę T e a tra ln ą  w  W arsza­
w ie . P om yś ln ie  zdany egzam in 
w s tę pn y  do szko ły  a k to rs k ie j 
przesądził o dalszych  jego lo ­
sach. Po ukończen iu  s tud ió w  de­
b iu to w a ł na scenie T e a tru  P o l­
skiego w  Bydgoszczy ro lą  Che­
ru b in a  w  „W ese lu  F ig a ra ” . Po­

tem  g ra ł przez cztery  la ta  w  
tea trze  o lsz tyńsk im  i p o w ró c ił 
do Bydgoszczy. W  1967 ro ku  na 
F e s tiw a lu  T e a tró w  .Po lski P ó ł­
n ocn e j w  T o ru n iu  o trz y m a ł za 
ro lę  A lla  w  „M o c n y m  uderze­
n iu ”  nagrodę „I lu s tro w a n e g o  
K u r ie ra  Polskiego” . W  ty m  sa­
m ym  ro ku  rozpoczął pracę w  
Szczecińskich Tea trach  D ram a ­
tycznych  odnosząc ko le jne  su k ­
cesy m iędzy  in n y m i w  „W y z w o ­
le n iu ”  St. W ysp iańsk iego  i „H en  
ry k u  IV ”  W. Szekspira. P rz y ­
pom ina m y, że ro la  K s ięc ia  W a­
l i i  w  „H e n ry k u  IV ”  p rzyn ios ła  
W. U le w iczo w i czerw cu  br. 
nagrodę na fe s tiw a lu  to ru ń sk im .

W a c ła w  U le w ic z  z n a n y  je s t  ta kże  
ja k o  w y k o n a w c a  s p e k ta k li  te a t r z y ­
k u  „ K r y p t a ”  i „13  M u z ” , w id z o ­
w ie  te le w iz y jn i  p a m ię ta ją  je g o  in ­
te re s u ją c o  za g ra n e  r o le  w  c y k lu  
„W ie c z o r ó w  z C o n ra d e m “  o ra z  in ­
n y c h  w id o w is k  sz c z e c iń s k ie g o  T e a ­
t r u  T e le w iz y jn e g o .

Zygm unt Łuczak
T r z y d z i e ś c i  p i ę ć  la t  pra 

cy  a k to rs k ie j to  sporo, a 
od ty lu  w ła śn ie  la t Z yg ­

m u n t Ł uczak w ys tę pu je  na sce­
n ie. S w ą k a rie rę  a rtys tyczn ą  roz 
począł w  Teatrze  D ram a tycznym  
w  O s trow ie  W lkp . rów nocześn ie  
o db yw a ją c  s tud ia  w oka lne , k tó ­
rych  ukończen ie  zadecydow ało 
o da lsze j p racy w  tea trach  m u ­
zycznych. W m iędzyczasie  g ra ł 
w  Teatrze  M ie js k im  w  Lodzi. 
W 1939 r. o trz y m a ł angaż do 
T e a tru  P olskiego w  W arszaw ie  
a le  za n im  rozpoczą ł tam  pracę 
w y b u c h ła  w o jn a .

Podczas o k u p a c ji śp iew a ł „d la  
ch leba ”  w  ka w ia re n k a c h  w a r­
szawskich, b ra ł także u d z ia ł w  
za kon sp iro w an ych  koncertach  
odb yw a ją cych  się najczęście j w  
dom ach p ry w a tn y c h . P0 p ow ­
s tan iu  p ob y t w  obozach Sach­
senhausen i M authausen. W resz­
c ie  1945 rok. w yzw o le n ie  i po­
w ró t  do W arszaw y Z n ów  udz ia ł 
w  ko nce rtach, w ys tępy  w  Tea­
trze  D ram a tycznym  w  Sopocie. 
M u zyczn ym  w  P oznaniu , kaba­
rec ie  „K u k u łk a ” , O b jazd ow e j 
O peretce W arszaw sk ie j. Teatrze 
L ite ra c k o -A rty s ty c z n y m  „O sa ”  
w  Lodzi, O pere tce  G liw ic k ie j,  
-E stradzie  K a to w ic k ie j i... od 
1959 ro k u  w  Tea trze  w  Szcze­
c in ie .

Bogata i różnorodna  je s t d ro ­
ga a rtys tyczn a  Z yg m u n ta  Ł u ­
czaka. W ie le  ró l, w ie le  te a tró w , 
w ie le  w spom nień . Za py ta ny  co 
n a jb a rd z ie j zap isa ło  się w  jego 
pam ięci, m ó w i że n a jw iększych  
w zruszeń d o s ta rczy ły  mu kon­
ce rty  w  okup ow an e j W arsza­
w ie . D la tego też dużym  senty­
m entem  darzy cieszące się po­
wodzen iem  w id o w is k o  m uzycz­
ne „D z iś  do C ieb ie  p rzy jść  n ie  
m ogę” , w  k tó ry m  bierze udz ia ł.

Nasz la u re a t m arzy  o dale­
k ic h  podróżach, zw iedzan iu  egzo 
tycznych  k ra jó w . Na raz ie  p rzy ­
go to w u je  się do tych  „w y p ra w ’* 
s tu d iu ją c  mapy, a tlasy, czy ta jąc  
ks iążk i podróżnicze, reportaże  1 
p a ro k ro tn ie  b io rąc  u d z ia ł w  re j­
sach... szczecińskiego „R a d io k u - 
t ra ” .

TcksI:
Komana Urbańska

Zdjęcia:
Steian Cieślak
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Co niosła prasa
p rzed  piertuszą

POWOJENNA GWIAZDKA?
,  Z IM A  m u s ia ła  b y ć  s ro  

i-* i a  w  o w y m  p a ra ię t -  
:• j y m  1945 r o k u  s k o ro

gv lu m e r  „ Ż y c ia  W arsza  
y. w y”  z 15 g r u d n ia  u k a  
i,, a ł  s ię  d o p ie ro  w  g o ­

d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  w s k u te k .. .  p ę k ­
n ię c ia  r u r y  w o d o c ią g o  
w e j i  u s z k o d z e n ia  k a -  

t r t l .  O w e g o  d n ia , j a k  d o n o s ił d z ie ń  
n ik ,  „ n a  s k u te k  n a g łe g o  m ro z u  za ­
m a r z ło  w  re jo n ie  e k s p o z y tu r y  Ż e ­
g lu g i  P a ń s tw o w e j w  G ru d z ią d z u  6 
b a r e k  z a ła d o w a n y c h  491 t k a w y  i 
155 400 k g  fa s o l i .  Z  p o le c e n ia  p rz e d ­
s ta w ic ie li  U N R R A  to w a r  te n  bę d z ie  
W y ła d o w a n y  w  G ru d z ią d z u ” .

W  ty m  s a m y m  czas ie  „ d o  Ł o d z i 
p r z y b y ła  k o lu m n a  z ło ż o n a  z 20 sa ­
m o c h o d ó w , k tó ra  p r z y w io z ła  25 to n  
s p ro s z k o w a n e g o  m le k a  — d a r  T o w a  
rz y s tw a  P o m o c y  S z w e c ji d la  P o l­
s k i ” .

„R Z E C Z P O S P O L IT A ”  z 18 g r u d ­
n ia  te go ż  r o k u  p is a ła : „ Z  R e g io  
E m i l ia  w e  W ło sze ch  w y je c h a ł  ju ż  
p ie rw s z y  tr a n s p o r t  c jw i l n y c h  o b y ­
w a te l i  p o ls k ic h  p o w ra c a ją c y c h  do 
k r a ju .  W  s k ła d  je g o  w c h o d z i 1170 
o só b . w  c z y m  2/3 k o b ie t 1 d z ie c i” .

Ś c ią g a li ro d a c y  na p ie rw s z e  p o ­
w o je n n e  ś w ię ta  d o s ło w n ie  z ca łe go  
« w ia ta . R o z d z ie lo n e  w o jn ą  ro d z in y  
c z e k a ły  na  s w o ic h  n a jb l iż s z y c h  i, 
J a k  ka że  t r a d y c ja ,  s ta w ia l i  im  p rz y  
w ig i l i j n y m  s to le  d o d a tk o w e  n a k r y ­
c ie . W ie le  z t y c h  m ie js c  do  d z iś  
« w le c i p u s tk ą . W r ó c i l i  t y lk o  n ie l ic z ­
n i ,  czas z a b l iź n i ł  r o d z in n e  tra g e d ie , 
c h o ć  n ie  w y m a z a ł ic h  z p a m ię c i 
P o ż ó łk łe  s t ro n y  ga ze t to  ju ż  za ­
m ie rz c h ła  p rze sz ło ść  re je s t ru ją c a  
w y d a rz e n ia  t r u d n y c h  d n i p o w o je n ­
n e g o  s ta r t u  T o  za ra ze m  p rz y p o ­
m n ie n ie  ó w c z e s n y c h  n a d z ie i i  m o ż ­
l iw o ś c i  k o n f r o n ta c j i  ic h  z d n ie m  
d z is ie js z v m .

W Ł A Ś N IE  T E R A Z  R dy P o ls k a  
5,m o rz e m  s to i” ,, g d y  po d  n a *z ą  b a n ­
d e rą  p ły w a  po  m o rz a c h  ś w ia ta  b l i ­
s k o  250 s ta tk ó w , a w o d o w a n y  w  
s to c z n ia c h  to n a ż  d a le  n a m  m ie js c e  
w  p ie rw s z e j d z ie s ią tc e  p a ń s tw , le k ­
t u r a  s ta ry c h  ro c z n ik ó w  je s t z a ra ­
ze m  m ia r a  w ło ż o n e g o  w  o d b u d o w ę  
w y s i łk u  i  w y w a lc z o n y c h  p io n ie rs k a  
p ra c ą  s u kce só w .

W  p rz e d ś w ią te c z n y m  n u m e rz e  
i .R z e c z y p o s p o li te j”  w  r o k u  1945 c z y ­
ta m y :  „T rz e b a  p rz y s to s o w a ć  s to c z ­
n ie  nasze  d o  w ie lk ic h  zad ań ... p o ­
c z y n ić  k a p ita ln e  re m o n ty ,  trz e b a  
z a o p a trz y ć  s to c z n ie  w  n ie zb ę d n e  o 
b r a b la r k l .  K o s z t o d b u d o w y  m a  w y  
n ie ś ć  20 m il io n ó w  p rz e d w o je n n y c h  
z ło ty c h ,  n a to m ia s t k o s z t z a k u p u  
1000—1200 o b ra b ia re k  o d  20 do  30 m  
l io n ó w  z ło ty c h . W y d a tk i du że  a le  
re n to w n e , r z y  z d o b ę d z ie m y  s ie  na 
te n  w ie lk i  w y s i łe k  f in a n s o w y ?  C zy  
m ło d e  s to c z n ie  p o ls k ie  p o w s ta ją c e  
z g ru z ó w  d o  ż y c ia  u c z y n im y  s to cz 
n ia n i  i  B a łty k u ?  T e g o  w y m a c a  in le  
re s  i  h o n o r  p a ń s tw a  m o rs k ie g o .. . ”  
Z a m ia s t k o m e n ta rz a , p ro p o n u je m y  
c h w i lę  z a d u m y

„ Ś w ię ta  n a d c h o d z ą ”  — p isze  ,.Z v  
c ie  W a rs z a w y ”  z 18 g ru d n ia . 
W z m ó g ł s ie  w ie c  p o p v t  na  w ic ie  ai 
t y k u ló w  p rze d e  w s z y s tk im  ż y w n o ś  
e lo w v c h . p o w o d u ją c  zna czn a  z w y ż ­
k ę  cep . D ro ż d ż e  np . od  s o b o ty  po d  
s k o c z y ły  w  h u r c ie  na  fi'Wl-7'in z! 
k g ,  a w  d e ta lic z n y c h  s k le p a c h  k o ­
s z tu ją  iuż, no  800—9(1« z ł p rz y  d a l­
s ze ! te n d e n c ji  z w y ż k o w e !.  M a lta , 
k tó ra  leszcze w  u h . t y g o d n iu  k o ­
s z to w a ła  w  s p ó łd z ie ln ia c h  55 z ! z f 
1 k g  z n ik n ę ła  ze s k le p ó w  „ S p o ­
łe m ”

T R U D N A  „ G W I A Z D K A ”  p ie rw ­
s z y c h  d n i w o ln o ś c i.  „ G w ia z d k a ”  
n ie rs k a , k tó r e j  b o h a te ra m i b y l i  ci 
w s z y s c y , co  p r z y n ie ś l i  n a m  w o ) 
n o ść  C óż. p ró cz  o g ro m n e g o  d łu g i  
w d z ię c z n o ś c i, m oże  im  o f ia ro w a ć  
w y n ę d z n ia łe  s p o łe cze ń s tw o ?

„ C o  d o s ta n a  ż o łn ie rz e  na  p ie rw ­
szą p o w o je n n ą  g w ia z d k ę ? ”  — w o ­
ła ją  t y t u ły  na  p ie rw s z y c h  k o lu m ­
n a c h  ga ze t. — „ O d d z ia ły  T o w a rz y ­
s tw a  P r z y ja c ió ł Ż o łn ie rz a  p ro w a d z ą  
w  te re n ie  e n e rg ic z n ą  a k c ję  g w ia z d ­

k o w ą  d la  ż o łn ie rz y  i  i c h  ro d z in . 
P rz e k a z a n o  ju ż  z a o f ia ro w a n e  przez 
P C K  10 000 s z tu k  p a p ie ro s ó w  a n g ie l­
s k ic h , 5 000 k a w a łk ó w  m y d ła ” .

N IE Z W Y K L E  p a s jo n u ją c ą  le k tu r ą  
są k r o n ik i  k r y m in a ln e ,  o g ło s z e n ia  i 
k o m u n ik a t y .  Z  p e rs p e k ty w y  czasu 
b rz m ią  w rę c z  h u m o ry s ty c z n ie .  P o­
w a ż n y  t c e n io n y  dz iś  p u b lic y s ta  
„ Ż y c ia  W a rs z a w y ”  p o d a w a ł w ó w ­
czas z p o s m a c z k ie m  s e n s a c ji iż :  
„ 1 7 - le tn i o p ry s z e k  z d e p ra w o w a n y  
p rz e z  w o jn ę  p o d  g ro z ą  „ r o z p y la ­
cza”  s k ra d ł. . .  t r z y  ta c e  c ia s te k ! ”

Marzenie prezydenta
Z A P Y T A N Y  przez ko m e n ta to ­

ra  te lew izy jne g o , czym  chc ia łby 
za jm o w a ć się po opuszczeniu 
B ia łego  Dom u — p rezydent N i­
xo n  odpow iedz ia ł, że ma jedno 
s k ry t t  m arzen ie : „N iczego  nie 
p ra g n ą łb y m  b a rd z ie j n iż  zostać 
spraw ozdaw cą  sp o rto w y m ” , (z)

— P a n ie  d o k to rz e , k ie d y  ta k  s to ję  
BB m in u t  z a c z y n a  m n ie  b o le ć  g ło w a .

W. Laskowska
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Praca ciągła, ruch ciągły...
G D Y  nad m iastem  zapada z im ow a  noc 

ro z is k rz a ją  się tys ią cam i św ia te ł portow e  
nabrzeża. Tu  p ra cu je  się non-stop.

F o to  S t. C ie ś la k

m  i m r a  s m s m j
W T E D Y , gdy 

tys iące  osób 
w chodz i ’do c ie­
p łych  łóżek, a 
potem  sm acznie 
śpi, znaczna licz  

ba lu d z i u da je  się do p racy  na 
nocną zm ianę. Czterech ogolo­
nych  p anów  je dz ie  pociąg iem  
zm ie rza ją cym  w  k ie ru n k u  Szcze 
c in a -P o rtu  po to w a ro w e  pociągi. 
Potem  podążą n im i do  K rzyża .

—  A  sen?
—  Sen? J a k i sen. pan ie?  Snu 

n ie  ma. Ja k  się w ró c i do dom u 
to  dop ie ro  będzie sen...

— Kiedy wrócicie do domu?
— W .po łudn ie , po p o łu d n iu , to 

zależy, a może być i tak . że pod 
w ieczór.

— Czy często zdarzają  się 
w am  takie noce?

— P ra w ie  zawsze. Jeżeli pięć 
nocy w  m iesiącu będzie sp oko j­
n ych, przespanych w  dom u, to 
jes t dobrze

— A co na to rodziny
— Żona psioczy.
— Dzieci o jca n ie  znają
— M o ja  żona w id u je  się ze 

m ną raz w  tyg o d n iu  O na p ra ­
cuje.

— Ja dz iec i w idzę  ty lk o  śp ią­
ce D!a nas n ie  ma życia  p ry ­
watnego. „K o le j — łóżko ”  i od- 
o d w ro tn ie  „ łó ż k o  — k o le j”  to 
jes t nasze życie.

— Długo to już tak  trw a ?
Na to  S ta n is ła w  Boryna . — U 

m n ie  od 28 la t. M ieczys ła w  Cza- 
iń sk i. — Od 21 la t. M ó w i A n ­
ton i Cholewa. — Ja też jeżdżę 
po nocach od 24 lat. M a ria n  F i- 
g an ia k  — Od 24 la t

W e te ran i nocy w ys ia d a ją c  z 
pociągu proszą: „ . la k  by się da­
ło  — p ro s im y  napisać, że pocze­
k a ln ia  d la  oczeku jących  k o le ja ­
rzy w  Szczee in ie -P orcie  jes t za 
ciasna i b ra k  w  n ie j n aw e t go­
d z iw e j ła w k i.  W ta k ic h  w a ru n ­
kach tru d n o  przebyw ać, szcze­
gó ln ie  w  nocy” .

„S Z C Z E C IN  G Ł Ó W N Y ”  głosi 
neon na peronie. P rzy dw orcu 
z ja w ia  się t ra m w a j „4 N ” . a w 
n im  m o to rn ic z y  F ranc iszek  W oj 
C ie c h o w s k i.

— N o c k i z d a rz a ją  m l s ię  b a rd zo  
rz a d k o , raz  na d w a . t r z y  m ie s ią ce  
A le  Jak j u i  się p r z y d a r z y  ta k a  „ o  
k a z ja ”  to  c z ło w ie k  n a p ra w d ę  m a 
za s w o je . Le cz  n ie  m o ż n a  sob ie  po 
z w o łić  n a w e t na  p o rz ą d n e  m ru g n ie  
c ie  o k ie m . T rz e b a  d o b rz e  p a trze ć  
na  t^asę.

Dobrze pa trzv  P rzvh am ow a liś  
m v ró w n o  o rzv  z w ro tn ic y  w  d o  
b liżu  stojącego „P o go tow ia  m i 
lic y jn e g o ”  z dwom a s tró żan r 
spoko ju  nocy: s ie rżantem  S tan i 
s ław em  K u le ta  i D !u tonow vrn  Jf  
zefem K uc z y ń s k im  Co druga 
noc spędzają  w  wozie.

— Czy p raca nocna bardzo  pa 
n ó w  w ycze rp u je?

— T a k  jest, b ra k  re g u la rn ych  
p os iłków , n ie reg u la rne  spanie... 
A  poza ty m  m am y pracę tak 
n e rw o w ą ..

N ieco m n ie j nerw ow o, a le  też 
i w  n ieco m n ie jszym  kom forc ie , 
bo na św ieżym  pow ie trzu , noce 
spędza starszy pan. K a z im ie rz  
Z ie m iń ś k i dozo ru jący  sk lepy 
p rzy  a i. Jedności N a rodow e j.

— 5 L A T  ju ż  p ra c u ję  Jako n o c n y  
d o zo rca . R ó ż n i;  to  b y w a  z t y m i  no  
r a m i.  N a p r z y k ła d  w c z o ra j i dzis ia .) 
na p o c z ą tk u  n  *cy b y ł  b a rd z o  d u ż y . 
m ro ź n y  w ia t r .  Z a z d ro ś c i s ię  ty m  lu  
r i/ io m  ś p ią c y m  w  c ie p ły c h  łó ż k a c h  
S z c z e g ó ln ie  d a je  się to  w e z n a k i,  
g d y  się p ra c u je  w  w ig i l ię .  M a m  j u i  
ta k ic h  w ig i l i i  k i l k a  za sobą C z ło ­
w ie k  p a t r z y  na  te  o k n a  z c h o in k a ­
m i,  na  lu d z i c ie s z ą c y c h  s ię  ś w ię ­
te m  i Jest m u  tro c h ę  p r z y k r o .  P o ­
zo s ta je  m i ś w ia t ło  u lic z n e .

N O C O W A Ć  w e w łn sn vm  łó ż ­
k u  w o la łab y  też s trażn iczka  
św ia tła  m ie jsk ieg o  W ładys ław a  
Ja k im c z y k  siedząca p rzv s to liku  
w  w a rto w n i o rzv b ra m ie  fa b ry ­
k i e lektrycznośc i. K ilk u d z ie s ię ­
c iu  lu dz i p ra cu ją cych  pod k ie ­
ru n k ie m  dvżn-nego ruchu  E le k ­
t ro w n i „P o m o rzan y ”  in żyn ie ra  
Jana Ta rnow skiego , p rzy  p u lp i­
tach s te rów n iczych  i maszynach 
na pewno je s t podobnego zda­
n ia.

Pracę nocną lu b i n a to m ia s t 
k ie ro w ca  ta k s ó w k i n r 170 K a ­
z im ie rz  W o jc iechow ski.

— Jes t c isza , s p o k ó j,  a czasa m i 
t r a f ia ja  s ię  „ a t r a k c je ”  J a k  „n ie b ie  
s k ie  p t a k i ”  w y c h o d z ą  z lo k a l i,  p ra  
w ie  zaw sze  są a w a n tu r y .  B a rd z o  lu ­
b ię  o b s e rw o w a ć  ż y c ie  n o c n e  Szcze­
c in ą .

QU IZ  —  zabawa, po lega ją ­
ca na u dz ie la n iu  o dpow ie ­
d z i na n a jróżn ie jsze  p y ta ­

n ia, jest ro z ry w k ą  starą  ja k — 
te lew iz ja . Ściś le j, jeszcze nieco 
starszą — a le dop ie ro  d z ięk i TV  
sp opularyzow aną  w  ca łym  św ię ­
cie. O to nasz qu iz  św ią teczny. 
Z a w a rte  w  n im  p y ta n ia  podzie­
li l iś m y  na trz y  „a rk a n a ”  w ta ­
jem n iczen ia  W  odpow iedziach  
na „A rk a n  A "  pow ta rza  się sy­
lab. S TA. „A rk a n e m  B ”  rządzi 
K A R . zaś „A rk a n e m  C”  — JA N . 
W sum ie  — 30 pytań . M ożna na 
n ie odpow iadać in d y w id u a ln ie  
(w ówczas u dz ie len ie  15 pop ra w  
nych o dpow iedz i oznacza dosta­
teczną znajom ość tem atu . 20 — 
dobrą, zaś 25 i w ie c e j — znako­
m itą ). M ożna ró w n ież  zo rgan i­
zować rodz inne  zaw ody — kto  
odpow ie  p on ra w n ie  na w iększą 
ilość pytań?

O dpow iedz i szuka jc ie  w  In ­
nym  m ie jscu  gazety.

M n ie j entuz jas tyczne  p ode j­
ście do ta k ic h  o b s e rw a c ji ma 
p. K ry s ty n a  K ow a le w ska  z ba­
ru  w  b ud ynku  D w o rca  G łó w ne ­
go P K P .

— P rz y c h o d z ą  tu  b e z d o m n i „ m a r -  
k o w ie ” . Jes t ic h  ta k  d u ż o , n e rw y  
p s u ja  — m ó w i i  d o d a je  — często 
p rz y c h o d z i m i spę dza ć  w  ic h  n ie ­
z b y t m iły m  to w a r z y s tw ie  no ce  p rz y  
la d z ie

— A co m ó w i m ą ż  na  p a n i n o cn ą  
p ra cę  w  ba rze?

— G o d z i s ię  z ty m  lo se m . Ja  na ­
to m ia s t n ie  m og ę  p o g o d z ić  się * 
ty m .  że g d y  ' i i  s p o k o jn ie  sob ie  
śp i. ja  m u szę  p ra c o w a ć .

T R W A  praca ciąg ła  I ruch  clą
gły. P an ienk i z m iędzym ias to ­
w e j:  E lżb ie ta  P taszvńska Euge­
n ia  B ud k ie w icz . L ong ina  Sajna 
i Zuzanna W łod a rek  260 ła d u ­

jących  1 roz ła do w u ją cych  s ta t­
k i i w agony w  porc ie  ro b o tn i­
ków . tysiące p ra c o w n ik ó w  noc^ 
n e j zm iany, chyba  m a ją  pow o­
dy do zazdrości wobec tych  lu ­
dzi. k tó rz y  mogą pozw o lić  sobie 
na n o rm a ln y  sen 

Szczególne pow ody do tego ma 
dziś k ie ro w n ik  o ddz ia łu  poczto­
wego M a ria n  Śnieg,owski

— W łaśn ie  u p ły w a  m o ja  19 ko 
d ż ina  -  rzecze -  z zap lanow a­
nych 32 godzin p racy bez p rze r­
w y. P okonu ję  w ten  sposób 
ru ch  p rzedśw ią teczny Podobnie 
s w ie lo m a  m o im i p ra c o w n ik a ­
m i. Paczki, lis ty  i  jeszcze raz 
paczk i i jeszcze raz lis ty , to 
treść naszej nocy.

Piotr Staniło

Zawracanie gitary

Nie strzelać
do pianisfw?

Najm ilszy podarunek świq!eczny

Radioodbiornik... na piwo
W ŚRÓ D P R E ZEN TÓ W  

g w ia zdko w ych  w  N o w e j 
Z e la n d ii w y ró żn ia  się rew e­
la c y jn a  nowość: rad iood­
b io rn ik i p rzystosowane do 
za s ila n ia  energ ią  w y tw a rz a  
ną przez., p iwo.

W pad ł na ten pom ysł in ­
ż y n ie r J im  Coyłe siedząc 
w łaśn ie  nad k u fle m  p iw a. 
Po zanu rzen iu  w  e im . po 
p rostu  d la  zabaw y końcó­
w ek w o lto m ie rza  s tw ie rd z ił, 
że pow sta je  s iła  e lek trom o  
to ryczna  w ys ta rcza jąca  do 
zas ilan ia  o d b io rn ik a  ra d io ­

wego. S kon s tru ow a ł w ię c  
sp ec ja ln y  a pa ra t kieszonko 
w y . napędzany „p iw n ą ”  ba 
te r ią  prosto  z k u fla .

Coyle. k tórego  mózg zo­
s ta ł przez spó łkę  Coyle E- 
le c tro n ic  In d u s tr ie s  ubez­
pieczony na sumę m ilio n a  
d o la ró w  tw ie rd z i, że ra d io ­
o d b io rn ik i te p ra cu ją  tym  
lep ie j, im  m ocniejsze jest 
p iw o  W yna lazek ten  n ie ­
w ą tp liw ie  byłby- a tra k c y jn y  
d la  liczn ych  u nas „ t rę b a ­
czy” ». (z)

T A K  Z W A N E G O  
podręcznego a rc h i-  
.wura Pr* y  o k a z ji 

' ‘̂ ś w ią te c z n y c h  po- 
/ • « * !  - i^ irz ą d k ó w  w yc ią g ną ­

łe m  p o żó łk ły  ze sta­
rości n u m e r „Ż y c ia  W arsza­
w y ”  i rze w n ym  w z ro k ie m  sp o j­
rza łem  na ty tu ł:  ..Szczecin sto­
licą  p o ls k ie j p iose n k i” . N ie. 
p rzysięgam , ja  tego n ie  w y m y ­
ś liłe m ! To b y ło  daw no. fa k t. ale 
to  w ca le  n ie  znaczy że to  jest 
n iep ra w d a . Zresztą  „Ż y c ie  W ar 
szaw y”  f irm a  so lidna  a pod są 
żn is tym  a r ty k u łe m  w id n ie je  pod 
pis a u to ry te tu  n iepodw ażalnego, 
re d ak to ra  A nd rze ja  Ib isa  — 
W rób le w sk ie go  O czyw iśc ie  m o ­
g lib yśm y  sp ierać się czy za­
raz „s to lic a ”  czy też np  po­
w iedzm y. jeden z ośrodków , 
a k t y w n y c h  ośrodków , no 
ale je ś li ju ż  ta k  nap isano  n ie  
w a rto  o szczegóły się k łó c ić , a 
je d y n ie  p rz y ją ć  że tak k iedyś 
rzeczyw iśc ie  było. T ak  by ło  — a 
ja k  jes t dziś?

N iestety, n ie  jesteśm y ju ż  „s to  
lic ą ” . n a w e t żadnym  a k ty w n y m  
ośrodk iem , a je dyn ie  b ia łą  p la ­
m ą k tó re j n ie  w y p e łn i a n i szla­
chetny, ruch  a m a to rs k i (bo to 
n ie  jes t jego zadaniem ) an.i tak  
zw a n i p ro fe s jo n a liśc i Bez w p a ­
dania  w  czarna rozpacz, n ie 
jes t to  b ow iem  p rob lem  w ag i 
pańs tw ow e j. m ożem y sobie 
szczerze pow iedzieć, że p iosenka 
szczecińska de fac to  n ie  is tn ie - , 
je. Tu m a łe  w y ja ś n ie n ie :

p rze z  p o ję c ie  p io s e n k i s z cz e c 1 ń 
s k i e )  ro z u m ie m  b y n a jm n ie j  n ie  
ow a  ra d o s n ą , tu  i ó w d z ie  co la k i '  
czas p o s tu lo w a n a , tw ó rc z o ś ć  o N A  
S Z Y M  K O C H A N Y M . P IĘ K N Y M  
M IE Ś C IE , p rz y n o s z ą c ą  w e fe k c ie  
d z ie s ią tk i  o w y c h  in fa n t y ln y c h  w a t 
r z y b ć w  » r ó w n ie  b ła h y m  te k s te m  
co n i ia k ą  m u z y c z k ą . P ra w d z iw a  p io  
se n ka  sz.czec ińska bę d z ie  (a sw ego 
czasu b y ła  takż»*) ta  p io s e n k a , k tó ­
ra  w y c h o d z ą c  s tą d . » te go  m ia s ta  
p o t r a f i  p rz e ła m a ć  w ła ś n ie  o w a  b a ­
r ie rę . ó w  z a k lę ty  k rą g  w ła s n e g o  
p o d w ó rk a . P rz y  c zym  d o ty c z y  to  
z a ró w n o  s tr o n y  m u z y c z n e j ja k  i l i ­
t e ra c k ie j  ( te k s t ) ,  czy o d iw ó rs tw a . 
T a k . Jak d la  p r z e k ła d u  k r  a k  o w  
s k ą Jest tw ó rc z o ś ć  E w y  D e m a r­
c z y k . M a te u s z a  Ś w ię c ic k ie g o  czy  
D ż a m b li  w y c h o d z ą c  Jed no cześn ie  
Jakże b a rd z o  d a le k o  za k r a k o w s k ie  
ro g a tk i.

De m a r c z y k . Św i ę c i c ­
k i ... Jak  można, i to  z o- 
k a z ji św ią t, psuć lu dz iom  

h um or?  Czvż n ie  le p ię ! po lecić 
im  szam pański zespół dam ski 
.C zarow nice”  Już n ie is tn ie je?  
Już n ie  is tn ia ł w  c h w ili gdy „ K u ­
r ie r ”  zamieszczał jego e n tu z jas ty  
czne anonse re k la m o w e? ! Jak 
z w v k le  życie  w yp rze d z iło  na­
szych re p o rte ró w  No to może 
m in i- re w ia  w  Teatrze  W spółcze 
snvm.

S ztuka  („Taneczn ice  1 hobbyś­
ci” ) d la  m łodz ieży w ięc i m ie j­
sce d la  p iosenk i się znalazło , a 
choreograf z ro b ił w szystko  abv 
udow odn ić , że S łupsk n iczym  
n ie  gorszy od Z a chodn ie j D z ie l­

n icy . M łod z i a k to rzy  poruszają, 
się bardzo  wdzięcznie , a le z fa ­
ta ln y m  p layb a ck ie m  w o jn y  n ie 
w yg ra ją ... N ie  m ogąc zupe łn ie  
zrozum ieć  teks tó w  piosenek, a 
że m uzyka  to  jednak  nie B e rn ­
stein. w y n o s im y  się d y s k re tn ie  
po I  akcie  do z n a jd u ją c e j się 
n iem a l tuż tuż  za m ko w e j p iw n i 
cy. N ie zm o rd ow an y Leszek H a ­
l i k  z ta k im  sam ozaparciem  ra t r  
je  tu  h on o r szczecińskie j p io ­
senki. że już w  trze c im  z rzę­
du p ro g ra m ie  swego ka ba re tu  
„p o lk ie  z w ężem ”  na bosaka w 
k a m ie n n e j p iw n ic y  odstaw ia . No 
i n a b a w ił sie. b iedaczysko, re ­
um a tyzm u . Teraz z w ła śc iw ą  
S ło w ia no m  p rze ko rą  leczyć je ­
dzie' go n ie  na po łudn ie , a do.. 
S zw e c ji N iech m u ko rona  le k ­
ką będzie. B y le  szybko  w r ó c i ł ’ 

Cóż w ię c  zosta ło  nam  z tych  
la t?  „O s ta tn i M o h ik a n in ”  szcze­
c iń s k ie j p iosenki. Tadeusz K l i ­
m o w s k i podczas pewnego b a r­
dzo s ław nego p ro gra m u  te le w i­
zyjnego. zas iad ł do p ia n in a  i 
p ró bo w a ł, po raz 3 764 z ko le i 
zaśpiewać w ie lc e  swego czasu 
uciesznego „ Iw a n a ”  U d a ło  się. 
n ik t  m u n ie  przeszkodził. Jeśli 
jeónak, w  p rz y s z ły m  ro ku  będzie 
s ta ra ł się zaśpiew ać go Do raz 
3  765 — wówczas; m im o  w sze l­
k ic h  ape li o w y ro zu m ia ło ść  w 
s tosunku  do p ia n is tó w  bede 
s trz e la ł!

Marek Donat

s ły n n y c h  te a tra c h  
„ R o y a l  S b akcsp ea -nazyw a ten  zespół procesów, od s k ic h ,  m . in. 

c iska  swe p ię tn o  na modzie, 
sztuce, lite ra tu rze , teatrze, k i ­
n ie  z je dn e j s trony , z d ru g ie j .
zaś czerp ie  stam tąd  in sp ira c ję . K IN O  n ie  pozostaje  w  ty m  
W, k ra ju , gdzie  w yd a n ie  przed w yśc igu  w  ty le  W ub. roku  po 
dz iesięciu  la ty  po raz p ie rw szy  raz  p ie rw szy  f i lm y  z c e rty fik a  
n ieocenzu row ane j w e rs ji nap isa- tern  X  (od la t 18) p rzew yższy ły  
nego w la tach  30-tych  ..Kocha- liczbę  f i lm ó w  pozostałych  kate- 
nek lady C h a tte r le y ”  Lau rence ’a g o r ii B ry ty js k a  Rada Cenzo- 
b y ło  sensacja i sta ło  się p rzy - ró w  F ilm u  s ta je  się coraz bar- 
czvna burzv  w  Izb ie  L ordów , d z ie l lib e ra ln a  w  tra k to w a n iu  
gdzie lo rd  T e v io t nazw a ł a k t sex u i nagości na e k ra n ie  choć 
p u b lik a c ji ks ią żk i „n iesm acz- w c iąż  d oko nu je  się cięć m ektó - 
nVm. b ru d n ym  s tanow iącym  a- rych  f ilm ó w , ja k  chociażby 
f ro n t  d la  m o ra ln ośc i”  — k u p ić  szw edzkiego  „Je s tem  c iekaw a  
dziś można na każdym  rogu
k s ią ż k i na k tô rv c h  w id o k  zma- L o n d y n  u w a ż a  s ię  te ż  s ta le , m im o  
r łv  iuż lo rd  T e v io t p rz e w ró c ił-  w k ro c z e n ia  na  scen ę  m a x i ,  za s to li-  
n y  )UZ , a n c t a w im iv  cę n o w o c z e s n e j m o d y  ty p u  se xy ,bv sie w  grobie, a o s ła b io n y  p jo n ie rb a  Je,  j  k r ó lo w a .  M a ry  

K och a ne k" ies t ba jeczka d la  Q u a n t, w y w o ła ła  o s ta tn io ,  m im o  
"dzieci w s z y s tk o , p e w n ą  k o n s te rn a c ję  u-

p o  Z N IE S IE N IU  p rz e d  ro k ie m  d z ie le n ie m  w y w ia d u ,  w  k tó r y m  o 
u rz ïtd u  *  lo rd a  C b ą in b e r la in a , o d ,« .-  S w ia d c .y la ,  Se p r z y s . lo S i  n a le w  do 
w ie d z ia in e g o  za c e n z u rę  te a tra ln a , m o d y  s e x y .

Albert Hall
B R Y T Y J S K A  re w o lu c ja  oby- 

cza jow o-seksualna  ma przebieg 
nagość, akceptowana uprzednio ty l- w y ją tk o w o  g w a łto w n y  choć 
ko w k lu b a c h  na Soho, wkroczyła p rz y jm o w a n a  jes t z pozo rnym  

z w y k ły c h  sezono- » „ i *  d .  £ £ £  ze w nę trzn ym  spoko jem  I to le -
Ä t o “ T l ö n  — ■ " « * >  P rz e z  społeczeństwo N a j

(Korespondencja z Londynu)
B Y L  TO  jeden  ze

" W  u . J . „  n  c ic ie l n a je le g a n ts z e g o  lo n d y ń s k ie g o  w jększy n ie p o k ó j w śród  d o jrza - 
\ ł  , - »...dynskim A lb e r t  H a ll ,o k a I l ł  s tr ip te a s o w e g o  -  „ R a y m o n d  } poko len ia  budzą sp raw y 

O bszerna w id o w n ia  R e v u e b a r” . W y s ta w ił  o n  o b e c n ie  w  ™ c n n z *v m  nżw ira -
n o b liw y m  te a trz e  „ W h it e h a l l ”  o k r o p  zw iązane Z r o s n a C V m  uzvwa 
ną  b z d u rę  p t. „ p y jg m a  to p s ” , k tó -  n iem  n a rk o ty k ó w  za n ik ie m  p o ­
ra , ch o ć  s c h la s ta n a  J e d n o g ło śn ie  c g t ic j a  o dp ow ie dz ia ln ośc i m ora ł 

"P i w śród  m łodych, k tó rz y  n ie
n ie m  z n w a g i na p ik a n tn y  e ro ty z m , chcą to le row a ć  o bycza jó w  spo-

teź  częśc ią  s k ła d o w ą  jeczeństwa. w  k tó ry m  musza
s p e k ta k li  m t is tc a iu  ,  ,

„ H a i r ” , z a c z y n a ją c  te ż  s to p n io w o  je o n a K  c y c .
d e te rm in o w a ć  in s c e n iz a c y jn y  k s z ta łt  F n i n  R n n i P f k s
n ie k tó ry c h  s p e k ta k li S ze ks p irów - D U J I l L L K a

Kobiety niepożądane
7 3 -Ł E T N I a m e ryka ń sk i p ro ­

fesor geo logii Lau rence  G ou ld  
k tó ry  spędził 40 la t na A n ta rk ­
tydz ie , w y p o w ie d z ia ł się p rze­
c iw k o  u d z ia ło w i k o b ie t w  p ra ­
cach n au kow ych  zarów no na 
ty r”’ ko n tyn en c ie , ja k  i  w  A r k ­
tyce.

Przed p ow ro te m  do dom u o- 
św ia d czv ł p rze ds ta w ic ie lo m  p ra ­
sy: „O g a rn ia  m n ie  rozpacz na 
w id o k  p racu jących  tu  kobiet, 
k tó re  w ta rg n ę ły  na os ta tn i sk ra ­
w e k z iem i za rezerw ow any do 
te j p o ry  d la  m ężczyzn” . (z)

Mądry po szkodzie
S T W IE R D Z IW S Z Y  kradz ież 

znacznej ilośc i to w a ru  w ła ś c i­
c ie l sk lepu  z b ro n ią  w  p o łu d n io ­
w e j K a ro lin ie  (U SA ) w v w ie s ił 
nad d rz w ia m i następu jące  ob­
w ieszczenie : „O so bn ik , k tó ry  u- 
k ra d ł z mego sk lepu  13 k a ra b i­
nów  zechce u p rz e jm ie  p o fa ty ­
gować się jeszcze raz w  celu 
w y p e łn ie n ia  fo rm u la rz a  n r 4473 
dotyczącego u s ta w y o k o n tro li 
sprzedaży b ro n i z ro ku  1968. W 
fo rm u la rz u  m usi być bow iem  
podany ro d z a j b ro n i i  nazw isko  
w ła ś c ic ie la ” .

w ik to r ia ń s k ie g o  b u d vn ku  zape ł­
n iona  by ła  m e lo m a na m i różne­
go w ie ku  i a u to ra m en tu . K ilk a  
rzę d ów  przed sobą m ia ła m  m ło  
de liczne  tow arzys tw o , z łożone Nagość “ jest* 
z d ług o w ło sych  obojga p łc i. Jed- ambitnych 
na z dz iew czyn  m ia ła  b luzkę  
„see th ro u g h ”  ( „p a trz  na 
w skroś” ), ukazu jącą  szczupłe 
p iers i.

A n i m iejsce, an i re p e rtu a r, 
ani w y k o n a w c y  (O rk ie s tra  F i l ­
h a rm o n ii) n ie  p ro w o k o w a ły  do 
n ad zw ycza jn e j re a k c ji, ta k  do­
brze  tu  znanych  z o tw a rty c h  
k o n c e rtó w  pop -m us ic . A  je d ­
nak.. .

Pod ko n ie c  p ie rw sze j części 
jedna  z dz iew czyn, ubrana  w  
spodnie  i sweterek, w s ta ła  i w o l 
n iu tk o . ia k  w trans ie , zaczęła 
sie rozb ierać N ik t  n ie  reago­
w a ł na je j gesty. Za c h w ilę  
szczupła, d ług o w ło sa  b lon d vnka  
sta ła  zupe łn ie  naga Je i garde­
roba sk ła da ła  sie b ow iem  Udko 
z ow ych  spodni i sw e terka.
Starsza para ko ło  m n ie  ani 
drgnę ła , on naw e t n ie  sp o jrza ł 
Naga d z iew czyna  k iw a ją c  się 
sennie, ukazyw a ła  b ia łe  c ia ło  
Od d rz w i o d e rw a ł sie jeden i  
b ile te ró w  i c ic n u tk o . sp oko jn ie  
zaczął posuwać się w  stronę  
d z iew czyny  U ją ł Ja za ra m ie  i 
w y p ro w a d z ił. K o n c e rt toczy ł 
się dale).

Na d ru g i dzień k i lk a  gazet za 
m ieśc iło  obszerne zd jęc ie  dz iew  
czyny i opis je i s trip tease ’u  N ie  
d z iw io n o  się naw et, s tw ie rd zo ­
no ty lk o  fak t... Coś. co w y w o ła ­
łoby szok jeszcze trz y  la ta  te­
m u. n ie  d z iw i dz iś  w  P e rm is ­
sive B r ita in  n ikogo  E w o luc ja  
obycza jow a, przez k tó ra  przecho 
dzi a k tu a ln ie  A n g lia , jest je d ­
nym  z fenom enów  życ ia  w  tym  
k ra ju . Nagość, ses w o ln a  m i­
łość. n a rk o ty k i s ta ły  się częś­
cią  s ty lu  bycia, s ta łym  tem a­
tem  rozw ażań p rasow ych . „R e ­
w o lu c ja  seksua lna” , ja k  s ie  tu

Ilu nas będzie 
w roku 2000?

W  1945 R. B Y Ł O  N A S  P O L A -  
K O W  23 m in  895 ty s . P o 25 
la ta c h  je s t nas Już 32 m in  126 tys .
P rz y b y ło  w ię c  w  ty m  o k re s ie  8 
m in  531 ty s  o b y w a te l i ,  co s ta n o w i 
w z ro s t lu d n o ś c i o 36.6 p ro c . 1 ,ś w ia d  Ją. że 
czy  o w ie lk ie j  d y n a m ic e  p o p u la c y j-  856 tys . 
n e j n a ro d u .

A n a liz a  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  
w s k a z u je , że p r z y ro s t n a tu ra ln y  ce­
ch o w a ła  w ie lk a  d y n a m ik a  w p ie rw  
szych  la ta c h  p o w o je n n y c h , a póź 
n ie j.  p o czą w szy  od  1956 r „  z a n o to ­
w a n o  o p a d a n ie  k r z y w e j  p rz y r o s tu  
n a tu ra ln e g o .

U w z g lę d n ia ją c  te  te n d e n c je , d e m c  
g ra fo w ie  o p r a c o w a li  p ro g n o z ę  p o p u  
ła c y jn a  do 1985 r  i le j  p rz e d łu ż o n ą  
w e rs ję  do r o k u  2000. W y n ik a  z n ic h  
— w e d łu g  o b lic z e ń  p rz e p ro w a d z o -

e w  1985 r .  P o l-  
36 m in  816 tys . 

w  d ru g ie j  w e r-

n y c h  w  196? r. — 
s ka  b ę d z ie  U czyć 
m ie s z k a ń c ó w , lu b  • 
s j i  — 37 m l i  501 i 

P ro g n o z y  d e m o g ra f ic z n e  p rz e w id u  
i 2000 • b ę d z ie  nas 38 m in  
lu b  40 m in  166 ty s .. w za­

le ż n o ś c i o d  p rz y ję te g o  w a r ia n tu

SafalSca
świąteczna

S Z O P K A  Z A  25 T Y S IĘ C Y  
D O L A R Ó W

+  D L A  p re z y a e n io  N ix o n a  
i  Jego m a łż o n k i nezon p rz e d ­
ś w ią te c z n y  s ta ł p o d  z n a k ie m  
p o w a ż n y c h  o b o w ią z k ó w  to w a ­
rz y s k ic h .  W y  siat» iO ty s ię c y  
k a r t  z ż y c z e n ia m i ś w ią te c z n y ­
m i. „ D o b rz e  ie s t m ie ć  t y lu  
p r z y ja c ió ł  i z n a jo m y c h '•  •—
s tw ie r d z i ła  p a m  p re z y d e n to w a .
W czas ie  p ie rw s z y c h  s u n ą t 
B ożeg o  N a ro d z e n ia , spę dzo ­
n y c h  p rz e z  N lz o n ó u  w  B ia ­
ły m  D o m u  i z o s ta n ie  w y d a ­
n y c h  w ie le  w ie lk ic h  p rz y ję ć »  
o b ia d ó w  f tp .

N a jw ię k s z ą  sen sa c ję  b u d z i 
u m ie s z c z o n a  w e  W s c h o d n ie j 
S a li z a b y tk o w a  szo p k a  o w a r ­
to ś c i  25 ty s ię c y  do la rów -, d a r  
a m e ry k a ń s k ie g o  „ k r ó la  p la ty ­
n y ”- — C h a rle s  E n g le h a rta .

P A S Z P O R T  I  M A Ł Ż E Ń S T W O
♦  A K T O R K A  A n ita  P a U en -

b e rg , z p o c h o d z e n ia  N ie m ka »  
le g ity m u ją c a  się p a s z p o r te m  
w ło s k im ,  w y s tą p i ła  z e n e r ­
g ic z n y m  p ro te s te m  do  w ła d z  
b r y ty js k ic h ,  k tó re  z a ż ą d a ły , o- .. 
żeb y  a lb o  o p u ś c i ła  W ie lk ą  % 
B ry ta m ę  (g d z ie  n ie  m a p r a w a  
s ta łe g o  p o b y tu ) .  a lb o  te ż . „  
w y s z ła  za m ą ż  A k to r k o  Jest 
m a tk ą  c z te ro m ie s ię c z n e g o
d z ie c k a * k tó re g o  o jc e m  Jest 
Jeden z R o ll in g  S to n e s ’ó w  — 
K e tth  R ic h a rd s

4,P o s tę p u je  się tu  Jak  te g  
p a ń s tw ie  p o l ic y jn y m  — p o -  
w ie d z ia ła  A n ito  Pa lle n b e r g  f  
d z ie n n ik a rz o m  * d o d a ła :  — N ie  
m a m  z a m ia ru  w y c h o d z ić  za  
m ąz ty lk o  d la  p r z y je m n o ś c i  
w ta d 2  b r y t y js k ic h  U c z y n ię  to  
n a jw c z e ś n ie j w  1975 r o k u n .

D O  IL U  Z O N  M A  P R A W O  
O B Y W A T E L  T A N Z A N U T

♦  Ż Y W Ą  d y s k u s ję  p u b lic z n ą  
I  p ry w a tn ą  w  T e n z a rJ i w y w o ­
ła ł  p rz e d ło ż o n y  p rze z  m in is t r a  
s p r a w ie d l iw o ś c i B o m a m e g o  
p r o je k t  u s ta w y , z g o d n ie  z k tó ­
rą  ż o n a ty  T a n z a ń c z y k  bę d z ie  
m ia ł p r a w o  w z ią ć  s o b ie  d r y ­
gą żonę — za zgo dą  p ie r w ­
sze j

p r z e c iw n ik o m  p r o je k tu  ( r e ­
p re z e n tu ją c y m  k o ła  k a to l ic k ie )  
u d a ło  się o d ro c z y ć  d y s k u s ję  
nad u s ta w ą  ic  Z g ro m a d z e n ia  
N a ro d o w y m  do s ty c z n ia  M i­
n is te r  8 o m a m , a u to r  p ro je k tu »  
a rg u m e n tu je ,  że m e  c h o d z f  o 
o b d a r z e n t i  m ę żczyzn  w ię k s z y ­
m i s w o b o d a m i a le  o p rz y z n a ­
n ie  w s z y s tk im  o b y w a te lo m »  
z g o d n ie  z k o n s ty tu c ją .  ró w ­
n ie ż  t  i r  te )  d z ie d z in ie  r ó w ­
n y c h  p r a w  Do te i  p o r y  bo ­
w ie m  Jed m te  k a to l ic y  tc ty m  
k r a ju  p rz e s trz e g a li m o n o g a m ii.

Balonik w każdym 
lokalu

O TO coś d la  a m a to ró w  p rzed­
św ią teczne j „ r y b k i” : p ro fe so r 
B orkenste in  z u n iw e rs y te tu  w  
stan ie  Ind ia na , w yn a lazca  zna­
nego „b a lo n ik a ”  do badania  a l­
koho lu  we k rw i,  zaproponow ał 
za ins ta lo w a n ie  swego u rządze­
n ia  w  każdym  barze I każdej 
re s tau ra c ji. W  ten sposób, zda­
n iem  pro fesora, każdy konsu ­
m en t m óg łby sam sp raw dz ić  czy 
jes t w  stan ie  w ró c ić  sam ocho­
dem do dom u.

Q u iz  — n a jle p s zą  ro z ry w k ą  ś w ią te c zn ą !

1. B y ł  d w a  ra zy  k ró le m  P o ls k i — 
w  la ta c h  1704—1711 1 1733-1736. a 
ta k ż e  k s ię c ie m  L o ta r y n g i i .  C ó rk a  
je g o . M a r ia ,  b y ła  k ró lo w ą  F r a n c j i .

2. B y ł  m . tn . a u to re m  d ra m a tó w  
„ W a rs z a w ia n k a " .  „ A k r o p o l is ” , 
„S ę d z io w ie ” , p r z e k ła d u  „ C y d a ” , 
o ra z  o b ra z u  „ M a c ie r z y ń s tw o ”

3. B y ł tw ó rc ą  o p e r „ P a r ia “  1 „ V e r -  
• b u m  N o b lle " .  k a n ta ty  „ W id m a “ ,

u w e r t u r y  „ B a jk a ”  o ra z  o k . 300 
p ie ś n i

4. B y ł  n a d w o rn y m  p o e tą  k ró la  S ta ­
n is ła w a  A u g u s ta  P is a ł b a lk l .  sa­
ty r y .  o d y  A u to r  o o e m a tó w  „ Z o ­
f ió w k a "  ! „ P o w ą z k i"

8. B y ł  d r u g im  p re z y d e n te m  P o ls k i.

S T O P IE Ń  *.

t .  J a k  n a z y w a n o  osa dę  k o z a c k a .
d a w n ie t w a ro w n a ?

2. J a k  in a c z e j n a z y w a  s ię  c y n fo l ia ?
3. J a k  b rz rrń  in n a  na zw a  o k ta w y .  
. c z y l i  z w ro tk i  o ś m io w ie rs z o w e j o

ry m a c h  a. b. a . b. a. b . c. c?
4. J a k  na zvw a ?  s ie  d z ie n n !k a rz  I 

p o d ró ż n ik .  k tó r v  w  r o k u  18?1 o d ­
n a la z ł L tv !n g s *o n p ‘ a s w  la ta c h

m ie js c a  p o s to ju  k a ra w a n  n a ż y w a  
ly  s ię -

4. F i lo z o f  f r a n c u s k i  R ené D e sca rte s  
n a z y w a n y  je s t  z ła c iń s k a —

6. U ż y w a n a  J u b i le rs tw ie  je d n o ­
s tk a  m asy  r ó w n a  0.2 g ra m a  n a ­
z y w a  s tę .„

1874 —77 p rz e w ę d ro w a ł A f r y k ę  S rod
ko w ą ?
J a k  s ię  n a z y w a ł po e ta , k tó ry  w ra z  
* W  B r o n ie w s k im  i W W a n d u r-  
s k tm  b y ł  w s p ó łtw ó rc ą  p ie rw sze g o  
m a n ife s tu  p o e z ji r e w o lu c y jn o - p ro  
le ta r ia c k ie j  ..T rz y  s a lw y “ ?

A R K A N  B

O J a k ic h  o so ba ch  m o w a  
sz y c h  in fo rm a c ja c h ?

le tu  „ H a r n a s ie “ , d w u  k o n c e r tó w  
s k r z y p c o w y c h , d w ó c h  k w a r te tó w  
s m y c z k o w y c h  1 cz te re c h  s y m fo n i i.

Ł  P isa rz  a n g ie ls k i,  tw ó rc a  po s ta c i 
O l iv e r a  T w is ta  i  D a w id a  C o p e r -  
f ie ld a

S. U ro d z i)  stę 5. 5. 1818 w T re w lrz e »  
u m a r ł 14. 3. 1883 r w L o n d y n ie . 
W 184! r u z y s k a ł s to p ie ń  d o k to ­
ra za p ra c ę  „R ó ż n ic a  m ię d z y  f i lo  
z o f ią  p r z y r o d y  D e m o k ry ta  a E p i­
k u r a “

4. B io lo g  T w ó rc a  te o r i i  d o b o ru  n a ­
tu ra ln e g o

5. A k to r ,  s c e n a rz y s ta , re ż y s e r, k o m -  
o o z y to r  P ra w d z iw e  n a z w is k o :

S p e n ce r, S tw o rz y ł t r a g ik o m ic z n ą  
p o s ta ć  w łó c z ę g i z a g u b io n e g o  w e 
w s p ó łc z e s n y m  ś w ię c ie .

S T O P IE Ń  2.

L  D e k o ra c y jn e ,  o w a ln e , s e ro o w a te  
lu b  p r o s to k ą tn e  o b ra m ie n ie  t a r ­
c z y  h e rb o w e ) , t a b l ic y ,  p ła s k o ­
rz e ź b y . m a lo w id ła  i tp .  n a z y w a  
się ...

2. W ie k ś z e  Jed n o  p o  k ła d o w e  t r ó j -  
m a s z to w e  ż a g lo w c e  o  d w ó c h  w y-, 
s o k ić h  k a s z te la c h , b u d o w a n e  w 
w ie k a c h  X V ~ X V H  n a z y w a ły  s ię ...

3. D o m y  z a je z d n e  na  W sch o d z ie ;

O J a k ic h  o so b a ch  m o w a  w  p o n iż ­
sz y c h  in fo rm a c ja c h ?

1. B y ł  o r g a n łs tą - w lr tu o z e m  i g e n ia l­
n y m  k o m p o z y to re m . Ż y ł  w  la ­
ta c h  1685—1750.

2. P o d o b n o  o s w y m  n a jw ię k s z y m  
z w y c ię s tw ie  p o w ia d o m ił pa p ie ża  
s ło w a m i:  v e n t. v id i .  d e u s  v in e it .

5. P ra w d z iw e  Jego n a z w is k o  b r z m i 
G e n s fle tsch . B y ł  z ło tn ik ie m , s z li­
fie rz e m  d ro g ic h  k a m ie n i,  rz e m ie ś l 
n ik ie m  b i ją c y m  m o n e tę  D o k o n a ł 
Jednego % n a jw a ż n ie js z y c h  d la  c y

w i l iz a c j i  w y n a la z k ó w . . .

S T O P IE Ń  2.

1. P o d  J a k im  im ie n ie m  z n a n y  b y ł  
p o w s z e c h n ie  A n g e lo  G iu s e p p e  R on  
c a ll i?

S. J a k  n a z y w a ła  s ię  re g u la rn a , d o ­
b o ro w a  p ie c h o ta  tu re c k a , p o c z ą t­
k o w o  r e k ru to w a n a  z c h rz e ś c ija ń ­
s k ic h  b ra ń c ó w 7

3. J a k  n a z y w a  s ię  n a jd łu ż s z a . U czą­
ca p o n a d  5 000 k m  rz e k a  fc h in l

S. O b o k  S m e ta n y  i  D w o rz a k a  załl- ■ ,  „  __ . . , .___
i “ ’  * >  “ as ' ' k 0 ”  l

b ra m  m ia s ta  I w o g ó le  w s z e lk ie ­
go  p o c z ą tk u  i k o ń c a , o d  k tó re g o  
im ie n ia  p o c h o d z i ła c iń s k a  na zw  
s tyczn ia ?

O p ra c o w a ł:

c z e s k ie j. S tw o rz y ł m  łn . ra p s o ­
d ię  s ło w ia ń s k ą  „ T a r a s  B u lb a " j  
o p e rę  „ J e n u fa "  • c y k l  w o k a ln y  
„ N o ta t k i  z a g in io n e g o “

4. T e n  z n a k o m ity  p o e ta  p o w ie d z ia ł 
o  s o b ie :

» ii w d a r łe m  się na  s k a łę
p ię k n e j K a l io p y t  

G d z ie  d o ty c h c z a s  n ie  b y ło  
z n a k u  p o ls k ie i s to p y " .

Panel Krószvñski

HANKA BIELICKA PRZÏPOMINA:

W  ©fił-esffe ś w i t ę  i  
o s in as*±E§i&  z ognfem f
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Ba r d z i e j  n a  f a l ę ».- 
B ardziej w  lewo trzym aj 
pan, do m iliona  wściek­

łych tygrysów!

Po tych  s łow ach  rz u c iło  k a p i­
tan e m  o te le g ra f m aszynow y, 
p chn ę ło  na p u lp it  z radarem , 
z a k rę c ił dziw acznego m ły n k a  na 
ś ro d ku  s te ró w k i. Zasapany 
c h w y c ił w reszc ie  ku rczo w o  za 
k u lę  kom pensacy jną  i  pochy­
l iw s z y  się nad kom pasem  z w y ­
rz u te m  w y b a łu s z y ł na s te rn ik a  
s iw e  oczy.

S k a ln y  z a p a rty  p leca m i o 
ficianę, szeroko ro zs taw ion ym i 
nogam i p rz y w a r ł do g re ting u  
p rzed  sterem . W  te j c h w il i  ko ­
ło  s łu ż y ło  m u racze j do u trz y ­
m y w a n ia  w ła sn e j ró w n ow ag i 
n iż  do k ie ro w a n ia  s ta tk iem .

— Słabo słucha steru, panie 
kapitanie...

W  g rube  szyby trzasnę ła  m a­
sa w ody. K a p ita n  i  s te rn ik  p rzy  
k u rc z y li s ię  o druch ow o. S ta tek  
zn ów  k la p n ą ł na b u rtę , zapada­
ją c  się jednocześn ie  w  g łęboki, 
m o rs k i ja r.  S p o jrz e li p rzed sie­
b ie . P rzez zamazane, oc ieka jące  
s tru g a m i w ody szk ło  w id a ć  by ło  
ty lk o  z m ie rzw io n ą  p lą ta n in ę  sza 
ro z ie lo n y c h  odc ien i. D ru g i o f i­
ce r, k tó r y  do te j p o ry  upo rczyw ie  
t k w i ł  na skrzyd le , sk ro b a ł teraz 
n e rw o w o  w  z a k lin o w a n e  d rz w i 
s te ró w k i.

K a p ita n  u c h y li ł d rz w i. W raz 
z  c a łk o w ic ie  p rzem oczonym  o f i­
ce re m  w ta rg n ą ł do w n ę trz a  k łą b  
lo d o w a te j w ic h u ry , pod łogę za­
la ła  sp ływ a ją ca  ze s k rzyd ła  
w oda . Pospiesznie za m kn ę li 
w e jśc ie .

— Cholera — w a rk n ą ł D ru g i. 
— Dyngus na W igilię... — o trzą ­
sną ł się ja k  ps iak, ro z p ry s k u ją c  
w o k ó ł k ro p e lk i w ody.

K a p ita n  o d w ró c ił g łow ę  od 
w iru ją c e g o  k rą ż k a  szk lanego d y ­
sku  i  s p o jrz a ł na  o fic e ra  zasko­
czony.

— N a W igilię?
—  Zapom niał pan, captain?

— D ru g i u śm ie chn ą ł się gorzka­
wo. — N ic dziwnego, ja k  pan 
trzecią dobę na mostku... A  ja  
pam iętam  jak  w  ubiegłym roku. 
też w  samą G wiazdkę, tu r la li-  
liśm y się przez K anał Panam - 
ski i też pan kapitan całą noc 
spędził dokładnie w  tym  samym  
miejscu...

K a p ita n  p o k iw a ł g łow ą, a le 
szybko  z m ie n ił tem at.

— Ochm istrz przygotował coś 
świątecznego dla  załogi?

— Co tam  mógł przygotować. 
Przy tak ie j pogodzie... — n ie  do­
k o ń c z y ł i rozc iągną ł się na o- 
ś liz łe j podłodze. S ta tek zada rł 
nos ku  n iebu  i w  c h w ilę  późn ie j 
ru n ą ł na w ysoką  górę nadcho­
dzącej fa li.  S tę k n ą l h u k n ą ł b la ­
cham i p rzy  zderzen iu  i ro ze r­
w a w szy  je j b ok  z la ł sw ó j po­
k ła d  p ły n n ą  masą rozszarpanego 
wodnego cie lska . Potem  w o lno  
w z n o s ił się na grzb iec ie  na­
s tępnej, a w oda  z szum em  s p ły ­
w a ła  w sz y s tk im i szp iga tam i. Na 
szczycie p on ow n ie  podniós ł 
d z iób  ku  górze, a potem  nastęip 
n y  a tak . I  znów... D z ies ią ty  
setny... P rz e b ija ł sw ą drogę do 
p o rtu .

O fic e r c iężko g ra m o lił s ię  z 
pod łog i, zaczep ia jąc ręce o pod­
s taw ę  te le g ra fu . W y g lą d a ł p rzy  
ty m  n iezd a rn ie  1 śm iesznie, n i­
by w ie lk a  m ucha  tap la ją ca  się 
w  spodeczku z m iodem . A le  
a n i k a p ita n , an i s te rn ik  n ie  o- 
k a z y w a li wesołości 

G w a łto w n e  p rze chy ły  s ta tku  
p rzedzie ra jącego  się p rzez ry ­
czący z im o w y m  sztorm em  A t­
la n ty k .  usposab ia ły lu d z i pon u ­
ro . C iem ne, nasycone zgęszczo- 
ną  groza c h m u ry  oc ie ra ły  się 
p ra w ie  o postrzęp iona  pow ie rz ­
ch n ię  m orza , gasząc uśm iechy 
s p ro w ad za jąc  ro zd rażn ie n ie  i 
g o rzk ie  m yś li. P rócz p las tyko ­
w ych  ch o in e k  z po tłu czon ym i 
b om bka m i w  sa lon ie  i  ru fo w e j 
mesie, n ic  na s ta tk u  n ie  p rzy ­
p o m in a ło  o św ię tach

— Czego on tam  szuka, ty ­
grys cholerny?... — ka p ita n  
p rz e rw a ł m ilczen ie , w skazu jąc

o fic e ro w i postać bosm ana sa­
m o tn ie  balansu jącego  na baku.

— Pewnie drogi na tam ten  
świat».

D ru g i o fic e r  b y ł dziś w y ją t ­
ko w o  z g ry ź liw y , lecz w y p ra w a  
bosm ana do części s ta tk u  s tano­
w ią c e j te raz p ie rw szą  l in ię  w a l­
k i z ż y w io łe m , c a łk o w ic ie  u - 
s p ra w ie d liw ia ła  tę  uwagę. B ak 
b y ł je d n y m  k łę b o w is k ie m  rw ą ­
cych  w iró w  i  la w in  w odnych . 
M e ta lo w a  b u d ka  os łan ia jąca  
w e jśc ie  do fo rp ik u , w y g ię ła  się 
pod ich  c iosam i. P okrow ce  na 
d z iobow ych  n a w ie w n ik a c h  t rz y ­
m a ły  się ju ż  ty lk o  s trzę pka m i 
lin e k . Ł a ń cu ch y  k o tw ic z n e  p rze ­
w a la ły  się z trza sk ie m  i zg rzy­
tem  w  kom orach , do w tó ru  o- 
g łusza jącym  de to na c jo m  pod 
dziobem , po k tó ry c h  try s k a ły  
w ysoko  w  górę c h m u ry  tw a rd e j 
p iany , s iekąc po m ostku  i k o m i­
n ie. T a m  ro z g ry w a ła  s ię  część 
decydującego b o ju . C z ło w ie k  w  
ty m  s ta rc iu  m orza  1 s ta li w y d a ­
w a ł s ię  co n a jm n ie j zbędną isto  
tą.

B o s m a n  p r z e b r n ą ł d ro g ę  w z d łu ż  
p ie rw s z e j ła d o w n i  d o  f o r p ik u ,  a w ra  
c a ją c  w y ra ź n ie  s ię  s p ie s z y ł, n ie  
z w ra c a ją c  u w a g i na  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o . K a p ita n  s y k n ą ł  t y lk o  p rze z  
z a c iś n ię te  z ę b y . w id z ą c  ja k  w p a d a ­
ją c a  na d z ió b  fa la  p o r w a ła  k rę p ą  
p o s ta ć  b o s m a n a  i  p o n io s ła  go k i l ­
k a n a ś c ie  m e tró w .  O p a r ł s ię  d o p ie ro  
o  g e le n d ry  b ie g n ą c e  w  p o p rz e k  ba ­
k u ,  p rz e d  d w u m e tr o w y m  sp a d e m  
n a  d o ln y  p o k ła d .

SK A L N Y  s to jąc  p rz y  sterze 
n ie  w id z ia ł co się dzie je  
na baku . D o p ie ro  gdy sam 

bosm an n iespodz iew an ie  z ja w ił 
się w  d rz w ia c h  od s tro n y  w e­
w n ę trz n y c h  schodów , strasząc 
p rzem oczonym  i  poszarpanym  
u b ra n ie m  i  ro z c ię ty m  p o licz ­

k ie m , z ro z u m ia ł co  s ta ło  się
przed ch w ilą .

— Podobno się panu neptuno- 
w a kostucha kłaniała? —  zagad 
ną D ru g i d rw ią co .

— Aleś pan tygrys, panie... Po 
cholerę lazłeś człowieku teraz 
na bak?!.» — b u rcza ł g n ie w n ie  
k a p ita n .

Bosm an m ilc z a ł c h w ilę , by u- 
spoko ić  przysp ieszony oddech.

— Forpik zalewa...
— Coo? — k a p ita n  p rz y m ru ż y ł 

oczy.

— Do kom ory łańcuchowej na- 
buchało wody... Przez boczny 
w łaz przelew a się teraz do m a­
gazynków... Uszczelnienia u kluz  
rozwaliło.

Od razu  p o ję li sy tuac ję . Jeśli 
da le j k lu z y  będą o tw a rte , za le je  
c a ły  fo rp ik , zw iększy s ię  p rze ­
c h y ł na dziób. R u fa  ze śrubą 
p ó jd ą  w  górę. T ru d n o  też być 
p ew n ym  czy  w  g rodz i przed 
p ie rw szą  ła d o w n ią  n ie  będzie 
p rzec ieku . A  ta m  przec ież ba­
wełna...

— D a c ie  n a  b a k  t rz e c h  lu d z i — 
k a p i ta n  o d z y s k a ł o s t r y  to n  g ło su . 
— O d p o w ie d n io  ic h  za b e z p ie c z y ć . 
N ie c h  u t k a ją  d o b rz e  k lu z y  i  za ło żą  
□ o w e  p o k ro w c e  n a  n a w ie w n ik i .  R o ­

b o ta  Jest n ie b e z p ie c z n a . R o z u m ie c ie  
s a m i...

— J o . .. — m r u k n ą ł  t y lk o  b o s m a n  
i  z a ra z  p o c z ła p a ł s c h o d a m i na d ó ł 
zn a cząc  sw ą  d ro g ę  s t r u ż k ą  w o d y .

— D w a d z ie ś c ia  w  le w o  — z a k o ­
m e n d e ro w a ł k a p ita n . — T r z y m a j 
p a n  te ra z  d o b rz e  na  k u rs ie ,  bo  icb  
sp lu cze .

S k a ln y  p o w tó r z y ł  t y lk o  ro z k a z . W 
te j c h w i l i  n ie  m o ż n a  a rg u m e n to w a ć  
że „ n ie  s łu c h a  s te ru ” . M u s i s łu ­
cha ć .

K a p i ta n  w ra z  z D ru g im  p r z y w a r l i  
n o s a m i do  s z y b y , o b s e rw u ją c  b a k  
B y l i  c z u jn i j a k  p r e c y z y jn e  a u to ­
m a ty .

B o s m a n  i  c ie ś la  z je d n y m  m a r y ­
n a rz e m  w d r a p y w a l i  s ię  w ła ś n ie  na  
w z n ie s ie n ie  b a k u . P o c z ą tk o w o  w y ­
d a w a ło  s ię. że to  n ic  s tra szn e g o . 
S z li so b ie  w z d łu ż  p ie rw s z e j ła d o w n i,  
ś l iz g a ją c  s ię  t y lk o  po  m o k r y m  po ­
k ła d z ie  i  od  czasu  d o  czasu  p r z y ­
t r z y m u ją c  s ię  k ra w ę d z i lu k u .  F a la  n ie  
b i ła  w  ty m  m o m e n c ie  o d z ió b . M o ­
rz e  n a g le  p r z y c ic h ło ,  j a k b y  z d u m io  
n e ... B y l i  j u ż  p r z y  w in d z ie  k o tw ic z  
n e j,  u m o c o w a li  l in y  b e z p ie c z e ń s tw a , 
z a b ra l i  s ię  o s t ro  do  r o b o ty .

I  W T E D Y  n ie w in n y  n a try s k  
z m ie n ił się w  ta ran  m o­
carza. C h lusnę ło  na sta­

tek, dz iób  za n u rz y ł się m om en­
ta ln ie  w  m ię s iw ie  potężne j fa li. 
p ok ła d  u g ią ł s ię  pod je j uderze­
n iem . Przez c h w ilę  c a ły  p rzedn i 
człon  s ta tk u  b y ł poch ło n ię ty  
przez ocean. L ud z ie  na m ostku 
n ie  w id z ie li n ic  co d z ia ło  się na 
dziob ie . Zresztą  te raz s te rów ka  
sama m u s ia ła  się b ro n ić . T rz a ­
snęła  pa te n to w a  szyba, woda 
n iespodz iew an ie  b luzn ę ła  lu ­
d z iom  w  oczy p rze chy ł c isną ł 
jc h  na  podłogę, w yszargał...

J e d n a  z r ę k o je ś c i k o ła  bo le śn -e  
u d e r z y ła  S k a ln e g o  p o d  ż e b ro , a o n o  
z a k rę c iło  s ię  s a m o w o ln ie ,  p rz e trą ­
c a ją c  s w y m i u c h w y ta m i p a lc e  s te r ­
n ik a .  S k a ln y  z a w is ł,  u c z e p io n y  o s ło  
n y  k o m p a s u .

—  K u rs ,  k u r s ! . . .  T a m c i n a  b a k u ! . . .  
— z d o ła ł z a c z e p ić  n o g ą  za g re t in g , 
p o d c ią g n ą ć  s ię . N a p a r ł c a ły m  c ia -

łe m  na  s te r , p o łoży«  go  w  le w o .
P rz e c h y ł u s tą p ił ,  s ta te k  w o ln o , n ie ­
z d e c y d o w a n ie  w ra c a ł n a  k u rs .

W ia tr  sw obodnie  h u la ł po ste­
rówce. D rug i o fic e r śc iska ł o w i­
n ię tą  w  połę  k u r tk i d łoń. poka­
leczoną o d ła m k a m i szkła . K a p i­
tan  n ie  opu śc ił pos te runku  p rzy  
w iru ją c y m  dysku  D o jrz a ł ju ż  
następną w odną górę. Pędziła  
ku  s ta tk o w i, g roźn ie  po trząsa jąc 
sw ym  p ie n is ty m  grzb ie tem . A  
na baku  trz e j lu dz ie  ieszczę n ie  
o p rz y to m n ie li po p ie rw s z y m  c io­
sie...

— Na falę. panie! N a fa lę !...—
zdąży ł k rz y k n ą ć  k a p ita n . M ia ł 
szarą tw a rz .

PO T Ę Ż N Y  C IĘ Ż A R  w g n ió t ł 
na c h w ilę  s ta te k  w  mo­
rze. W za lane j w odą ste­

rów ce z ro b iło  się jeszcze c iem ­
n ie j.  W yg lą da ło  tak. ja k b y  sta­
tek  zapadał się ju ż  pod p o w ie rz ­
ch n ię  i la da  c h w ila  ściany m ia ­
ły  trzasnąć pod naporem  w ody. 
A le  znów  się d źw ig n ą ł do ży­
cia , s trząsną ł z sieb ie  ca łun  
oceanu. C i na baku zd o ła li snę 
sch ro n ić  w w e jśc iu  do fo rp ik u  l 
te raz  ja k b y  n igd y  n ic  p o d ję li 
sw o ją  robotę.

Do s te ró w k i w szed ł ra d io o fi­
cer.

— Panie kapitanie, złapałem  
Szczecin-Radio. Życzą nam spo­
kojnych świąt i pytają  co sły­
chać, jak ie  w arunki... Co odpo­
wiedzieć?

K a p ita n  z e rk n ą ł na „radz ika ** 
ką te m  oka.

— Tygrysy... Powiedz im  pan, 
że w arunki przeciętne. T a k  jak  
zw ykle w  grudniu na północ­
nym  A tlantyku .

Janusz Antecki

m m m m
czerwone nitki

136
—  T a k  W y p rzec ież p ro w a d z iliś c ie  tę  sp raw ę  od począt­

k u  i  na p ew n o  znacie  ją  g ru n to w n ie j n iż  ja , a przede  
w s z y s tk im  le p ie j znac ie  lu dz i z tam te g o  te renu . W c iąg ną -  
le m  do ro b o ty  s ie rża n ta  Kociubę, k tó r y  m a za zadanie  p rze ­
p ro w a d z ić  d y s k re tn y  w y w ia d  na te re n ie  pos iad łośc i A n to ­
n iego  W o żn iaka  P am ię ta jc ie  to  nazw isko?  C hodzi o tego 
face ta , k tó r y  h o d u je  pszczoły pod Sochaczewem.

G ra b ic k i s k in ą ł g łow ą . — W iem , oczyw iśc ie . To ku zyn  
Tom eck iego  i  p rz y ja c ie l tego m a la rza  .

— W łaśn ie . C ie ka w  jestem  ja k  się za pa tru jec ie  na to , że 
p o w ie rz y łe m  K o c iu b ie  ta k ie  o dp ow iedz ia lne  zadanie?

— U w ażam , że chyba  to s łuszna d ecyz ja  C h ło pa k  jes t 
do rzeczy, in te lig e n tn y , s p ry tn y  Poza ty m  zna w ieś a to  w  
ty m  w y p a d k u  dosyć zasadnicze

r -  Cieszę się, że ta k  m yś lic ie  — p o w ie d z ia ł D o w n a r — 
A  te raz d ru ga  sp raw a  C h c ia łbym , żebyście się b liż e j za in ­
te re s o w a li d y re k to re m  S te fa n ia k ie m  i jego  ro d z iną  N ie  
w ie m  czy się o rie n tu je c ie , że syn S te fa n ia ka  ko cha ł sie w  
T o m e c k ie j i  z pow o d u  te j n ieszczęśliw e j m iło ś c i o debra ł so­
b ie życie

G ra b ic k i b y ł zaskoczony — O ! N ie  w ie d z ia łe m  W iec  
n a jp rz ó d  syn , potem  oiciec... O kazu je  się. że to by ła  fa ta ln a  
ko b ie ta  d la  t e j  ro d z in y  W cale b ym  się n ie  d z iw ił,  g dyby  
S te fa n ia k o w a

— O tóż to  — p rz y ta k n ą ł D o w n ar — M ia ła  w ys ta rc z a ją c y  
pow ód, żeby się zem ścić na T o m e c k ie j C h c ia łb y m  w łaśn ie , 
żebyście sie b liż e j p rz y jr z e l i  ty m  lu d z io m  S te fan ia k , z d ra ­
dzony, p o rzuco ny  kochanek także pasuje do naszej k o le k ­
c j i  N ie m ożem y go w y k lu c z y ć  Poza tym  is tn ie je  jeszcze 
d ru g i syn S te fa n ia k ó w  Z d z is ła w  R ozm aw ia łem  z n im  
D z iw n y  fa net Ma w yraźn e  sk łonności do  m is tycyzm u .. Z ca­

łe j duszy n ie n a w id z ił T o m e ck ie j P ra gn ą ł pom ścić śm ierć  
b ra ta . B y ło b y  dobrze  gdyby się w am  uda ło  u s ta lić  jego  
a lib i

— P osta ram  się Czy to ju ż  w s zys tko  tow arzyszu  m a jo ­
rze?

— C h yba  tak  G dybyśc ie  jeszcze z d o ła li się dow iedz ieć, 
czegoś o ty c h  N iem cach , k tó rz y  p rz y je c h a li na po lo w a n ie  
A le  nie... T y m  to  sam się zajm ę Na raz ie  to b y ło b y  wszyst­

ko. 1 ta k  będziecie  m ie li p e łne  ręce ro b o ty . T y lk o  p am ię ­
ta jc ie ... bardzo  os trożn ie  z p an ią  S te fan ia ko w ą . Ża dn ych  
p y ta ń  w p ro s t. Żadnego p rzes łuchan ia .

D o w n a r zaczyna ł być d o b re j m y ś li. W yd a w a ło  m u  się, że 
a kc ja  posuw a się p ra w id ło w o  i  że n ieb a w e m  p o w in ie n  m ieć  
ju ż  ko n k re tn e  w y n ik i.  Osoby, k tó re  w  jego m n ie m a n iu  m o ­
g ły  m ieć coś w spólnego z za m o rdo w a n iem  Iw o n y  T o m e ck ie j 
z n a jd o w a ły  się obecnie pod d ob rą  obserw acją . Ewę H o ltz -  
berg p iln o w a ł O lszew ski, ro d z iną  S te fa n ia kó w  o p ie k o w a ł się 
G ra b ic k i, W oźn iaka  m ia ł rozp racow ać K oc iub a , a T om eck ie ­
go n ie  spuszczał z oczu s ie rżan t P aku ła , d oskona ły  facho ­
w ie c  w  d z iedz in ie  d y s k re tn e j in w ig ila c ji.  W yd a w a ło  się, że 
te ren  je s t dobrze obsadzony. M im o  to  m ie w a ł c h w ile  n iep o ­
k o ju . A  nuż to  są fa łszyw e  tro py?  Może c i lu dz ie  n ie  m a ją  
n ic  wspólnego z tą zb rodn ią?  Przecież dotychczas n ie  by ło  
żadnych  ko n k re tn y c h  dow odów . W szystk ie  pode jrzen ia , wszy­
s tk ie  h ipo tezy o b raca ły  się ciąg le  w  sferze teo re tycznych  
rozw ażań. A le  ja k  b y ło  nap raw dę?

D o w n a r doszedł do w n io sku , że ra z  jeszcze p o w in ie n  oso­
b iśc ie  w szystko  sp ra w dz ić  i  p o tw ie rd z ić  sw o je  dosyć m g li­
ste p rzypuszczenia. Zaczą ł od ro zm o w y  ze S taszk iem  M a ­
c ie jczak iem .

C h ło pa k  b y ł apa tyczny  i z rezygnow any. P oby t w  areszcie  
p o d z ia ła ł na n iego ta k  d ep rym u ją co , że tru d n o  w p ro s t było  
u w ie rzyć , że to  d oskona ły  jeździec, s ta r tu ją c y  na m ięd zyna ­
ro d ow ych  zawodach.

— Przyszedłem  tu ta j,  żeby z panem  p o rozm a w ia ć  — po­
w ie d z ia ł D ow nar. nada jąc  swem u g łosow i m o ż liw ie  ja k  n a j­
b a rd z ie j łagodne b rzm ien ie .

Staszek w z ru szy ł ra m io n a m i. —  Co to da...? N ie  m a sen­
su tra c ić  czasu.

—  To się jeszcze okaże czy rzeczyw iśc ie  n ie  m a sensu — 
n ie  zn iechęcał się D ow nar. — P rze ją łem  ś ledztw o  w  te j 
sp ra w ie , p rze s tu d iow a łe m  d o k ła d n ie  pańsk ie  a k ta  i  muszę  
panu pow iedzieć, że me w ie rzę  w  pańską w inę .

— N ie  rozum iem . J a k  to, pan  n ie  w ie rzy?  Przecież...
— N ie  w ie rzę  w  pańską w in ę  — p o w tó rz y ł Dow nar.
— No dobrze..., ale przecież m a ją  p rz e c iw k o  m n ie  d ow o ­

dy. Z a m k n ę li m n ie  Ma się odbyć sprawa.
— Jeszcze nie w ia d om o  ja k  to  będzie  — uśm ie chn ą ł się 

D o w n ar. — S praw a na pew no zna jdz ie  się na w okandzie  
sądow ej, ale w ca le  n ie jes t pow iedz iane , że to pan  będzie 
oskarżonym .

— U w aża łem . że w szystko  p rzepad ło  — p o w ie d z ia ł S ta ­
szek, Nagle w  jego oczach p o ja w iło  się n ied o w ie rza n ie . — 
Dlaczego pan m n ie  chce pocieszyć? — sp y ta ł. — Sam pan  
n ie  w ie rzy  w  to cc pan m ów i.

— Zdaje  pan sobie chyba  spraw ę z tego, że n ie  p rz y je ­
chałem  tu ta j na rozm ow ę d la  p rzy jem nośc i, ot ta k  sobie, 
żeby pogadać. Jeżeli rzucam  p iln ą  pracę  i p rzy je cha łe m  tu  
z W arszaw y, to chyba są ja k ie ś  ważne p rzyczyn y . N ie  za­
w ra c a łb y m  sobie g ło w y  g dyb ym  b y ł p rze kon an y o p a ń sk ie j 
w in ie  Rzeczyw iście  pew ne usta lone  fa k ty  p rz e m a w ia ją  dość 
pow ażn ie  p rz e c iw k o  panu.

(c.d.n.
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Za kilka dni rozstrzygnięcie P rzedstaw iam  jj

Kto zostanie zwycięzcą
16 plebiscytu „Kuriera“ ?

D O  N A S ZE J R E D A K C J I N A P Ł Y W A J Ą  O S T A T N IE  K U P O - p ie rw sze  m ie jsca  typo w a no  
N Y  K O N K U R S U -P L E B IS C Y T U  N A  10 N A J L E P S Z Y C H  SPO R- przede w s zys tk im  o lim p ijc z y - 
TO W C O W  I  3 TR E N E R Ó W  Z IE M I S Z C Z E C IŃ S K IE J  W  1969 ków.
R O K U . D O TY C H C Z A S  Z A R E J E S T R O W A L IŚ M Y  B L IS K O  2.5 K T O  W Y G R A  16 p leb iscyt?  
T Y S . K U P O N Ó W , A W IĘ C  O 500 W IĘ C E J  N I2  W  U B IE - Ja ka  b id z ie  ko le jność w  „z ło te j 
O Ł Y M  R O K U . S P E C J A L N IE  P O W O ŁA N E  ZE SP O ŁY  D O K O - dzies ątee”  za w od n ikó w  i „z lo - 
N U J Ą  2 M U D N \'C H  O B L IC Z E Ń , Z A  K IL K A  D N I P O Z N A - te j tró jc e ”  tre n e ró w  1969 roku? 
M Y  TE G O R O C ZN Ą  „ Z Ł O T Ą  D Z IE S IĄ T K Ę ” S PO R TO W C Ó W  I  D o w ie m y  się ju ż  za k i lk a  dn i 
.Z Ł O T Ą  T R O J K Ę ” TR E N E R Ó W . (Tar)

Dziewczęta z 
kopią

W W IE L U  K R A J A C H  na­
szego k o n tyn en tu , a m. in. 
w  S zw e c ji pow sta ła  w  o- 

s ta tn ich  la tach  dość duża ilość 
k lu b ó w  p i łk i nożnej, w  k tó rych  
g ra ją  w y łą c z n ie  kob ie ty . O db y­
w a ją  się ju ż  n aw e t m iędzypań ­
s tw ow e spotkan ia .

Dziś chcem y p rze ds ta w ić  w 
.k ró tk im  re p o rta żu  zespół m i-

„Djurgardsn“
pilicę

strza  S zw ecji, jedenastkę kobie­
cą znanego klubu ze Sztokhol­
mu — „Djurgarden” .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  zupe łn ie  „n ie ­
w in n ie ” . Z doskona łym  k lu be m  
p iłk a rs k im  „D ju rg a rd e n ”  ja ko  
k ib ic e  je źdz iły  p ra w ie  na w szy­
s tk ie  mecze k ra jo w e  m łode en­
tu z ja s tk i tego s p o rtu : narzeczo­
ne, żony, s iostry , zna jom e p ił-

Z G O D N IE  z p rz y ję ty m i zasa­
d a m i g ry, n ie  będziem y zd ra ­
dzać w y n ik ó w  ob liczeń  dopóki 
k o m is ja  k o n ku rso w a  n ie  dokona

Zimowa akcja 

M K K F iT  i „Kuriera“

Ś w i ę t a  -
na lodowych taflach

J E Ś L I pogoda n ie  sp ra w i 
^ p s iku sa ”  to  w  okres ie  św ią t 
•szczecińska m łodz ież będzie 
m ia ła  n iez łe  w a ru n k i do u p ra ­
w ia n ia  ły ż w ia rs tw a .

U trz y m u ją c y  się od pewnego 
czasu m róz  s p ra w ił, że w  m ie ­
ście wykonano już  blisko 40 lo­
dowisk. O sta tn io  k o le jn a  lodow a  
ta f la  z ro b ion a  zosta ła  p rzy  Szko 
le  P odstaw ow e j n r 40 przy pl. 
M a ria c k im .

N ie  jest jednak idealnie. Np.
n ie  wszyscy, k tó rz y  p o w z ię li za­
m ia r  w y k o n a n ia  lo do w iska , do­
t rz y m a li s łowa. N a da l n ie  ma 
lo d o w e j t a f l i  na p l. H e ls k im , i 
na  A rkonce .

Z  c h w ilą , k ie d y  m łodz ież opu 
śc iła  szko lne  m u ry , n ie k tó re  
szko lne  lo do w iska  są zan iedba­
ne, pozostaw iono  je  w łasnem u 
lo sow i. W a rto  w ię c  a by  za in te ­
re so w a ły  się n im i o ko liczne  ko­
m ite ty  b lokow e , o ich  este tykę  
p o w in n a  zadbać ró w n ie ż  sama 
m łodzież, ko rzys ta jąca  z tych  
lodo w isk .

W  okres ie  ś w ią t na  p ew no  n ie  
m a ła  fre k w e n c ja  będzie ró w ­
n ież na  L od og ry fie . P rz y p o m i­
n am y, że na o b ie kc ie  ty m  w y ­
konana  zosta ła  d o d a tko w a  ta fla , 
k tó ra  czynna  będzie  przez całą 
z im ę, o ile  oczyw iśc ie  d op isy­
w a ć  będzie m róz. D z ię k i n ie j 
zm n ie jszy  się t ło k  z w y k le  pa­
n u ją c y  na ty m  ob iekc ie .

Ż y czym y  w s z y s tk im  m ło d y m  
ły ż w ia rz o m  w eso łe j zabaw y na 
lo d o w ych  ta fla ch . Cja-gr)

Po raz p ie rw szy

Szczecińska 
glmnastyczka 
w kadrze narodowej
O S T A T N IO  pow o ła n a  została 

do k a d ry  n a rod ow e j w  g im n a ­
styce  a rtys tyczn e j czo łow a za­
w o d n ic z k a  szczecińsk ie j S pa rty  
—  Barbara K lim a. W  tegorocz­
n ych  m is trzos tw a ch  P o ls k i za­
ję ła  ona w  k la s ie  I  d ru g ie  m ie j­
sce, zd ob yw a ją c  ty tu ł w ic e m i­
s trzo w sk i. W  ub. ty g o d n iu  na to ­
m ias t, s ta r tu ją c  na m is trz o ­
stw a ch  G dyn i, k tó ra  je s t je d ­
n y m  z n a js iln ie js z y c h  ośrodków  
w  g im nastyce  a rty s ty c z n e j szcze 
c in ia n k a  w y w a lc z y ła  w  k la s ie  I 
t y tu ł  m is trz o w s k i.

B. K lim a  m a 16 la t  i  je s t u- 
czenn icą  LO -2 . G im n a s tykę  u- 
p ra w ia  w  S pa rc ie  od 1965 r 
Z a w o dn iczka  ta  je s t p ierw szą  
g im n astyczką  szczecińską pow o­
ła n ą  do k a d ry  n a rod ow e j.

5 rekordów okręgu 
Jana Jankowskiego

J A N  J A N K O W S K I —  m łody , 
18 le tn i c ię żarow iec  szczecińskie 
go P ion ie ra , k ie d y  po raz p ie r­
wszy ze tkn ą ł się z tą  d y s c y p li­
ną sportu  uzyska ł w  tró jb o ju  
o l im p ijs k im  w y n ik  165 kg. W 
n iespe łna  d w a  la ta  p óźn ie j, na 
ro zg ryw a nych  w  ub. n iedz ie lę  
m is trzos tw a ch  okręgu  w  pod ­
noszeniu c iężarów , u s ta n o w ił 5 
n ow ych  re k o rd ó w  okręgu , 4 w  
k a te g o r ii ju n io ró w  i  jeden  se­
n io rów . W szys tk ie  w  wadze ko ­
guc ie j.

J a n k o w s k i uzyska ł w  w y c i­
ska n iu  75 kg, p o p ra w ia ją c  do­
tychczasow y re ko rd  o 5 kg. W 
rw a n iu  osiągnął 85 kg  —  o 7,5 
kg  w ię c e j od poprzedn iego  re­
ko rd u . W  pod rzuc ie  jego re z u l­
ta t  —  100 k g  je s t lepszy od do­
tychczasowego re k o rd u  okręgu  
o 2,5 kg, a w y n ik  w  tró jb o ju  
260 kg  —  o 25 kg. P o p ra w ił on 
ró w n ie ż  o 5 k g  re ko rd  okręgu  
se n io ró w  w  rw a n iu  z  80 na  85 
kg-, ( ja -g r)

k a rzy  tego k lu b u . Pewnego d n ia  
p os ta no w iły  założyć sekcję ko­
b iecą p i łk i  nożnej. T re n in g i, 
p ierw sze  sp o tka n ia  i dziew częta 
S z tokho lm u  w  k ró tk im  czasie 
s ięgnę ły  w  p ie rw szych  w  h is to ­
r i i  ro zg ryw ka ch  d ru ż y n  żeń­
sk ich  po ty tu ł m is trzo w sk i.

Nasz re p orta ż  fo to g ra ficzn y  
p rze ds ta w ia  w ła śn ie  m is trz o w ­
ską d rużynę . T y tu ł p rzyp a d ł je j 
po zw yc ię s tw ie  4:0 nad  zespo­
łe m  „U lr ic c h a m m ” .

(CAF)

Turnie]
czterech skoczni

W  TE G O R O C Z N Y M  tu rn ie ju  
4 skoczni a u s tria c k o -n ie m ie c k ic h  
s ta rto w a ć  będą nasi za w od n icy : 
G ąsien ica D an ie l, P aw lus iak , 
P rzyby ła . B ie n ie k , W itk ę , K u ­
bica, S zto lf.

K o n k u rs y  odbędą się : 28 bm . 
— O bersdo rf, 1. I. 1970 r. —  
G a rm is c h -P a rte n k irc h e n , 4. I. —  
Inn s b ru c k , 6. I .  —  B ischofsho ­
fen .

ostatecznego podsumowania. Ko 
rzystając jednak z okazji prag­
niem y przypomnieć Czyte ln i­
kom, że konkurs nasz ma już  
16-letnią tradycję. N a leży w ię c  
do na js ta rszych  tego ty p u  im p re z  
w  Polsce. P ie rw szy  p leb iscy t 
p rz e p ro w a d z iliś m y  w  1954 roku . 
C z y te ln ic y  za najlepszego w ó w ­
czas sportow ca  u zn a li sławnego 
po lsk iego  biegacza, Edmunda  
Potrzebowskiego. Z w yc ięzca m i 
następnych  p leb iscy tó w  zosta­
w a li :  le k k o a tle ta  Stefan Lew an­
dowski i k o la rz  Zbysław  Zając, 
w  1961 ro k u  t r iu m fo w a ł m o to- 
crossow iec, Janusz Orzepowski 
a la ta  1964— 67 to  e ra  n a jszyb ­
szego cz ło w ie ka  E uropy , W ie­
sława M aniaka . W  ro k u  u b ie ­
g ły m  zdecydow ane zw yc ię s tw o  
o dn ió s ł c z w a rty  k a ja k a rz  I -  
g rzysk  O lim p ijs k ic h  w  M e ksy­
ku, W ładysław  Szuszkiewicz.

W śród t re n e ró w  n a jw ię c e j 
z w y c ię s tw  m a p o p u la rn y  tre n e r 
p ły w a k ó w  i w a te rp o lis tó w , M i­
chał Knausz, k tó rego  C z y te ln ic y  
aż 5 ra zy  w y ty p o w a li na p ie rw  
sze m iejsce. Ponadto  t r iu m fo ­
w a li :  Tadeusz Jagodziński
(boks), M a ria n  Bednarek (ko la r 
s tw o), Tadeusz M ieczkowski 
(g im n a s tyka  a kro ba tyczna ), F lo­
rian K ryg ier i  Stefan Zywotko  
(p iłk a  nożna).

U b ie g ło ro czn y  p le b is c y t o dby­
w a ł się po o lim p ia d z ie  w  M e k ­
syku , n ic  w ię c  dz iw nego , że na

P R Z E B R A N E  w  „ c y w il­
ne”  u b ra n ia  dz iew częta  za 
dow o lo n e  są ze sp o tka n ia  
i ze zdobytego  ty tu łu  m i­
s trzo w sk ie go .

(C A F )

Świąteczny
przekładaniec

„S R E B R N A  S Y R E N K A ” D L A  S T Ę P N IA

A  N a jw ię k s z a  re w e la c ja  p o ls k ie j le k k o a t le ty k i w  b ieżą­
cym  ro k u  —  re k o rd z is ta  s k o k u  w  d a l W a ld em ar S tę p ie ń  
zos ta ł k o le jn y m  la u re a te m  „S re b rn e j s y re n k i” , w y ró ż n ie n ia  
p rzyzn aw a n eg o  za „w y d a rz e n ie  ro k u ”  p rzez re d akc ję  ty g o d ­
n ik a  ilu s tro w a n e g o  „S p o rto w ie c ” . P rz y p o m in a m y , iż  w  ro k u  
1964 „S y re n k ę ”  o trz y m a ł, po s w y m  w y c z y n ie  na O lim p ia ­
dzie  w  T o k io  W ies ła w  M a n ia k .

IL E  K O S Z T U J E  T R A N S M IS J A ?

A  T o  z a le ż y  ja k a  i  s k ą d  p rz e p ro w a d z a n a . D o  n a jd ro ż s z y c h  s p o r ­
to w y c h  r e la c j i  b ę d ą  z a p e w n e  n a le ż a ły  b e z p o ś re d n ie  tr a n s m is je  z 
p i łk a r s k ic h  M S  w  M e k s y k u .  P o d o b n o  k o s z t p rz e k a z a n ia  r e la c j i  z 
1 s p o tk a n ia  s k a lk u lo w a n o  na  25 ty s ię c y  d o la r ó w .  D o  E u ro p y  r e ­
la c je  te  t r a f ią  v ia  s a te l i ta  te le k o m u n ik a c y jn y  1, ze w z g lę d u  n a  
r ó ż n ic ę  cza su , b ę d ą  o d b ie ra n e  w p ó ź n y c h  g o d z in a c h  n o c n y c h .

N A R C IA R Z E  W A L C Z Ą  O P U C H A R  Ś W IA T A

'A  N a jle p s i n a rc ia rz e  —  a lp e jc z y c y  rozpoczę li ju ż  w a lk ę  
o n a jw yższe  tro fe u m , tzw . P u c h a r Ś w ia ta . P ie rw szą  p ró ­
bą, z 21 za licza nych  do p u n k ta c ji ,  b y ły  zaw ody w  a u s tr ia ­
c k ie j m ie jsco w o śc i L ien z . Nasz re p re z e n ta n t A n d rz e j B a ­
ch led a  z a ją ł ta m  7 m ie jsce  w  s la lo m ie  g igancie , zosta ł na ­
to m ia s t z d y s k w a lif ik o w a n y  w  s la lo m ie  s p e c ja ln ym  i  osta­
teczn ie  „z a ro b i ł”  4 p k t. ,  k tó re  d a ją  m u  obecnie  21— 22 lo ­
ka tę .

F IN A Ł  P U C H A R U  E U R O P Y  —  W  M E D IO L A N IE

A  U s ta lo n o  ju ż  iż  f i n a ł  r o z g ry w e k  p i łk a r s k ic h  o  P u c h a r  E u ro p y  
r o z e g ra n y  z o s ta n ie , bez w z g lę d u  n a  to  j a k ie  z e s p o ły  w  n im  s ię  
z n a jd ą ,  n a  m e d io la ń s k im  s ta d io n ie  S a n  S ir o  5 m a ja  1970 r o k u .

H O K E J O W E  M S  B E Z  ZSRR?

A  Z a no s i się na to , iż  je ż e li d ru ż y n a  K an a dy  n ie  z re ­
z y g n u je  z w łą c z e n ia  do swego te a m u  na M S 9 z a w od o w ­
ców , zespól ZS R R  w y c o fa  s ię  z m is trz o s tw . R osjan ie  k ie ­
ru ją  s ię  tu  o baw ą  u tr a ty  s ta tu su  zespo łu  am a to rsk iego , 
czym  za g ro z ił w s z y s tk im  zespołom  w a lczą cym  z za w od o w ­
ca m i, p rze w od n iczący  M ięd zyna ro d ow e g o  K o m ite tu  O lim ­
p ijs k ie g o  A v e ry  B ru nd ag e . Z n a n y  ze swego n iew zruszone ­
go s ta n o w is k a  w  s p ra w ach  a m a to rs tw a  A . B rundage  je s t 
p rz e c iw n y  u d z ia ło w i za w od o w có w  w  p rzysz ło ro cznych  m i­
s trzo s tw ach , chociaż w y ra z i ły  na to  zgodę w ładze  M ię d z y ­
n a ro d o w e j F e d e ra c ji H o k e ja  na Lodzie . S praw a  ta  m a zo­
stać p on ow n ie  p rz e d y s k u to w a n a  n a  ko ng res ie  L IG H  w  
s ty c z n iu . (m s)

*



STU . 10

P O L S K I -  ś ro d a  i  c z w a r te k  -  n ie ­
c z y n n y ;  p ią te k  i  s o b o ta  -  „ M a s k a ­
ra d a ”  g. 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  
-  ś ro d a  i  c z w a r te k  n ie c z y n n y ;  p ią ­
te k  1 s o b o ta : „ K r ó lo w a  ś n ie g u ”  g. 
16; „T a n e c z n ic e  i h o b b y ś c i"  g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  -  ś ro d a  i  c z w a r te k  -  
n ie c z y n n y :  p ią te k :  „ E k s p o r to w a  żo­
n a ”  g. 19: s o b o ta : „ D z iś  d o  c ie b ie  
p r z y jś ć  n ie  m o g ę ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ P r z y g o d y  m a ­
le j  w y d r y "  g. 12.30. 14 -  U S A  -  od  
la t  7 ; „ M o ja  s io s tra ,  m o ja  m iło ś ć ”  
g. 10, 15.30. 18, 20.30 -  s z w e d z k i od  
la t  18 (ś ro d a , c z w a r te k , p ią te k  i s o ­
b o ta )  ; w  s o b o tę  o g 22.45 „ D e n u n ­
c ja c ja ”  -  f r . ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) 
„ T o p k a p i ”  g. 13.30. 16. 18.30 -  U S A
-  od  la t  16; c z w a r te k , o ią te k  i  so­
b o ta :  „R ó ż o w a  p a n te ra ’ g . W, 11.15, 
13.3«. 16. 18.30, 21 -  a n g .-U S A  -  od 
la t  16 -  p a n o ra m .; C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ W  k r a ju  K o m a n c z ó w ”  g. 
13.30, 16, 18.30 -  U S A  -  od la t  14 -  
p a n o ra m ., c z w a r te k , p ią t e j  i s o b o ­
t a :  „C z e k a m  w  M o n te  C a r lo ”  g.
11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 -  p o i. od  la t  
l ł ;  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ C z te r y  d a ­
m y  i  as ”  g . 16. 18.30 -  f r . - h is z p .  od  
la t  18 -  p a n o ra m .; c z w a r te k , p ią te k  
1 s o b o ta : „ D n i  g ro z y  i ś m ie c h u ”  g. 
11, 13 -  U S A  -  o d  la t  11; „C z te r y  
d a m y  1 a s ”  g. 13.30, 16, 18.30. 21; P O ­
L O N IA  ( te l. 218-34) „Z d o b y c z ”  g . 16, 
18.15 -  f r .  od  la t  18 -  p a n o ra m .; 
c z w a r te k  p ią te k :  „ D z ia ła  N a v a ro -  
n y ”  g. 10, 13; „ Z d o b y c z ”  10, 16,
18.15, 20.30; -  s o b o ta : „ O s io d ła ć
w ia t r ”  g. 10.30. 13 -  U S A  -  od la t  
14; „ K o le k c jo n e r ”  g. 15.30. 18, 20.30
-  a n g . o d  la t 18; P IO N IE R  ( te l. 475-
02) „G a la p a g o s ”  g. 15: „ S k r z y d ła  Paź 
d z ie rn ik a ”  g. 17; „ B a n d a ”  g. 18 -  
p o i.  od  la t  16; „ D z ie s ię c iu  m a ły c h
In d ia n ”  g. 20 -  an g . o d  la t  16; 
c z w a r te k , p ią te k  i s o b o ta : „ U p ió r  z 
M o r s v i l le ”  g. 13, 15 -  c z e s k i o d  la t  
14; „ B łę k i t n y  k r z y ż ”  g. 17; „ B a n ­
d a ”  g 18. 20 -  p o i od  la t  16; „ D z ie  
s ię c iu  m a ły c h  I n d ia n ”  g. 22: I  -ARS
-  ś ro d a  i c z w a r te k  -  n ie c z y n n y ;  p ią
te k :  „200 m il  do  d o m u ’ ' g. u ;
„ W ie lk i  w ą ż  C h in g a c h g o o k ”  g. 16, 
18. 20 -  N R D  -  od  la t  11 -
p a n o r a m .;  s o b o ta : „ M i l i o n  la t  p rze d  
na szą  e rą ”  g. 16. 13. 20 -  a n g . od  
la t 14: E C H O  ( K r z ^ k o w o )  „S a m o tn y  
Jeźd z iec ”  g . 18, 20 -  U S A  -  od la t  
16 (c z w a r te k , p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d ro je )  „ C y r k ”  
g . 17 -  ra d ź . od la t  U ;  c z w a r te k :  
„ C z ło w ie k  z H o n g k o n g u ”  g. 14, 16, 
18. 20 -  f r .  od la t  14; o ią te k :  g. 15, 
17. 19: „ F ra n c ja  n a p rz ó d ”  g. 13; so ­
b o ta :  g. 17: „Z b y s z e k ”  g. 19: „ K o w  
b o ju  do  d z ie ła '' g. 21 -  a n g . ;  M E ­
W A  ( Z e le ’ h o w o )  „ P c p io ły ”  g. 17 -  
i  i I I  c z . ; c z w a r te k  i  p ią te k :  „ A g e n t  
o  d w ó c h  tw a rz a c h ”  g. 15. 17.30 -  f r .  
od  la t  14: s o b o ta : ..R u c h o m e  p ia s k i”

g . 17 -  p o i.  od  la t  16; „R ę k o p is  zna  
le z io n y  w  S a ra g o s s ie ”  g . 18.30; P R Z Y  
J A Z N  (D ą b ie )  „ Q u e n t in  D u r w a r d ”  
g. 17 -  U S A  -  o d  la t  11 -  p a n o r a m .;  
c z w a r te k  i  p ią te k :  g. 15; „ Z ą b  za 
z ą b ”  g . 17, 19 -  d u ń s k i  od  la t  16
-  p a n o ra m .; s o b o ta : „ S z u k a jc ie  g i­
t a r y ”  g . 17, 19 -  f r . - w ł .  od  la t  14 -  
p a n o ra m .; H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ A r ­
sen Ł u p in  c o n tra  A rs e n  Ł u p in ”  g. 
17 -  f r .  od  la t  14 -  p a n o ra m .; 
c z w a r te k :  g . 17, 19; p ią te k :  „ P o io -  
w a n ie  na  m u c h y ”  g. 17, 19.10; s o b o ­
ta :  g. 19: „M ię d z y  w rz e ś n ie m  a m a ­
je m ”  g. 17 -  p o i.  od la t  l l ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  „W y z w a n ie  d la  R o b in  
H o o d a ”  g. 17 -  a n g . o d  la t  11; 
c z w a r te k :  g . 17, 19; p ią te k :  g . 15. 
17, 19; s o b o ta : „ O s ta tn i  w a ta ż k a ”  g. 
17, 19 -  b u łg .  od  la t  14 -  p a n o ra m .; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „R y s z a r d  L w ie  
S e rc e  i  K r z y ż o w c y ”  g . 17 -  U S A  -  
o d  la t  14 -  p a n o r a m .;  c z w a r te k :  g. 
18; p ią te k :  „S ą s ie d z i”  g. 17. 19.30 -  
p o i.  p a n o ra m , od  la t  16: s o b o ta : 
g. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ S k ą d  p rz y c h o d z is z "  g. 17 — f r .  od 
la t  18; c z w a r te k  i p ią te k :  g. 18; so ­
b o ta :  „ K r ó le w s k i  b łą d ”  g. 19 —
c z e s k i o d  la t  16: D A R  (S ta rg a rd )  
„ S e k r e ty  w ie r n y c h  ż o n ”  g. 18. ~20 — 
w ł.  od  la t  18; c z w a r te k :  „N ie b e z ­
p ie c z n a  d ro g a ”  g. l l  : . .S a b r in a ”  g. 
12.30; „ S e k r e ty  w ie r n y c h  ż o n ”  g. 18. 
20; p ią te k :  „ N ie b e z p ie c z n a  d ro g a ”  g. 
11 ; „ S a b r in a "  g. 12.30; „63  d n i ”  g. 
16; „ Z ło te  c ie lę "  g. 17; „ G iu l ie t t a  1 
d u c h y ”  g . 20; s o b o ta : „ S a b r in a ”  g. 
12.30; „ Z ło te  c ie lę ”  g 17, 20; „63 
d n i ”  g. 16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„ S t r z a ły  o z m ie rz c h u ”  -  U S A  -  od  
'.at 16 -  p a n o ra m , (ś ro d a  i c z w a r ­
t e k ) ;  w  p ią te k  i  s o b o tę : „ K o n ie c  b a ­
ro n a  U n g e m a ”  ra d ź . p a n o ra m , od  
la t  14; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O  ie d n e -  
go  za w ie le ”  f r . - w ł .  od la t  16 -  
p a n o ra m , ś ro d a  i  c z w a r te k , p ią te k  
i  s o b o ta : „ Z a k o c h a n a  w ie d ź m a ”  w ł.  
od  la t  18; W E N U S  (G o le n ió w )  „ N ie ­
b o  na d  g ło w ą ”  f r . - w ł .  od  la t  14 
(ś ro d a  i c z w a r te k ) ;  p ią te k  i s o b o ta : 
„ C i  w s p a n ia li  m ę ż c z y ź n i w  s w y c h  la  
ta ją c y c h  m a s z y n a c h ”  a n g . od  la t  11
-  p a n o r a m .;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ G o ­
rą c e  ż y c ie ”  f r . - w ł .  od  la t  16 -
p a n o ra r -  (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  p ią te k  
i s o b o ta : „ P o r w a n y  za m ło d u ’ N R D
-  od  la t  14 -  p a n o ra m .: R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e )  „ S z a lo n y  k o ń ”  U S A
-  od  la t  11 -  p a n o ra m , (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) :  p ią te k  i s o b o ta : „ A l f a  
R o m e o  i  J u l ia ”  w ę g . od  la t  16. 
P R O M IE Ń  -  „ T y lk o  u m a r ły  o d p o ­
w ie ”  g . 16 -  p o i. od la t  16: c z w a r ­
te k  i p ią te k :  „U p a d e k  C e s a rs tw a  
R z y m s k ie g o "  g . 12: „ T y lk o  u m a r ły  
o d p o w ie ”  g . 15.10. 17.10. 19.10: so ­
b o ta  : „ T y lk o  u m a r ły  o d p o w ie ”  g. 
16. 18. 20;

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
1 M Ł O D Z IE Ż Y

C z w a r te k  i p ią te k

B A Ł T Y K  -  „ P a n  Z e g a re k ”  g . 9, 10; 
P O L O N IA  -  „ P r z y  n o w o ro c z n e j c h o  
in c e ”  g. 9 ; P IO N IE R  -  „ N o c  n ie ­
s p o d z ia n e k ”  g. 10. 11. 12: S Z M A R A G  
D O W E  -  „ R a tu j  d z ia d z iu ”  g 13; 
M E W A  -  „ C z a p a ie w ”  g. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  -  „P o w o d z e n ia  c h ło p c z e ”  g.

12; H U T N IK  -  „ Z a k a z a n e  p io s e n k i”  
g. 12; B A J K A  -  „ U l ic a  G ra n ic z n a “  
g. 11.15; S Y R E N K A  -  „ B i tw a  o K o z i 
D w ó r ”  g. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  
„ D z ie c i D on  K ic h o ta ”  g . 16. 
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j.  P o l. 36 -  
„ N e a p o l  -  C a p r i "  g. 10.30 -  20.30.

13 M U Z  -  p l .  Ż o łn ie rz a  2 -  ś ro d a  
i c z w a r te k  -  n ie c z y n n y ;  p ią te k  1 so­
b o ta :  d a n s in g  §. 20: T P P R  -  W o j. 
P o l.  66 -  ś ro d a , c z w a r te k  i p ią te k
-  n ie c z y n n y ;  s o b o ta : f i lm :  „ B r a c ia  
K a ra m a z o w ”  g. 18; P A P IF R N I -  
S to łc z y ń s k a  134 -  p ią te k :  „W ie c z o ­
r e k  ś w ią te c z n y ”  g. 18 s o b o ta : S łu ­
c h a m y  p io s e n e k  r o k u  1969 g . 18; 
B U D O W L A N Y C H  -  B o h . W -w y  34
— f i lm  d la  d z ie c i „ S ta w k a  w ię k s z a  
n iż  ż y c ie ”  cz. n  g  10 (w s tę p  be z ­
p ła t n y ) ; s o b o ta : „ S ta w k a  w ię k s z a  
n iż  życ re ”  g. 14 -  cz . I I I ;  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  -  W o j.  P o l. 20 -  p ią te k :  
c z y n n y  od  g. 18: s o b o ta : w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g. 20; S Ł O W IA N IN  -  K o ­
rz e n io w s k ie g o  -  p ią te k :  w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g. 19; s o b o ta : w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g. 20; J U N A K  -  W o j.  P o l. 
186 -  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 17 ( p ią ­
te k )  : T R Y G Ł A W  O d ro w ą ż a  1 -  w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 19 (p ią te k  1 so­
b o ta ) .

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  S z tu  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I 1 I - X V 1 I  
w . ;  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i p o ls k ie j :  
R e n esa nso w e  s t r o je  k s ią ż ą t szcze­
c iń s k ic h ,  g ru p a  „ A r te s ”  z o rg a n iz o ­
w a n a  p rze z  M u z e u m  Ś lą s k ie  w e  W ro  
c ła w iu  godz. 9 -  15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 -  P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  w y s ta w y  m o r s k ie ;  
P r z y r o d a :  K u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  
i  rz e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im : „W ie lk o p o ls k a  w  w a lc e  
z n a p o re m  g e rm a ń s k im  w  la ta c h  
1794-1939”  g. 9 -1 5 ; B W A  -  Z a m e k
-  m a la rs tw o  A le k s a n d ra  K a ź m ie r -
cz a k a  z O ls z ty n a  g. 10—18. K L U B  
O F IC E R S K I -  W a w rz y n ia k a  5 -
m a la rs tw o  E d m u n d a  W itk o w s k ie g o  
g . 14—20: fo to g r a f ik a  O k r  K lu b u  Ó - 
f ic e rs k ie g o  w  B y d g o s z c z y  „ K w ia t y  
P o ls k i L u d o w e j”  g. 14—20. Z A M E K
— ry s u n k i  d z ie c ię c e  g. 10—18.

W  C Z W A R T E K  w y s ta w y  n ie c z y n n e ; 
P IĄ T E K :  g. 10 -16 ; S O B O T A : w y s ta ­
w y  n ie c z y n n e .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — P o m o rz a -

T P A M W A J E  

24.X I I .  (ś ro d a )

D o  g o d z  18.30 t r a n .w a je  k u rs o w a ć  
b ę d ą  n o r m a ln ie  w g  r o z k ła d u  z d n ia  
p o w s z e d n ie g o . W  go dz  od  18.30 do  
19 w o z y  d z ie n n e  z je żd ża ć  bę dą  do 
z a je z d n i, a o d  go dz  19 ro zp o czn ą  
k u r s o w a n ie  o c n e  w a g o n y  s i ln ik o ­
w e  z c z ę s to tliw o ś c ią  30-40 m in u t .

2 5 .x n . (c z w a r te k )

A u to b u s y  n a  p o s z c z e g ó ln y c h  l i ­
n ia c h  k u rs o w a ć  b ę d ą  z n a s tę p u ją c ą  
c z ę s to t l iw o ś c ią : n r  52 co 22 m in u t y ,  
n r  54 co  48 m in .,  n r  55 co  26—30 
m in u t ,  n r  56 co 22 m in tu y ,  n r  57 co 
24-30 m in . ,  n r  58 co  30-40 m in . ,  n r  
60 co 36 m in . ,  n r  61 co 28-40 m in .,  
n r  62 co  60 m in . ,  n r  64 co  81 m i­
n u t.

g r u d n ia  d o rę cza n e  b ę d ą  ta k ż e  p a cz ­
k i  ż y w n o ś c io w e  i  e k s p re s o w e .

N ie z a le ż n ie  od  te go  s ta le  c z y n n y  
b ę d z ie  (p rzez  c a ła  d o b ę ) n a d a w c z y  
u rz ą d  p o c z to w o  te le k o m u n ik a c y jn y  
S zcze c in  30 (D w o rz e c  G ł.)  o p e łn y m  
z a k re s ie  d z ia ła n ia  o ra z  d z ia ł te le ­
k o m u n ik a c y jn y  u rz ę d u  p o e z to w o - te -  
le k o m u n ik a c y jn e g o  S zcze c in  1 p rz y  
u l.  B o g u ro d z ic y , g d z ie  m o ż n a  bę d z ie  
o k a ż d e j p o rz e  łą c z n ie  z o k re s e m  

.ś w ią te c z n y m  n a d a w a ć  te le g ra m y , 
p rz e k a z y  te le g ra f ic z n e , p rz e p ro w a ­
d za ć  te le fo n ic z n e  ro z m o w y  m ię d z y ­
m ia s to w e  i  m ię d z y n a ro d o w e , n a d a ­
w a ć  l is ty  p o le c o n e  o ra z  n a b y w a ć  
z n a c z k i po cz to w e .

H A N D E L  1 G A S T R O N O M IA

2 4 .X II.

C a ła  s ieć  h a n d lo w a  c z y n n a  d o  go 
d ż in y  17 Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  
c z y n n e  będą do g o d z . 17 z w y ją t ­
k ie m  re s ta u ra c j i  d y ż u r n y c h :  „ A t la n  
t y c k a ”  „ Ł o w ie c k a ”  i  „ B a ł t y k ”  
N a to m ia s t r e s ta u ra c ja  na  D w o rc u  
G łó w n y m  c z y n n a  n o rm a ln ie .

25 X I I .

W s z y s tk ie  p la c ó w k i h a n d lo w e  n ie ­
c z y n n e .

Z  za k ła d ó w  g a s tro n o m ic z n y c n  
c z y n n e  ty lk o  re s ta u ra c je :  G r v f .  
K a m e ra ln a . B a la to n . S ło n e czn a . N ad  
o d rz a ń s k a . S z m a ra g d ó w k a . B a r y :  
M a łg o s ia . P o s e jd o n . R u s a łk a , S lą sK i 
K a w ia r n ie :  P ia s t.  P o m o rz a n k a . T e -  I 
n is o w a .

26. X I I .

C a ła  s ieć  g a s tro n o m ic z n a  i  h a n ­
d lo w a  cz y n n a  la k  w  k a ż d a  n ie ­
d z ie lę .

S T A C JE  B E N Z Y N O W E

24. X I I .

C z y n n e  w  g o d z in a c h  o d  6 d o  18.

25. x n .
N ie c z y n n e .

26. X I I .

Tak w  każd ą  n ie d z ie lę .
S ta c je  d y ż u rn e  c z y n n e  bez p rz e r ­

w y  ś w ią te c z n e j c a la  d o b ę : w  Szcze­
c in ie  u l K o n e rn ik a .  u l.  M ic k ie w i­
cza . u l.  E s k a d ro w a , o ra z  w  K o łb a ­
s k o w ie . G o le n io w ie . K a m ie n iu  P o ­
m o r s k im ,  L in ia n a c h , P ło ta c h , S ta r ­
g a rd z ie ,  Ło b z ie .

25. X I I .  (c z w a r te k )

W o  s i ln ik o w e  k ru s o w a ć  b ę d ą  z 
na s tę p  „ą cą  c z ę s to t l iw o ś c ią : l in ia  
n r  1 -  co 24 m in . ,  l in ia  n r  2 -  co 
20 m in . ,  n r  3 -  co 18 m in u t ,  n r  i  -  
co  16— mi n . ,  n r  5 -  c c  9—10 m i­
n u t ,  n r  -  co 16-18 m in u t  n r  7 -  
co  18-20 m in . ,  n r  8 -  co 18-20 m in .,  
n r  9 -  co 24 m in u t y ,  l in ia  n r  10 n ie  
k u rs u je .  W a g o n y  n o cn e  o b o w ią z u je  
n o r m a ln y  ro z k ła d  ja z d y .

26.X I I .  (p ią te k )

P o c ią g i t r a m w a jo w e  na w s z y s tk ic h  
l in ia c h  k u rs o w a ć  bę dą  w g  r o z k ła d u  
ja z d y  z d n ia  św ią te c z n e g o .

A U T O B U S Y  

24.X I I .  (ś ro d a )

A u to b u s y  k u rs o w a ć  bę dą  na posz­
cz e g ó ln y c h  l in ia c h  w g  ro z k ła d u  z 
d n ia  p o w sze d n ie g o .

O s ta tn i a u to b u s  M nfi n r  51 do  O - 
so w a  o d ie d z ie  3 godz 19 20: n r  52 -  
d o  P o lic  Os e d la  ;  godz 21.44: n r  
53 -  do  T a n o w a  ? aodz 18.20 n r  54
-  d c  K i je w a  3 godz 19.30. m  55 -  
d o  Z y d o w e c  3 godz 21.55: n r 56 -  
do  D ab -a  O s ied la  :  godz i9  31: n r
57 -  do W a -s w w a  o eo dz  20 06- n r
58 -  do ’ u l K o ś c ie ln e l c godz 22.12: 
n r  59 -  do B e zrze cza  o godz 18.10: 
n r  60 -  dc S to c z n i c godz 18 37: 
na  G u m ie ń c e  c godz 18.29: n r  61
-  do  K lu c z a  c godz. 21 44: n r  62 -  
d o  W ie ls o w a  ? godz 18.50' n r  63 -  
d o  G lin e k  o godz 19 20: n r  64 -  do 
D a le szew a  - go dz . 17.44: n r  65 -  do  
P rz ę ro c in a  <* s rd z .  17 20'  n r  66 — do 
Z d r o ió w  ~ godz 16.41: n r  67 -  dó 
S to czm  ~ eodz 18.17- na P o e o d n o  -  
o godz. 18 25: n r  58 -  do  G o c ła w ia  
o cod? 17 10

N a to m ia s t a u to n u s y  n o c n e  ro zp o cz  
n a  k u rs o w a n ie  w c z e ś n ie j:  N o c n y  1
-  od eodz 20.00: N o c n y  U -  od 
go dy  20 30: N o c n y  H I -  od godz. 
20.00; N o c n y  I V  -  o d  god£ . 20.20.

N a l in ia c h  n r  n r :  51, 53, 59, 63. 
65, 66. 67, 68 a u to b u s y  n ie  b ę d ą  k u r ­
sow a ć .

2 6 .X II. (p ią te k )

N a  w s z y s tk ic h  l in ia c h  a u to b u s y  
k u rs o w a ć  bę dą  w g  r o z k ła d u  z d n ia  
ś w ią te c z n e g o .

M IK R O B U S Y

24.X I I .  m ik r o b u s y  b ę d ą  k u rs o w a ć  
d o  go dz . 19.00. O s ta tn i k u r s  na  W y ­
spę P u c k ą  o go dz . 18.45.

25 1 26.X I I .  m ik r o b u s y  n ie  k u r s u ­
ją -

P O C Z T A

e4.xu.

D o  godz. 17 c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ­
ją c e  u rz ę d y  p o c z to w o - te le k o m u n lk a -  
c y jn e :  S zcze c in  1 (u l.  B o g u ro d z ic y ) .  
S zcze c in  2 (u l.  D w o rc o w a )  Szcze­
c in  3 (u l.  P o c z to w a ). S zcze c in  4 (a i. 
P ia s tó w ) . S zcze c in  5 (a i.  W y z w o le ­
n ia ) ,  S zcze c in  6 ( u l M ic k ie w ic z a ) ,  
S zcze c in  7 (u l.  S t rz a lo w s k a  -  G o - 
lę c ln o ) .  S zcze c in  8 (u l.  D u b o is ) ,  
S zcze c in  12 (u l.  A n ie l i  K r z y w o ń  -  
D ą b ie ) . S zcze c in  13 (u l.  M e ta lo w a  -  
P o d iu c h y )  S zcze c in  14 (a t. B o h a te ­
ró w  W a rs z a w y ) .  S zcze c in  33 (u l.  
W ilc z a ).  S zcze c in  34 (a i.  W o js k a  
P o ls k ie g o ) .

P o z o s ta łe  u rz ę d y  p o c z to w o - te le k o -  
m u n ik a e y in e  z o b sa d a  je d n o o s o b o w ą  
z a k o ń c z a  p ra c ę  o g o d z  13 z ob sa ­
d ą  w ie lo o s o b o w a  -  o go dz . 14.

25 i 26.X I I .

U rz ę d y  p o c z to w o - te le k o m u n ik a c y j 
ne  p .a d a w c z o -o d d a w c z e  c z v n n e  bę dą  
w  s łu ż b ie  z e w n ę trz n e ! d la  o b s łu g i 
m ie s z k a ń c ó w  1ak w  k a żd a  n ie d z ie le  
t j  w  go dz . 9 00 do 11.00 bez o b ro tu  
p ie n ię ż n e g o  S łu ż b a  d o rę c z e ń  zo s ta je  
o g ra n ic z o n a  w  ty c h  d n ia c h  do  d o rę ­
czan i.- e k s p re s o w y c h  p rz e s y łe k  l i ­
s to w y c h  i z w y k ły c h  bez p o b ra n ia , 
te le g ra m ó w  i w e z w a ń  d o  r o z m ó w ­
n ic y  p u b l ic z n e j.  P o n a d to  w  d n iu  26

n y ;  C H IR . -  n i  P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  G o lę c in o ; P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  
g. 1 9 -7 : S T O M A T O L O G IC Z N A  -  A l.  
P ia s tó w  1 -  g . 2 0 -8 : O G Ó L N A  -  
Je d n . N a ro d o w e j 12 -  c a łą  do bę . 
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O - 
L O G IC Z N E : u l.  H . P o b o żn e g o  14, g.
8 -  17; a l. M . B u c z k a  40 42. g. 8-17 1 
1 9 -7 ; u l.  W . P o la  6. g. B—16; u l.  K a ­
p ita ń s k a  g. 6—15; a l. W o j. P o l. 101, 
g . 8—17; u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
76, g . 10-18.

C Z W A R T E K

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  W E W N . -  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  C H IR . -  U n i i  L u b e ls k ie j ;  PO  
L O Z N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i :  P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  
7 -  g. 12 -7 ; O G Ó L N A  -  J e d n . N a -  
R O D O W E J 12 -  c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  A L  P ia s tó w  1 -  g.
9— 14.

P IĄ T E K

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . -  A r k o ń s k a ;  
C H IR . -  I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  -  P o m o rz a n y ; ( p o ra d n ie  te  
s a m e  co  w  c z w a r te k ) .

S O B O T A

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  W E W N . — P o m o rz a n y : 
C H IR . -  m  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  -  P io t ra  S k a rg i ;  (P o ra d n ie  te  
sa m e  co  w  ś ro d ę ) .

A P T E K I

N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 -  te l.  730- 
44; N R  4 -  a l. W o j. P o l. 14 -  te ł. 
352-61; N R  47 -  (d o d a tk o w o  o d t r u t ­
k i  i t le n )  — a l. W y z w o le n ia  11 — te l. 
422-46.

P IĄ T E K

N R  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i t le n )  -  
J a g ie l lo ń s k a  16a -  te ł  371-65; N R  34
— D u b o is  1 -  te l.  82-41.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

W s z y s tk ie  s k le p y  „D e lik a te s ó w ”  
c z y n n e  d o  g . 17; C Z W A R T E K  -  n ie  
c z y n n e ; P IĄ T E K :.  N R  5 -  A I. W y ­
z w o le n ia  37 -  g. 10—15: N R  1 -  
W o js k a  P o ls k ie g o  52 -  g. 15 -20 ; w  
S O B O T Ę  -  c z y n n e  d o  g . 18.

S T A C J A  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W
-  W Z S P  Sp. „ M e ta lo te c h n ik a ”  — 
K rz y w o u s te g o  10 — g . 8—16 (w s z y s t­
k ie  d n i ś w ią t ) .

P R O G R A M  P O L S K I

15 F i lm  ra d ź . „S z a re  k a c z ą tk o ” . 16.05 
F i lm  k r ó tk o m e tr a ż o w y .  16.20 P K F .
16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 D ia  d z ie c i 
„ O p o w ie ś ć  o ż y w e j w o d z ie ” . 17.10 
F i lm  „J e z io r o  f la m in g ó w ” . 18.30 
„ Ś w ia to w id ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V . 20.05 B ie s ia d a  lu d o w y c h  
p o e tó w  -  „ Z  K o lb e rg ie m  po k r a ju ” . 
20.40 F i lm  a r c h iw a ln y  „ Z a p o m n ia n a  
m e lo d ia ” . 22.05 P o ls k i f i lm  T V  „ I  ty  
bę dz ie sz  m o ją  p a n ią ” . 22.25 F i lm  
U S A  „ Z ło te  s e rce ” .

C Z W A R T E K  (25 G R U D N IA )

10.10 F i lm  ju g . - N R D  „ O s ta tn i  M o ­
h ik a n in ” . 11.40 „S z la k a m : z a b y t­
k ó w ” . 12 D z ie n n ik  T V . 12.10 F i lm  
„ Z w ie rz ę ta  z w y s p  G a la p a g o s ” . 13.05 
D la  d z ie c i „S in d b a 'd  Ż e g la rz ” . 14.05 
„ C y r k o w y  w ó z ” . 15.15 F i lm  p o i.  „P a  
n ie n k a  z o k ie n k a ” . 17.50 „S z o p k a  
g ó ra ls k a . 18.20 „ B ig o s  m y ś l iw s k i” . 
18.45 „S o p o t-6 9 ”  19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V . 20.05 F i lm  f r .  „ M a n d -  
r in ” . 22.05 „ K a r ie r a ”

P IĄ T E K  (26 G R U D N IA )

9.35 D la  d z ie c i „ C z a ro d z ie js k a  la m ­
p a ” . l l  „ A r c y d z ie ło ” . 12 F i lm  CSRS 
„ S k r a d z io n y  b a lo n ” . 13.25 M u z y k a  
w a w e ls k ic h  k o r o n a c ji  14.10 R ep. f i l ­
m o w y  „ D e b iu t ” . 14.40 F i lm  T V  „ P r z y  
g o d y  P a n a  M ic h a ła ” . 15.10 „ P a n ie  
b ra c ie , to w a rz y s z u ” . 15.40 T e a tr  T V  
„ M ie s z c z a n in  s z la c h c ic e m ” . 16.40 
„P r z e z  A n ty p o d y “  17.10 „R e w ia  oo l 
s k ic h  n a g ra r t” . 18.15 „ T e 'e -e c h o ” .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V . 
20.05 „ K a b a r e t ” . 21.05 F i lm  U S A  „ P ó l  
ż a r te m  -  p ó l s e r io ” . 23 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e .

S O B O T A  (27 G R U D N IA )

9 T e le fe r ie  „ J a k  H u p  i  H o p  w y k ą ­
p a li s z c z o tk ę " . 10.15 F i lm  p o i „ K a ­
p e lu s z  p a n a  A n a to la “ . 14.30 
„R W P G  w  a k c j i  — p r o g r .  z M o ­
s k w y .  16 K ro tn ik a  s z cze c iń ska . 
16.40 D z ie n n ik  T V . 16.50 T e a tr  
M ło d e g o  W id z a  „ G n ie w k o  syn  
r y b a k a ” . 17.50 S p o tk a n ia  z p r z y r o ­
dą . 18.15 „P e g a z ” . 18.50 .P rze z  A n ­
ty p o d y ”  cz. I I .  19.20 D o b ra n o c . 19.30 
M o n ito r .  20.20 F i lm  f r  „W ie c z ó r  w  
O l im p i i ” . 21.15 D z ie n n ik  T V  21.35 
„N o c n e  sam  na sa m ”  -  f i lm  CSRS. 
23. Ś p ie w a  D e m p s e y  K n ig h t .  

U W A G A : T V  z a s trze g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 D la  d z ie c i „Ś n ie ż y n k a ” . 15.50 
B a jk i  d la  d z ie c i. 17 P ro g ra m  z R os- 
to c k u . 17.30 „C z e g o  so b ie  ty c z y s z ” .
19.20 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19.35 -  „P o g o d a  na ś w ię ta "  19.45 
K r o n ik a .  20 B a le t P . C z a jk o w s k ie g o  
„D z ia d e k  do  o rz e c h ó w "  21.10 F i lm  
z A n n ą  M a g ń a n i „ Z ło d z ie j  z m iło ś ­
c i”  22.50 T a ń c z y  i śp ie w a  zesp ó l 
A le k s a n d ro w a  24 F a n ta z ja  na fo r ­
te p ia n  L . v a n  B e e th o v e n a .

C Z W A R T E K  (25 G R U D N IA )

k o  d la  d z ie c i. 17.05 W ia d o m o ś c i. 17.10 
F i lm  p o i. „ L a s  c z a ro w n ic ” . 18.35 Po­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 K o re s ­
p o n d e n c ja  m ię d z y n a ro d o w a . 19.40 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 K o ­
m e d ia  f i lm o w a  „D z iw n e ., m iło s n e  l i ­
s t y ” . 21.40 F i lm  z M . C a ro l . .N a n a ’ ' ,  
23.20 K o n c e r t  „C z a r  m u z y k i” .

P IĄ T E K  (26 G R U D N IA )

9.25 G im n a s ty k a , 9.35 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 11.05 U tw o r y  
L u d w ik a  v a n  B e e th o v e n a . 12 05 W ia ­
d o m o ś c i. 12.10 F i lm  c z e s k i „ M a r c in  
i  d z ie w ię c iu  g łu p c ó w ” . 13.10 O m ó w ią  
n ie  p ro g ra m u . 13.25 „L a s . c h e m ia  1 
z ło ty  m e d a l” . 14 „ K r a j  7 000 w y s p ” . 
15 „ C o c k ta i l  a r ty s t y c z n y ” . 16 B a jk a  
„ Z ło d z ie j  z B a g d a d u ” . 17.40 W ia d o ­
m o ś c i. 17.50 S p o r t .  19. P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19.10 „ L e k a r z e  na  
d w ó c h  k o n ty n e n ta c h ” . 19.40 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a  20 Im p re z a  r o *  
r y w k o w a .  21.25 F i lm  „ Z a m e k  G r lp -  
s h o lm ” . 23 „ G o ś c im y  u s ie b ie ”  — 
p ro g ra m  r o z r y w k o w y .  23.40 W ia d o ­
m o ś c i.

S O B O T A  (27 G R U D N IA )

9.13 G im n a s ty k a . 9.25 P o l it e c h n ik a  
T V . 10 K r o n ik a .  10.20 B u r le s k a  f i lm o  
w a  „ Z w a r io w a n y  p a n  J o n e s ” . 11.4® 
„T U -1 4 4  i je g o  k o n s t r u k to r z y ” . 12.0S 
W ia d o m o ś c i.  12.10 E k s p e d y c ja  ja p o A  
ska  „C h o g o lis a ” . 13.10 P ro g ra m  «  
R o s to c k u . 13.35 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u . 14 „ R a d y  p e d a g o g ic z n e " 14.3» 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 W ia d o m o ­
ś c i. 16.05 W idow Ls-ko  d la  d z ie c i; I f  
R y tm y  69 17.45 W ia d o m o ś c i. 17.5 t
S p o r t .  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, t f  
T e le re k la m a . 19.30 K r o n ik a .  20 F i lm  
w t.  „ O p e ra c ja  B a a lb e k ” . 21.20 P ro ­
g ra m  z R o s to c k u . 22.20 K r o n ik a .
22.30 „ P r z y p a d k i  k r y m in a ln e ”  -  f i lm  
T V

Śr o d a  24 b m .
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 18.50. 20. 23.24.

15.05 „S ło n e c z n a  b a n d a ” . 15.20 „ P r z y  
c h o in k o w y c h  ś w ie c z k a c h “ . 15.40 M a ­
g a z y n  a k tu a ln o ś c i.  16.15 S tu d io  
R y tm  p rz e d s ta w ia . 16.37 „R a d io s to p  
s p o r to w y “ . 17 K o n t ro w e r s je  i k o n ­
t r a s t y .  17.20 „ K w a d ra n s  z d e d y k a ­
c ją ” . 18.05 M a g a z y n  m u z y k i m ło ­
d z ie ż o w e j. 19.15 G ra  ze s p ó l B . H a r ­
de go . 19.30 K o lę d y . 20.30 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i.  21 Z e s p ó l „9 “ . 21.30 Re 
la k s  m u z y c z n y . 22 „ Z y c ie  m u z y c z n e  
w  czas ie  o k u p a c j i ” . 23.10 Z  m u z y k i  
b a r o k u .  0 .05-3 P ro g ra m  n o c n y  
( I  p r . ) .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 22. 23.50: SER ­
W IS  R Y B A C K I:  18.15. 24.
14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 K o n ­
c e r t  p o ls k ic h  s o l is tó w . 15.30 z  m u z y  
k i c h ó r a ln e j X X  w ie k u .  15.50 „ C z y  
is tn ia ł  n a ró d  s z la c h e c k i” . 16.10 R a - 
d io re k la m a . 16.15 S p o r to w e  ro z m a i­
to ś c i. 16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.45 Po­
w ie ś ć  „ R ę k a ” . 17 P A W . 17.15 „ P r z e d  
N o w y m  R o k ie m ” . 17.25 „S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie ” . 18.20 K o lę d y . 18.50 
Z  n a g ra ń  S tu d ia  M -2 . 19.15 W ie c z ó r  
l i te r a c k o - m u z y c z n y .  19.17 D a w n a  m u  
z y k a  p o ls k a . 19.30 T e a tr  PR  „ P o  gó­
ra c h , po  c h m u ra c h ” . 20.47 M e lo d ie  
p r z y  c h o in c e  21.19 F ra g m e n ty  ba­
le tu  „D z ia d e k  do  o rz e c h ó w ” . 22.30 
K r a jo b r a z y .  23 ..D o o k o ła  n o c  s ię  
s ta ła “ . 0.05—3 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c z o ru . 17.05 „ Q u o d l i ­
b e t“ . 17.30 „ K a m ie ń  co s ię  to c z y ” . 
17.40 G w -a z d y  za m g łą . 18 E k s p re s e m  
p rz e z  ś w ia t.  18.05 T a w e rn a  po d  so le ­
n iz a n te m  18.25 P rz e b ó j za p rz e b o ­
je m . 19 „ O g n ie m  1 m ie c z e m ” . 19.30 
K o lę d y  n a  lu d o w o  1 b e a to w o . 19.50 
„G a w ę d a ”  29 R e m in is c e n c je  m u z y c z  
ne . 20 4.5 Ś n ie g ie m  z a syp a n e , ś n ie ­
g ie m  k o lv s a n e . 21.10 G w ia z d y  z 
g w ia z d o re m . 21,40 O p e ra  ty g o d n ia .
22 F a k ty  d n ia . 22.08 P io s e n k i s o o d  
c h o in k i .  22.10 „1001 d ro b ia z g ó w  z 
ż y c ia  r e p o r te r a “ . 22.25 2 k o n c e r ty  
n a  o rg a n y  1 k la w e s y n . 22.47 M e ­
lo d ie  w  s ty lu  „ s w e e t”  23 M in ia tu ­
r y  p o e ty c k ie .  23.05 M u z y k a  n o c ą . 
23.50 M u z y k a  na  d o b ra n o c .

S zcze c in  U K F

16.10 U c z n io w ie  s z k ó ł m u z y c z n y c h .
16.30 M u z v e z n e  p ro p o z y c je  r a d io r e -  
k la m y .  16.50 P io s e n k i z f i lm ó w .

C Z W A R T E K , 25. b m . 

P R O G R A M  I

W T A D O M O S C I: 7. 8. 9. 12.05, 16. 20,
23 24.
7.25 M e lo d ie  i p io s e n k i.  8.15 P o ra n n y  
p rz e k ła d a n ie c  m u z y c z n y . 8.40 „ P ie r w  
sza g w ia z d k a ” . 9.05 T a ń c e  o r k ie s t ro ­
w e. 9.30 K o lę d y . 10 D la  d z ie c i ..C io ­
c ia  je d z ie  na S w !ę ta ” . 10.20 „ F e r io -  
fe ra ln a “  10.35 ..W vr» raw a  do  W ie l-  
k ie e o  K a n io n u ” . 10.40 S łu c h o w is k o  
. .W in n e to u ”  11 ..H a llo , co  s ły c h a ć ? “ . 
11.20 W ie lk ’ e g w 'a z d y  o p e r e tk i.  12.19 
R a d lo k a b a re t.  13.10 „ D la  w as  te  to ­
n y .  d la  w a s  c a n z o n v “  14 M u z v k a  
p o ls k a  15 K o n c e r t  ż vcze ń . 16 05 Fe­
lie to n . 16 20 S łu c h o w is k o  „ W ie c z ó r  
T rz o c h  K r ó l i ”  17.25 P o d w ie c z o re k  
ta n e c z n y . 18 „ P o p o łu d n ie  z m ło d o ś ­
c ią " .  20.20 ..T o b ie  ś p ie w a m  te  p ie ś ń ” . 
20.35 . .K u l ig  ie d z ie . . . “ . 21 P o d w ie c z o ­
re k  p rz v  m ik r o fo n ie .  22.30 O r k ie s t r ą  
. .L a m o u r e u x “  w  P a rvź .u  d v r y g u je  
R o b e r to  B e n z l. 23 10 Ś w ią te c z n a  re­
w ia  m u z y k i  1 r y tm ó w .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 8.30. 12.05. 17, 
19. 22. 23.50.

8.50 L e k c ja  j .  r o s y j.  9.25 G im n a s ty k a . 
9.35 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i. 11 Ś w ią te c z n y  p ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y .  13 W ia d o m o ś c i. 13.05 „ T o w a ­
rz y s z  B e r l in ” . 14.05 W eso łe  ro z m a ­
ito ś c i.  15 O m ó w ie n ie  p r o g ra m u  15.15 
F i lm  r o z r y w k o w y .  15.40 M is t rz o w ie  
w  je ź d z ie  n a  lo d z ie  16.35 W id o w is -

6.50 S w 'ą t.e c z n v  k a le ld o s k o p  r y tm ó w  
i p io s e n e k  7.45 N o w e  n a s ra n ia  ze­
s p o łu  lu d o w e g o  PR . 9 M o s k w a  s  
m e lo d ia  i p io s e n k ą . 8.35 K o lę d y  ró ż ­
n y c h  n a ro d ó w . 0- B a e d e k e r  s k a n d y ­
n a w s k i.  9.20 M u z v k a  D o lska . 9.45 
„ B a l  k a p i ta ń s k i” . 10.45 K o lę d y  1 pa ­
s to r a łk i.  11.30 „ S t a r y  K a r p  s ta w ia

A
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I  d la  m n ie  z n a jd z ie  s ię  coś na choince.«

n a  S z u rk o w s k ie g o “ . 12.10 K o n c e r t  
p o p o łu d n io w y .  13.30 S t. R a c h o ń  o 
s w o je j o r k ie s t r z e .  13.50 Z e s p ó l „ 9 “ . 
14.10 A u id . p o e ty c k a  „ Ś n ie g “ . 14.30 
K o lę d y .  15 D la  d z ie c i „ W  p u s ty n i 
i  w  p u s z c z y “ . 16.30 P a ra f r a z y  i  t r a n s  
k ry ip c j e fo r te p ia n o w e .  17.05 P o ls k i 
ja z z . 17.20 K o n c e r t  m u z y k i  o p e ro ­
w e j .  18.20 „ W id n o k r ą g “ . 19.05 M e lo ­
d ie  z n a d  W is ły ,  N e w y , W e łta w y  i 
D u n a ju .  20.05 T e a tr  P R  „ C ie ń  m i­
ło ś c i  k r ó la  J e g o m o ś c i“ . 21.45 A u d y ­
c ja  re d . r o z r y w k o w e j.  21.45 „ P a n o ­
w ie  W il l ia m s  ś p ie w a ją “ . 22.05 T a n e c z  
n y  k o r o w ó d .  23.10 Z  n a g ra ń  s ły n ­
n y c h  ze s p o łó w  k a m e ra ln y c h .  0.05—3 
P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  m

14.05 „ G d z ie  je s t  p rz e b ó j? “ . 14.50 „S a  
g a  k la n u  B e a t le s ó w “ . 15.20 O ipow .

S m a g li  b y l i  i  o c z y  m ie l i  z ło c is te “ . 
15.40 O b ie tn ic a  p re z e n te ra . 16.05 S y m  
fo n ie  a n ie ls k ie .  16.25 J a z z o w e  s p o t­
k a n ie  n a  s z c z y c ie . 16.55 „A z .n a v o u r ,  
m o ja  m iło ś ć “ . 17.30 „ K a m ie ń  c o  s ię  
to c z y “ . 17.40 „ I d ę  s w o ją  d ro g ą “ . 18.25 
P o lo n ia  ś p ie w a . 18.35 „ N a t  K in g  C o­
le , m o ja  m iło ś ć “ . 19 M a lo w id ła  na  
d rz e w ie . 20 S y lw e tk a  s ły n n e g o  ś p ie ­
w a k a .  20.25 „ Z w ie rz ę ta  lu d z io m “ . 
20.45 Ś w ią te c z n a  m ie s z a n k a  k a b a re ­
to w a “ . 21.10 K r a s n o lu d k i  są n a  ś w ie  
c ie . 21.30 F e s t iw a l ja z z o w y  w  N o ­
w y m  O r le a n ie . 21.50 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  22 F a k t y  d n ia . 22.08 P io s e n k a  
s p o d  c h o in k i .  22.15 „ O g n ie m  i  m ie ­
c z e m “ . 22.45 R o m a n s e  c y g a ń s k ie . 23 
M in ia t u r y  p o e ty c k ie .  23.05 Ś w ią te c z ­
n y  w ie c z ó r  z W . A . M o z a r te m . 23.50 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

s z c z y ” . 16.30 Ś w ią te c z n y  fe lie to n  m u  
z y c z n y  J . W a ld o r f fa .  17.05 „ M o m u s ”  
— j a k i  p a m ię ta m y .  17.25 „ N a jp ię k ­
n ie js z e  g w ia z d k i l i t e r a t u r y  p o l­
s k ie j ” . 18.10 R a d io w y  T e a tr  S e n s a c ji 
„ M a ig r e t  i  s ta rs z a  p a n i” . 19.05 U tw o  
r y  F r .  C h o p in a . 19.45 P a ry s k ie  v a ­
r ié té .  20.16 P io s e n k i ze s c e n k i.  21 R a 
d io v a r ie te .  22.05 S p o r t .  22.15 K w in t e t  
s m y c z k o w y  D - d u r  —  L u ig i  B e e c h e - 
r in i .  22.30 M a g a z y n  p io s e n k i p o e ty c ­
k ie j .  23 O d  c h a r le s to n a  d o  k o z a c z ­
k a . 0.05—3.00 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

14 P ro g ra m  d n ia .  14.05 Ś w ią te c z n a  
m ie s z a n k a  k a b a re to w a . 14.30 „ D z iw ­
n e  o b y c z a je  d z ik ic h  z w ie r z ą t ” . 14.40 
„S a g a  k la n u  B e a t le s ó w ” . 15.10 „ U l t i  
m a tu m  k id n a p e r a ” . 15.30 „ D a w n y c h

w s p o m n ie ń  c z a r ” . 15.55 B a je c z k a  u l ­
t r a k r ó t k a .  16.05 „ K o lę d n ic y  z  C h i­
c a g o ” . 16.15 S a ła tk a  p o  w ło s k u .  16.40 
T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  o k o ” . 17.10 Z e  
„ Z ło t y c h  P ły t ” . 17.30 „ K a m ie ń  co 
s ię  to c z y ” . 17.40 N ie  t y lk o  m e lo d ia . 
18.25 W ie k  ja z z u . 19 „ O g n ie m  i  m ie  
c z e m ” . 19.30 F e s t iw a l ja z z o w y  w  N o  
w y m  O r le a n ie ” . 19.50 „ S ta r y  o jc ie c  
tr z e c h  s y n ó w ” . 21.10 N a  e s t ra d z ie  
„ n a j le p s i  z  n a j le p s z y c h ” . 21.30 „ K r a s  
n o lu d k i  są na  ś w ie c ie ” . 21.50 O p e ­
ra  ty g o d n ia  22 F a k ty  d n ia .  22.08 
P io s e n k i s p o d  c h o in k i .  22.15 „ B e t ­
le je m  w  n a d rz e c z n y m  ja r z e " .  22.25 
Z  n a sze j ta ś m o te k i.  23 M in ia tu r y  
p o e ty c k ie .  23.05 Ś w ią te c z n y  w ie c z ó r  
z W . A . M o z a rte m . 23.50 M u z y k a  n a  
d o b ra n o c .

S O B O T A  -  27 b m . 

P R O G R A M  I

W IA D O M C fS C I: 7, 8, 10, 12.05, 15, 16, 
18, 20, 23, 24
7.20 S p o r to w c y  w ie js c y  n a  s ta r t .  7.35 
S o liś c i w  re p e r tu a rz e  p o p u la r n y m . 
8.10 „ D z ie ń  d o b ry , tu  re d . s p o łe c z ­
n a ” . 8.15 M o z a ik a  m u z y c z n a . 8.44 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 9 G ra  o r k .  D a v id a  
R ose . 9.20 M e lo d ie  r o z r y w k o w e  i  p io  
s e n k i.  10.05 „ P ó m p a l iń s c y ” . 10.25 S u i 
t y  o r k ie s t ro w e .  10.50 „ C z y  za m ie ­
s ią c  b ę d z ie  p o g o d a ? ” . 11 R y tm y ,  m e  
lo d ie ,  p io s e n k i.  11.30 G ra  o r k .  m a n -  
d o l in is tó w .  11.49 „ R o d z ic e  a d z ie c ­
k o ” . 12.25 K o n c e r t  z p o lo n e z e m . 12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13 W  m u z y c z ­
n y m  d ia lo g u . 13.20 P ie ś n i i  ta ń c e  lu  
d o w e  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h . 13.40 
„W ię c e j,  le p ie j,  : t a n ie j ” . 14 „ C z y  
zna sz  tę  k s ią ż k ę ” . 14.30 M u z y k a  0 -  
p e ro w a . 15.05 „ K u l ig ie m  p rz e z  k r a j ” . 
15.30 „ W in n e t o u ” . 15.40 ,,H a llo  co s ły  
e h a ć ” . 16.15 „ Ś p ie w  d u s z y ” . 16.50 

m in u t  o w ie r s z o w a n iu ” . 17 M ó j 
p ro g r a m  n a  a n te n ie . 17.20 K o lo r o w y  
m ik r o fo n .  17.45 „ N ie s p o d z ia n k a  z m e  
lo d ią ” . 18.05 L is ta  p r z e b o jó w  S tu d ia  
R y tm .  18.50 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i.  
19.15 S p e c ja liz a c ja .  19.30 W ę d r ó w k i 
m u z y c z n e  p o  k r a ju .  20.25 B e z  p io ­
s e n k i a n i ru s z . 21 „Z g a d u j- z g a d u ­
la ” . 22.30 F e s ty n  ta n e c z n y . 23.10 D .c . 
fe s ty n u .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 9.30,
12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24;
7.50 M a g a z y n  p o r a n n y .  8.35 „N a s z e  
s p o tk a n ia ” . 9.55 P ro g ra m  r o z r y w k o  
w y .  10.25 M a g a z y n  l i t e r a c k i .  11.15 
„ E c h o  z B ia ło w ie ż y ” , 11.23 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i.  12.27 R a d io re k la m a . 
12.35 „ D w a j  p r z y ja c ie le ” . 12.50 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 13.25 R a d io w a  l is ta  p rz e  
b o jó w .  13.40 „C z a s e m , g d y  z a w ie je  
p o łu d n io w y  w ia t r ” . 14.05 Z  c y k lu  
„ A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o ­
fo n e m ” . 14.30 „ A n t y k w a r ia t  z k u ­
r a n te m ” . 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 
15 „ C z y ta m y  „R u c h  M u z y c z n y ” . 
15.25 M e lo d ie  ro z r y w k o w e .  15.35 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 15.50 „ O  c z y m  p is z e  
p ra s a  l i te r a c k a ” . 16.10 M u z y k a  k r a ­
jó w  n a d b a łty c k ic h .  16.30 R o k  o s ta tn i 
i  p ie rw s z y  k o m e n ta rz .  16.40 „ W in i ­
f r e d  A t w e l l ” . 17 P A W . 17.25 „ C z w a r  
ta  z m ia n a ” . 18.20 „ W id n o k r ą g ” . 19.16 
Z e s p ó ł P ie ś n i i  T a ń c a . 19.30 „ M a ty ­
s ia k o w ie ” . 20 R e c ita l ty g o d n ia .  20.30

„ S a m o  ż y c ie ” . 20.40 A u d y c ja  A . M a ­
r ia n o w ic z a .  21.10 K w a d ra n s  d la  p o ­
w a ż n y c h . 21.25 K o n c e r t  m u z y k i  ro z  
r y w k o w e j .  22.30 L e k c ja  j .  f r a n c .  
22.45 Z e s p ó l „ 9 ” . 23.15 T r a n s k r y p c je  
o r k ie s t ro w e .  0.05— 3.00 P ro g ra m  n o c ­
n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

17.05 „ C z y  to  je s t  d o b re ? ” . 17.30 „ K a  
m ie ń  co  s ię  to c z y ” . 17.40 P io s e n k i 
z  „ w ło s k ie g o  b u ta ” . 18 E k s p re s e m

p rz e z  ś w ia t .  18.05 Z a  K u r t y n ą  i  p a ­
ra w a n e m . 18.20 K lu b  G ra ją c e g o  K r ą ż  
k a . 19 C z y ta m y  p a m ię tn ik i .  19.15 R a 
d io w e  S tu d io  P io s e n k i.  19.45 W a r ia ­
c je  s y m fo n ic z n e  C . F r a n k a .  20 „ P o  
w ra c a ją c e  m e lo d y jk i ” . 20.30 R o z m ó w  
k i  a n g ie ls k ie .  20.45 K lu b  G ra ją c e ­
go  K r ą ż k a .  21 „ A  m o że  b y  n a  t u ­
b ie ” . 21.09 „ K r a s n o lu d k i  są n a  św ie  
c ie ” . 21.49 O p e ra  ty g o d n ia .  22 F a k t y  
d n ia .  ,  22.08 P io s e n k i s p o d  c h o in k i .  
22.15 „ O g n ie m  i m ie c z e m ” . 22.45 „ M a  
rż e n ia  m u z y c z n e ” . 23 M in ia tu r y  po e  
ty c k ie .  23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ia  w  
P a ry ż u . 23.50 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P IĄ T E K ,  26 b m .

l t  :  NA CWIARTK6, LOSU TYIKO Z5o.o00 I t  i.

4666-K

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 12.05, 16. 20. 
23, 24.
7.25 W a lc e  Ś w ia ta . 8.05 K o n c e r t  m u ­
z y k i  p o p u la r n e j.  9.05 „ W o je n n e  k o ­
lę d y “ . 9.30 „ Z e  Ś lą s k a  n a  M a z o w ­
s z e " .  10 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ P a n  
h y d r a u l i k “ . 10.20 S ło n e c z n a  b a n d a . 
10.35 „ P r z y g o d a  n a  p r e r i i “ . 10;40 

W in n e to u “ . 11 „ H a l lo ,  c o  s ły c h a ć » “ .
11.20 K o n c e r t  n a  s ie d e m  in s t r u m e n ­
tó w .  12.10 „ W e s o ły  a u to b u s “ . 13.25 
R a d io w y  k o n k u r s  M o n iu s z k o w s k i.
14 G ó ra ls k a  p a s to ra łk a .  14.15 Z ło ta  
s e r ia  p o ls k ic h  p rz e b o jó w . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16.05 F e l ie to n  m ię d z y n a r o ­
d o w y .  16.20 ,.C y g a n ie  z A n d a lu z j i “ . 
17.15 P a ra d a  r y tm ó w  ta n e c z n y c h . 
17.45 T r z y  s y lw e tk i  p io s e n k a rz y . 
18.30 K o lę d y . 19 K a b a re c ik  re k la m o ­
w y ,  19.15 „ P r z e ż y jm y  bo jeszcze  
r a z “ . 20.25 P io s e n k i Z e s p o łu  „ 9 “ . 
20.55 A r ie  o p e ro w e . 21J21 R e ­
w ia  r y tm ó w  i  m e lo d i i.  22 M a g a z y n  
s tu d e n c k i.  23.10 „ L o u is  A r m s tr o n g  
z a p ra s z a “ . 23.25 U tw o r y  K la u d iu s z a  
D e b u s s y 'e g o .

P R O G R A M  n

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  24;

7.40 „ P o d b e s k id z k a  p a s to ra łk a ” . 8 
M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.35 
M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  9.20 K o n c e r t  
s o l is tó w . 10 „ P o lo w a n ie  b e z  s tr z a ­
ł u ” . 10.20 P o ls k a  m u z y k a  lu d o w a . 
10.50 „ Z  d a le k a  i  z b l is k a ” . 11.30 K o  
lę d y .  12.10 F e l ie to n  T . Z im e c k ie g o .
12.20 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y .  13.30 
„P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie ” .
15 D la  d z ie c i „ W  p u s ty n i  i  w  p u -

f?Społem««

W ojew ódzka Spółdzielnia Spożywców  

w  Szczecinie

do swoich placówek
H A N D L O W Y C H :

p o l e c a j  ą c

duży w ybór odzieży zim ow ej, a rtyku łów  
sportowo-turystycznych, ubiorów  karnaw a­
łowych, tkan in , dodatków oraz upom in­

ków  świątecznych i  noworocznych

P L A C Ó W E K  G A S T R O N O M IC Z N Y C H :

na b a l e  s y l w e s t r o w e  organizowane  
w  zakładach gastronomicznych „Społem” 
O ddział WSS w  Choszcznie, Dębnie, Gole­
niow ie, G ryficach, G ryfin ie , K am ien iu  Po­
m orskim , Łobzie, Myśliborzu, Nowogardzie^ 
Pyrzycach, Świnoujściu.

Z A P E W N IA M Y  M IŁ Y  I  W E S O ŁY  N A S T R Ó J O R A Z  
S M A C Z N E  I  O B F IT E  Z E S T A W Y  K O N S U M P C Y JN E .

'N aszym K lie n to m , cz ło nko m  i  p ra c o w n ik o m  sk ła da m y  
najse rdeczn ie jsze  życze n ia  św ią teczne  i  n ow o ro czn e !

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z n o w e g o  b u d « w n ic  
tw a , z a m ie n ię  n a  2 k a -  

« w a le rk i lu b  k a w a le r k ę  i 
p o k ó j  z  k u c h n ią ,  te l.  
241-23. 12990-G

P O K O J  z  w y g o d a m i 
(S zcze c in )  z a m ie n ię  n a  
p o k ó j  z  k u c h n ią ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o  w  S zcze c i­
n ie  lu b  in n y m  m ie ś c ie . 
O fe r ty ,  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  12754.

R Ó 2 N E

F O T O  ; ,A p o llo “  u l .  F o c z  
to-wa 8 -  S te fa n  M y -  
s ia k , p o  p r z e rw ie  w z n a  
w da u s łu g i w  z a l 
fo to g r a f i i  b a r w n e j.

12-G
O D P O W IE D Z I 

A R K A N  A

S to p ie ń  1 : 1. S ta n is ła w  
L e s z c z y ń s k i,  2. S ta n i­
s ła w  W y s p ia ń s k i,  3. S ta  
n i s ła w  M o n iu s z k o , 4. 
S ta n is ła w  T r e m b e c k i,  5. 
S ta n is ła w  W o jc ie c h o w ­
s k i.

S to p ie ń  2 : 1. S ta n ic a , 
2. S ta n io l,  3. S ta n c a , 4; 
H e n ry  M . S ta n le y , 5. 
S ta n is ła w  R ys tza rd  S ta n -

A R K A N  B

S to p ie ń  1 : 1. K a r o l
S z y m a n o w s k i,  2. K a r o l  
D ic k e n s , 3. K a ro l  
M a r k s ,  4. K a r o l  D a r w in ,  
5. K a r o l  ( C h a r l ie )  C h a p ­
l in .

S to p ie ń  2 : 1. K a r tu s z ,  
2. K a ra w e la ,  3. K a r a ­
w a n  s e ra j,  4. K a r te z ju s z , 
5. K a ra t .

A R K A N  C

S to p ie ń  1 : 1. J a n  Se­
b a s t ia n  B a c h , 2. J a n  I I I  
S o b ie s k i,  3. L .  J a n a c z e k , 
4. J a n  K o c h a n o w s k i,  5. 
J a n  G u te n b e rg .

S to p ie ń  2 : 1. J a n
X X H I  -  p a p ie ż , 2. J a n ­
c z a ro w ie , 3. J a n g -T s e -  
K ia m g , 4. J a n ta r ,  5. J a ­
n u s .

DO SC M A R N O T R A W S T W A  D E F IC Y T O W E G O  S U R O W C A

M akulaturą
P O D  W S Z E L K Ą  P O S T A C IĄ  

Z B IE R A  M Ł O D Z IE Ż  N A S Z Y C H  S Z K O L  —

P O M Ó Ż M Y  M Ł O D Z IE Ż Y  W  TE J Z B IÓ R C E !

P r o s i m y :  N ie  w yrzuca jc ie , do kuchennych pojem ników  
i  n ie  palcie m akulatury.
S tary  papier z waszego domu oddajcie m łodzieży  
szkolnej.

P O P R Z E Z  S Z K O Ł Y  S U R O W IE C  W T Ó R N Y  D O T R Z E  
N A J S Z Y B C IE J  D O  P R Z E M Y S Ł U .

M ak u la tu rę  od m łodzieży szkolnej skupują oddziały skupu: 
S Z C Z E C IN , ul. F ir lik a  15, tel. 256-88 
Ł O B E Z, ul. B ieruta 48, te l. 428 
S T A R G A R D , ul. Szczecińska 6, tel. 23-48 
Ś W IN O U J Ś C IE , ul. Duńska 34, tel. 52-25 
D Ę B N O  L U B U S K IE , ul. Zachodnia 3, te ł. 803 
M Y Ś L IB Ó R Z , ul. A . Polskiej 4, te l. 507 
G R Y F IC E , ul. Łąkow a 4, tel. 491

oraz wszystkie G m inne Spółdzielnie  
Chłopskiej”.

»Samopomocy

4294-K

Karakuły
Polifixy

Nutrie
Norki

Kuny
W  D U Ż Y M  W Y B O R Z E  

na  fu tra , kołn ierze, czapki itp . 

poleca

Zakład Usług Krawiecko -  
Kuśnierskich SZUPf

przy  a l. M a ria n a  Buczka n r  7
________________________ 4667-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  , ,P R A S A “  w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w s k ła d z ie :  z. C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) .  M . C z a rn ie c k i,  A . K i ln a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ), T. R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L. W ię c k o w s k a  1 E. W ttu s z y ń s k i.  T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21 ;  s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł  m ie j­
s k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950; d z ia ł łą c z n o ś c i i  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18.
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  s ,R uch ‘ \  M o żn a  r t  w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h “  w  S z c z e c in ie , a l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł ;  p ó łro c z n ie  -  77 z ł ;  r o c z n ie  -  154 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  40 p ro c . d ro ż s z a  -  p r z y jm u je  B iu r o  K o l­
p o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  :,F u c h “ j  W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczee. Z a k ł.  G ra f .  Z-1
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4w iM ctecxna
P o z io m o :  2. W ó d k a  ja ło w c o w a ,  2 

te a c ię c ie  k ra s o m ó w c z e . S. M a la rz  
¡p o ls k i 0859-1931». S. L e c z e n ie  p rą ­
d e m  w y s o k ie j c z ę s to t l iw o ś c i.  I.  
S p e łn ie n ie  z a d a n ia , d z ie ło . 10. S ło ­
w ia ń s k a  b o g in i m iło ś c i.  12. P rz e d  
c a ło ś c ią  u tw o r u  lu b  ro z d z ia łu .  15. 
S ta ro p o ls k a  na zw a  d e k o r a c y jn e j  
t k a n in y  ś c ie n n e j.  16. P r y m it y w n y  
p łu g .  18 M ia s to  o o r to w e  n a d  Ł a ­
jb ą  w  N R D . 20. K ra jo b r a z .  ! l .  Su­
r o w ie c  d o  w y ro b u  a c e ty le n u . 22. 

M e k s y k a ń s k a  r o ś l in a  25. M a te r ia ł 
■ u d o w la n y . 27. G a tu n e k  s ło d k ie g o  
ir in a . 29. M a łp a  w a s k o n o s a  (1 m n ) .  

S0. T w ó j  p o to m e k . 32. A e ro n a u ta  
n ie m ie c k i,  k o n s t r u k t o r  s te ró w c ó w , 

J a d a n ly  m a łż , 40. Z w ie rz ę  lu b  
p r z e d m io t ,  czczo n e  p rze z  In d ia n  ja ­
k o  u o s o b ie n ie  p r z o d k a  42. M ia s to  w  
p o w . s z a m o tu ls k im , w  w o j.  p o z n a ń ­
s k im .43. G a tu n e k  w e r m u tu .  44 D w u ­
s t r o n n y  zam sz . 45. Sza łas k o c z o w n i-  
|p z o -p a s te rs k tc h  lu d ó w  A z j i  Ś ro d k o ­
w e j .  46. S m o cze  d rz e w o . 47 S ę dz ia  
p o lu b o w n y ,  ro z je m c a . 50. G w ia z d o ­
z b ió r  n ie b a  p ó łn o c n e g o . 51, C hrząszcz» 
s z k o d n ik  la s ó w  ig la s ty c h .

Í  P io n o w o :  l .  P o p u la rn e  len ie  żeń ­
s k ie ,  3. C z u b a ty  p ta k  z r o d z in y  
fc r u k o w a ty c h ,  4. N ie m ie c k i po  e ra  
r o m a n ty c z n y  (1781—1831) ¡ 7. B a rd z o

ky a rd y  m e ta l s z la c h e tn y , 8. K r a j  z 
a g d a d e m . 9. R a d z ie c k i b o h a te r  w o ł ­
any d o m o w e j (1887-1919), 11. S to lic a  

¡ je d n e j z r e p u b lik  r a d z ie c k ic h , 12. 
R ó ż n ic a  m ię d z y  cen a  z a k u p u  3 
s p rz e d a ż y  to w a r u .  13. T o w a rz y s z y  
(a k to ro w i,  14 J a p o ń s k ie  m ia s to , w  
k t ó r y m  o d b ę d z ie  s ię  w y s ta w a  ,.E k -  
ipo-70” j  17. Z a ta rg , k o n f l i k t ,  19. O - 
s t r e  p rz e g rz a n ie  o rg a n iz m u . 23. S ta ­
r o f r a n c u s k i  ta n ie c  lu d o w y .  24. P o ­
s a g , 25. S u ro w ie c  na  o g ro d z e n ia , 26. 
M a r k a  n ie m ie c k ie g o  s a m o c h o d u  o -  
p o b o w e g o , 27. R o d z im y  g ry z o ń . 28. 
•W ysp a  k o ra lo w a .  30. Z d o b i c h o in kę »  
81. G a tu n e k  w ie r z b y .  33. S t ro p , o u -  
jła p , 34. S i ln y  c ios , 35 D a w n a  m ia r a  
[o d le g ło ś c i.  36. P ie rw ia s te k  che ra . o  
Ł  a t .  70, 37. P o w ś c ią g l iw o ś ć  39.

rM ia r o w y  c h ó d  k o n ia ,  41. K w a ś n a  
» p rz y p ra w a , 48. T a n ie c  to w a r z y s k i  z 
¡X XX w  , 49. C z a r o w n ik  i  z n a c h o r  tt 

ie k tó r y c h  lu d ó w  p ie rw o tn y c h .  
U W A G A : L i t e r y  z a w a r te  w  k r a t ­

k a c h  o z n a c z o n y c h  n u m e ra m i od  
¡1—88 (w  p r a w y m  d o ln y m  ro g u  k r a t ­
k i )  u tw o r z ą  h a s ło , k tó re  n a le ż y  n a ­
d e s ła ć  w ra z  z ro z w ią z a n a  k r z y ż ó w ­
k ą  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  _  p l. H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 d o  7.1.1970 r ., z ad ­
n o ta c ja  na  k o p e r c ie  K r z y ż ó w k a  
(¡Ś w ią teczna” .

Ż y c z y m y  p r z y je m n e j  z a b a w y  J

Nagrody
N A  C Z Y T E L N IK Ó W , któ­

rzy nadeślą praw idłow e raz 
w iązania czekają a trak c y j­
ne nagrody:

^  W iró w k a  do sokow 
...M a lin a ” .

M l
^  D w ie  m aszynki do 

golen ia  „S p u tn ik ” .

4  G rza łka  e lektryczna .

^  5 nagród książko­
w ych.w

U b m i a c k n i }  ó i ą

■%

f

—  G dzie  tc  złożyć, s ze lis?
— O d ra zu  pod ladą... B E Z  S ŁÓ W B E Z  S ŁÓ W


